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CZĘŚĆ URZĘDÓW 


Pan Minister rolnictwa zamianował 
Edwarda Makana praktykantem rachunko- 
wym w e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar- 
bowych we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIĘURZĘDOWA 


Lwów, 8 marca. 


Cechą charakterystyczną włoskiego par- 
lamentaryzmu, 8 zarazem jego główną wadą, 
jest brak ściśle zespelonych, zwartych iopie- 
rających się na stanowczo zarysowanych pro- 
gramach, partyj politycznych. Grupy parla- 
mentarne we włoskiej Izbie posłów lub w 
senacie włoskim, nie są to stronnictwa, kie- 
trujące się nieodmiennemi , stałemi zasadami; 
wprowadzony przez Depretisa a pielęgnowany 
przez Crispi'ego i jego następce „transfor- 
mizm*, uczynił ze stronnictw tych jakby or- 
szaki poszczególnych, wybitniejszych osobi- 
stości, orszaki, które dzisiaj gotowe są dla 
osobistych celów wspólnie działać a jutro 
znowu wieść z sobą wale +» gmieré luk 


życie. Stosunki te, których mie potrafiły zmie- ! z a 
O 


nić ostatnie wybory powtechne, wytwarzają 
jednak niepewność sytnacyi i powodują, iż 
położenia politycznego we Włoszech nie mo- 
żna przewidzieć niemal z dnia na dzień. 
Daje się to dotkliwie odczuwać teraz 


a;Charybdą, unikać jednej zasadzki a równo- 
cześnie czuwać nad tem, aby nie wpaść w 
drugą, to stało się dzisiaj jego chlebera po- 
wszednim, stało się zadaniem gabinetu wło- 
skiego. Lecz wszakże opozycya jest wszędzie 
i bez opozycyi niepodobna nawet wyobrazić 
sobie rządów parlamentarnych, a już na boku 
zostawiamy kwestyę, iż rozumna opozycya 
może być nieraz wybornym regulatorom dla 
prac i dla działalności większości parlamen- 
tarnej; ujemna zatem strona położenia poli- 
tycznego we Włoszech także nie w tem leży, 
że jesc opozycya, ale w tem, iż nie można 
bezwarunkowo li ayć na większość, że poni- 
mo całej cyfrowej powagi tej większości, 
składają ją żywioły, których nie wiążą wybi- 
tne, jasno zarysowane zasady a każdego dnia 
może się zdarzyć coś takiego, co większość 
tę rozerwie. 

Opozycya zaś w parlamencie włoskim 
jest równie zręczną, jak zaciętą. W Izbie 
deputowanych trzyma się ona tej taktyki, 
by gabinet Giolitti'ego znużyć przez nieu- 
stanne, silne ataki, by utrudnić mu o ile 
możności wypełnianie jego zadania i w ten 
sposób nie dopuścić do tego, aby przepro- 
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| baienie Giolitti'ego, który, jako człowiek sil- 
nej woli, nie dający się unosić falom namię- 
tności ogółu, nie może być dla niej miłym 
zwierzchnikiem rządu. Ponieważ jednak do- 
|tychezas natrafiła w Izbie deputowanych na 
silny opór, przeto w ostatnich czasach użyła 
do osiągnięcia jedynego swego celu, zachwia- 
nia stanowiska gabinetu, znowu tej drogi, 
której już kilkakrotnie próbowała w tym par- 
| lamencie: użyła senatu. Jak wiadomo z de- 
Ę w pierwszych dniach marca odrzucił 


senat włoski wniesione przez ministra wojny 
przedłożenie o awansie oficerów, pomimo, iż 
to samo przedłożenie. wniesione przez tego 
samego ministra, generała Pelloux, — który 
jednak wtedy należa! do gabinetu markiza 
di Rudini, — ten sam senat już raz był 
przyjął. Tendencya opozyeyi włoskiej jest tu 
zupełnie widoczną; nie chodziło jej o prze- 
dłożenie, ale tylko o to, by uwydatnić oso- 
bistą i polityczną nienawiść do gabinetu i 
iogo szefa, którego cheiała ugodzić w osobie 
jego ministra wojny. W dziejach parlamen- 
taryzmu atoli jest to rzeczą wprost niesły- 
chaną, aby to samo ciało ustawodawcze 
przyjętą już raz przez siebie ustawę odrzu- 


ści tej, tak w senacie, jak w Izbie deputo- 
wanych, potrzeba mu do rządzenia, a jego 
rządów potrzeba znowu Włochom do roz- 
woju państwa. 


| Wedle informacyj udzielonych przez 
c. i k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
į staje się coraz smutniejszem położenie au- 
stryacko - węgierskich wychodźców w Bra- 
zylii. 
| Pewna liczba tychże wychodżców udała 
się w rozpaczliwej swej sytuacyi do e. i k. 
generalnego kosułatu w Rio-de-Janeiro, pro- 
sząc o pomoc przeciw wyzyskiwaniu; władze 
| brazylijskie nie dały się jednak nakłonić do 
| zazań celem poprawienia smutnego ich 
OSU. 

Rząd brazylijski przyrzekał dawniej tu- 
| tejszym wychodźeom udzielać na utrzymanie 
| zaliczek z funduszów państwowych aż do 
| pierwszych żniw w ten sposób, że koloniści 


wadził swój program. Do rodzajów broni, ja-j cało dla tego, iż wniósł ją niemiły mu mi-' mieli za opłatą dzienną 2 złr. 84 et. w. a. 


ką opozycya włoska się posługuje, należy 
także nieustanne ciskanie na gabinet podej- 
rzeń, do których sprawa bankowa daje dv- 
syć sposobności, — a przecież w „Cyrulikp 
sewilskim* genialny autor „Wesela k*zaia 
mówi: „Spotwarzajcie, spotwarzejcie, zaa 
cos pozostanie“ í rz maj m. 


j nister ! 

Ten wypadek powinien być jednak 
;przertrogą dla p. Giolittiego, aby, podobnie, 
jak to czyni w Izbie deputowanych. gtarał 
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wykonywać przez 15 dni w miesiącu roboty 


około budowli drogowych na rzecz państwa. — 


Tę dzienną zasługe wypłacano jednak nie 
gotówką, lecz w bonach. które kupey przyj- 
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pełnione, a wstrętne wiay ima ter Skutek, lna, przychylni Giolittiemu członkowie wio- nadto dotrzymywać przyrzeczeń poczynionych 
iż znaczenie gabinetu w oczach publiczności | skiej izby wyższej byli stawili się w liczbie przez dawniejszy w maju 1892 roku obalony 


zwolna upada. Do czego taktyka taka może 
doprowadzić, o to opozycya włoska nie tro- 


p. Giolitti'emu. Przewijać się pomiędzy Seyllą szczy się wcale; jej jedynym celem jest o- 


odpowiedniej — a nie jednej piątej ogólnej 
liczby senatorów — bądź co bądź p. Gio- 
litti byłby musiał mieć większość. Większo- 


rząd, pod względem rozdawania gruntów i 
udzielania zaliczek z funduszów  paistwo- 
wych dla kolonistów, którzy wobec wzmaga- 


„Między Słowianami* 


(„Między Słowianami* przez X. Jana Bade- 
niego. T. J. Kraków, druk Auczyea 1898). 


Powitaliśmy z radością i przeczytali z 
rosnącem wciąż zaciekawieniem szereg arty- 
kułów ks. Jana Badeniego, podawanych nam 
w ciągu r. 1892 w Przeglądzie Powszechnym 
a dziś w osobnej książce wydanych, pod ty- 
tułem: Między Słowianami. l 

Powtarzam żeśmy powitali rado- 
śnie — bo u nas pismo tego rodzaju jest 
prawdziwą rzadkością. Wiemy co się dzieje 
u Niemców, Włochów, Francuzów, zwłaszezą 
kiedy dziennikarzom spadnie z nieba (lub rą- 
czej wynijdzie z piekła) taka gratka jak skan- 
dal Panamski, ale o najbliższych nam krwią 
l mową sąsiadach wiemy bardzo niewiełe, 
bardzo powierzchownie i co gorzej — nie 
staramy się wiedzieć. 

Dawniej, za polskich czasów, pojmo- 
wano lepiej tę sprawę. Dowodem tego były 
usiłowania Jagiellonów utrzymania przewagi 
swojej w Czechach i w na pół słowiańskich 
Węgrzech ; dowodem późniejsze nieco dąże- 
nia na Wschód.... Za Jagiellończyka, nama- 
wiano św. Jana z Kapistranu aby przyjechał 
do Polski, „gdzie tymże samym co w Czechach 
mówią językiem.* Jeszcze w dwa wieki po- 
tem, Jakób Sobieski w swoim „Dyaryuszu 
wojny Ohocimskiej* pisał, że działo się to 
w dzień św. Wacława, patrona Korony Pol- 
skiej i ziomka naszego* — a równocześnie 
niemal, poeta dalmatyński tęż samą wojnę 
Chocimską w poemacie epiekim opiewał. 

Dzisiaj jak wiemy, zerwały się nawet 
i te luźne węzły łączności, zerwały z na- 
szej i bez naszej winy, bo wśród takiego jak 
nasz pogromu chyba jedna nić, wiążąca nas 
z niebem mogła nietkniętą pozostać. Miejsce 
jakieśmy w Słowiańszczyźnie południowej Z 
natury rzeczy, z samych geograficznych i ¢y- 
wilizacyjnych względów zajmować powinni - 
obecnie zajął kto inny. Otóż autor książki 


Między Słowianami podaje nan między in- 
nemi żywy obraz propagandy rossyjskiej, 
która na kolosalną skalę odbywa się na Sło- 
waczyźnie, tnż pod naszym bokiem i pod 


tak dalekich braci Słowian. Jedynie nasz 

wpływ byłby zdolny wpływ rossyjski — jeżeli 

nie przemódz to przynajmniej osłabić... 
Ale dość tych uwag, które choć nie są 


Z Zagrzebia dostajemy się nad serbski 
Dunaj do Zemlina i Białogrodu — tu już na 
dobre rozpoczyna się pole działania Rossyi. 
Zemlin, jak wiemy, jest austryaeką częścią 


oczami napróżno z nią walczącego węgier-:żywcem z książki X. Badeniego wyjęte, są | Belgradu (według miejscowej pisowni Be- 


skiego rządu, propagandy tem szybszej, że 
działa na najwyborniej przysposobionym grun- 
cie, że trąca w struny patryotyzmu i samo- 
dzielności rasowej. Cokolwiekby można powie- 
dzieć o postępowaniu Węgrów względem sło- 
wiańskich plemion, jest to wszakże rzeczą 
niewątpliwą, iż nie wszysey Węgrzy — jak 
bezstronnie pisze X. Badeni — działają z nie- 
nawiści do Słowian. Wielu z nich i to szcze- 
rze, występuje tylko w imię porządku, za- 
grożónego agitacyą ze Wschodu. — Nie aby 
rząd rossyjski miał jakie socyalistyczno-rewo- 
lncyjne zamiary ale, jak słusznie mówił 
jeśli się nie mylę Talieyrand: le peuple est 
comme U eau, quiconque T agite, le trouble. 
Į tu również zachodzi obawa aby pod po- 
kryciem idei panslawistycznej nie wyszły na 
wierzch wszełkie męty, drzemiące na dnie w 
każdym a zwłaszcza w uciemiężonym naro- 
dzie. Lud, który jak ci południowi Słowianie, 
po długiej epoce politycznego uspienia budzi 
się naraz do życia —- nie pyta co dlań zba- 
wienne i dobre, ale chwyta skwapliwie ka- 
żdy promyczek światła, chwyta każdy prąd 
wiatru bez badania, czy ten wiatr niesie z 
sobą zdrowie lub zarazę. A eóż ich z Pol- 
ski dochodzi? — Dotąd, jak się autor oso- 
biście przekonał , albo wcale nie albo same 
Niemal ujemne dźwięki. Jeśli n. p. spotkał 
się w której redakcyl, mianowicie w redakcji 
słowackiego dziennika, z rzadkim egzempla- 
rzem czasopisma polskiego — było ono zA- 
wsze z tych, które u nas sieją niepokój i 
rozbrat ; rossyjskich za to nie brakło... | 
Zdawałoby się, żeśmy się jeszcze nie 
otrząsnęji z zasklepienia, w jakie nas wpra- 
wiły dwa wieki pseudorepublikańskiego U- 
stroju, w czasie których każdy czyn poli- 
tyczny po za granicami kraju ganiony był 
naszym królom jako niepotrzebny wydatek. 
Przez to też pozostaliśmy sami a „niedobrze 
jest człowiekowi być samemu!* Moglibyśmy 
pono i teraz nie pozostać sami, czyniąc 50- 
bie przyjaciół z tych tak blizkich a przecież 


przecież jego myśli wypływem ; nie tylko bo- 
wiem o stosunkach politycznych mowa w tem 
dziele. Jest to w istocie opis podróży, a ra- 
czej wędrówki, bardzo niedawno odbytej, a 
więc pod bardzo świeżem skreślonej wraże- 
niem, co, mówiąc nawiasem, nader ważną 
stanowi zaletę, kiedy się pisze o krajach, gdzie 
wszystko dopiero tworzy się lub odtwarza i 
kaźdej chwili może odmienną postać przy- 
bierać, zanim się kiedyś skrystalizuje w trwałe, 
foremniejsze kształty. Tytuły osobnych roz- 
działów pouczają nas o planie odbytej podró- 
ży : Pierwsze dwa — u Słoweńców — obemują 
opis Oelawcai Lublany, przyczem — wracając 
do kwestyi narodowości — jedynej obecnie ży- 
wotnej kwestyi tych dzielnie autor zauważa 
że jeżeli stolica Karyntyi to raczej Klagen- 
furth niż Celowiec, przeciwnie stolica 
Krainy to raczej Lublana niż Laibach. O tej 
ostatniej pisze X. Badeni, że „jestto Kraków 
Słoweńców,* kędy „skupiły się narodowe pa- 
miątki*, kędy „najsilniejszem tętnem bije sto- 
weńskie narodowe życie“ a „serca pałają imi- 
łością dla wiary i ojczyzny*. Miło też jest się 
dowiedzieć, że tn i dla naszego kraju znalazł 
najwięcej może sympatji. W trzecim rozdziale 
zwiedzamy wraz z autoreni urzędową stolicę 
Chorwacyi (czyli Kroacyi) Zagrzeb, mniej po- 
ciągający od Lublany ale w rzeczywistości 
stolicę całej południowej zwłaszcza katolickiej 
Słowiańszczyzny, „stolicę dziś już literacką i na- 
ukową aby w bliższym czy dalszym czasie stać 
się i stolicą poltyczną*. Stanowisko to po wielkiej 
części zawdzięcza Zagrzeb — jak wszystkim 
wiadomo biskupowi Strossmayerowi, któ- 
rego działalności autor piękną poświęca 
kartę, równie jak i podtrzymywanej prze- 
zeń Akademii nauk. Postęp tn na każdym 
kroku widoczny, pomimo istniejących — jak 
zresztą wszędzie politycznych stronnictw 
i odcieni, powodzenie zaś w przyszłości tem 
prawdopodobniejsze, iż ruch jest zupełnie sa- 
morodny i samodzielny, a wpływ rossyjski 
jeszcze zda się do Zagrzebia nie dotarł. 


ogradu), Dunajem tylko przedzieloną od sto- 
licy serbskiego królestwa — coś jakby War- 
szawa i Praga. Autor zwiedził oba te miasta 
i choć pochwalne wykrzykniki wyczytane w 
podróży Lamartine' a kładzie na karb poetycz- 
nej fantazyj, przecież i u niego opowiadanie 
staje się tu żywszem i pełniejszem kolorów, 
bądź dla tego, że i na niego działały już słońca 
wschodniego promienie, wśród mniej znanej 
miejscowości i ciekawszych stosunków — lub 
też po prostu dla tego, że każdy „turysta“ 
dopiero w ciągu podróży wprawia się w pa- 
trzenie i przy końcu tejże więcej i lepiej wi- 
dzi niż to na początku jej czynił. Jestto w 
istocie koniec pierwszej wędrówki. ze 
Ostatni rozdział: „Na Słowaczyźnie* 
tworzy już jaby odrębną całość i jest zda 
się owocem osobuej podróży. Jest on może 
najciekawszym ze wszystkich, a otwiera się 
go tem skwapliwiej, że przedmiot jego nas 
najbliżej dotyczy, że nie ma prawie Polaka, 
któryby choć raz nie był stąpał po tej zie- 
mi słowackiej, a jest ich tak mało, którzy 
ją znaja naprawdę, „Usprawiedliwiamy się 
sami przed sobą brakiem sympatyi ze strony 
Ssowaków, sądząc jednak z wrażenia, jakie 
X. Badeni zebrał na miejscu — jeśli istnie- 
je coś podobnego, jest to raczej głuchy żal 
za obojętność lnb lekceważenie, jakie ich od 
nas spotyka. Znalazł on niejedną polską 
piosnkę, niejeden wiersz Mickiewieza w sło- 
wackim przekładzie, znałazł niejedno naśla- 
dowanie pism polskich. „Wywieramy zatem — 
pisze — pewien wpływ na pobratymcezą sło- 
wacką literaturę. Czemu tak stosunkowo 
| niewielki, gdy czeski, gdy zwłaszcza rossyjski 
| magia potokiem naprzód się wali, przez 
wszystkie pory się sączy — tak że chcąc go 
dokładnie określić, trzebaby się chyba zde- 
cydować na napisanie całej historyj literatu- 
ry słowackiej?" — Na taką historyę litera- 
tury nie było miejsea ni czasu w opisie po- 
dróży; to jednak, eo nam w krótkich słowach 
podał X. Badeni, wzmianka o głównych dzi- 


jącej się drożyzny artykułów żywności, oraz nie- 
dawno zarządzonego zaniechania wszelkich 
budowli drogowych, a także z powodu złych 
zbiorów w ostatnim roku, istotnie są bez 
chleba, zwłaszcza że przysposobienie ziemi, 
przeznaczonej dla kolonizacyi pod uprawę, 
zwolna postępuje i wiele wymaga czasu. 

Wskutek reskryptu JE. Pana Ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 11 z. m. 1. 376 
i odnośnie do reskryptów e. k. Namiestni- 
ctwa z dnia 7 i 24 grudnia 1892 1. 13516/pr. 
i 14574/pr. wezwało przeto Prezydyum Na- 
miestniectwa okólnikiem z dnia 5 b. m. wszy- 
stkich PP. starostów ponownie, ażeby celem 
przestrzeżenia ludności, mającej chęć emi- 
growania do Brazylii, postarali się o jak naj- 
obszerniejsze ogłoszenie smutnych tych szcze- 
gółów, a mianowiaie za pomocą licznych, w 
oczy wpadających plakatów, ostrzegających 
zarówno przed smutnym losem, na jaki na- 
rażają się emigrujący do Brazylii, jakoteż 
przed skutkami, które pociąga za sobą nie- 
prawne wychodźtwo, zwłaszcza ze względu 
na obowiązek służby wojskowej. 

Plakaty te będą użyte w gminach ru- 
chem emigracyjnym szezególnie zagrożonych, 
a nadto zarządzone zostały ustne pouczenia 
ludności wiejskiej przy każdej nadarzającej 
się sposobności. 


Rada państwa, 


=" 


(CCXV posiedzenie Izby poselskiej). 


*+* Wiedeń, 6 marca. (Koresponden- 
cya Gagety Lwowskiej). 

Wiceprezes Chlumecky zagaja po- 
siedzenie o godzinie 11. 

Izba nieco liczniej niż zwykle zgroma- 
dzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad tytułem budżetowym „poczty, te- 
legrafy i pocztowe kasy oszezędności*. 

P. Minister handlu margr. Baequehem 
wywodzi, że życzeniu, aby czysty dochód z 
poczt obracano na rozwinięcie tejże instytu- 
cyi, zamiast dawać go skarbowi, nie można 
uczynić zadość ; dla tego też reformy pocz- 
towe mogą postępować tylko zwolna. Znie- 
sienie op'aty za dorączanie listów po wsiach 


A atda zbytek 504 ANY zł. zpdochodachu 
który w My „ucpumyskiio F inne galę- 
zie służby. Co się tyczy polepszenia sytuacyi 


manipulantek pocztowych i telegrafistek, prze- 
prowadzono je już w dwojakim kierunku: 
starszym w służbie podwyższono płacę na 
45 zł. miesięcznie i uregulowano sprawę za- 
opatrzenia wszystkich na starość przez przy- 
stąpienie do Towarzystwa emerytalnego poczt 


siejszych poetach, jak Hviedoslav (Paweł 
Orszagh), redaktor Novin a wielki russofil, 
Vajansky (Śvietozar Hurban), przyjaciel Po- 
laków i Polski X. Mednianski i inni, — przy- 
tem niektóre z ich utworów przytoczone u- 
stępy — dają niejakie o wartości ich wyo- 
brażenie i budzą chęć poznania reszty. Za- 
poznajemy się też poniekąd i ze słowacką 
piosnką ludową. I w tej również — choć 
mniej jak w utworach fachowych, przebija 
pewna gorycz, zrodzona z niewoli, inne by- 
wają rzewne jak dumka Ukraińca, niektóre 
zaś pełne humoru i sprytu, jak n. p. arcy- 
loiczna modlitwa : 


O Boże, mój Boże! z wysokiego nieba! 
Skoroś mi dał zęby, dajże mi i chleba! 


W ogóle, tak w opisie Słowaczyzny, 
jak i innych krain, autor patrzy bystro i 
dużo spostrzega, a obojętnem nie jest mu 
nie: ani typy ożywionej gorzałką publiczno- 
ści na bocznej stacyjce, ani „kupki kamieni, 
naśladujące trotoary* w Zemlinie, ani fryzy 
lub freski starego kościoła ; zaciekawia go 
jarmark w Martinie, jednem z najruchliw- 
szych miast w Słowaczyźnie, zaciekawiają 
nędzne literackie płody na tym jarmarku, 
pomiędzy lud rozsiane, przyciąga raglista, 
nad wieżami zamczyska zawieszona rycerska 
legenda, i podniosłe, z życia świętych pu- 
stelników nad brzegiem Wagu zachowane 
wspomnienia. Wehodzimy z nim do brzęczą- 
cego od pszezółek sadu kapłana-poety, do 
niejednej redakcyjnej sali, do niejednego 
mieszkania ludzi, w kraju znaczących, a któ- 
rych tutaj nie wymieniamy nazwiska; wcho- 
dzimy w stan umysłów, stosunków religij- 
nych, społecznych i naukowych. Nie zawsze 
to wesoła podróż, boć i tu, jak wszędzie na 
ziemi, nie wszystko piękne po drodze ; pisa- 
na jednak z szczerą sympatyą dla spotyka- 
nych ludzi i rzeczy. Być może, iż po prze- 
czytaniu tej książki — a czyta się lekko i 
płynnie — może i drugi i trzeci z naszych 
ową sympatyą się przejmie, i w ślad za au- 
torem pójdzie sam się przypatrzeć — co się 
tam teraz dzieje „między ON. 


zdaje się kierować ku nam, i niknie; 
isiał wejść do lasu. 


w 


prowincyalnych. W r. 1892 posunięto więcej 
niż 1000 urzędników pocztowych na wyższy 
stopień, dotychczas jednak nie wszystkie je- 
szcze posady są obsadzone etatowymi urzę- 
dnikami; ale nieetatowe siły pomocnicze będą 
ile możności uwzględnione przy obsadzeniu 
posad asystentów i poczmistrzów. Przejmo- 
wanie poczt prywatnych na skarb postępuje 
ciągle naprzód ; w roku ubiegłym przejęto 
26. Nowych urzędów pocztowych zaprowa- 
dzono w roku zeszłym 156, telegrafowych 
109, urządzono poczt wiejskich 58. Pan Mi- 
nister mówi następnie o zakładach telegra- 
ficznych między Tryestem a Wiedniem, Trye- 
stem a Dalmacyą, Vorarlbergiem a Szwajca- 
ryą i o przyszłym zakładzie pneumatyczno- 
pocztowym w Pradze. Co do spraw języko- 
wych, przyrzeka Czechom, iż zarządzi docho- 
dzenie ich zażaleń na pocztę, ale nie przyj- 
muje zarzutu uczynionego wiedeńskiemu urzę- 
dowi pocztowych kas oszczędności, który u- 
rzęduje w ośmiu językach, co prawda z wy- 
jątkiem spraw odnoszących się do obrotów 
przekazowych, które szybko muszą być zała- 
twiane. Co się tyczy sytuacyi osób ustano- 
wionych w tym urzędzie, mianowicie tych, 
które nie są na etacie, niejeden przechodzi 
na etat, tak n. p. w roku ubiegłym 10, a 81 
otrzymało wyższą płacę; dła wszystkich zaś 
utworzony jest fundusz zaopatrzenia na sta- 
starość i na wypadek niezdolności pracy. 
(Brawo ! brawo !) 

Pos. Pattai żąda energicznych kro- 
ków celem zaprowadzenia spoczynku nie- 
dzielnego na pocztach i krytykuje sposób 
rozdawania zapomóg sługom pocztowym z 
osobnego na ten cel funduszu. Mowca prze- 
mawia następnie za racyonalnem rozszerze- 
niem celów i czynności pocztowej kasy o- 
szczędności i przypomina swój wniosek 0 za- 
łożenie banku dla spółek rzemieślniczych i 
t. p. na całe Państwo, a to pieniędzmi po- 
cztowej kasy oszezędności. Najnowsza kon- 
wersya długów publicznych także powinna 
była być przeprowadzona za pośrednictwem 
pocztowej kasy oszczędności. Rozwój instytu- 
cyi tej doznaje wielkiej przeszkody przez to, 
że od kapitałów złożonych na obroty prze- 
kazowe daje tylko 2 proc., tak że pocztowa 
kasa oszczędności nie może współzawodni- 
czyć z innymi zakładami pieniężnymi. Kasa 
ta powinna też zawiadować przewyżką do- 
chodów z administracyi funduszów sierociń- 
skich, a to tak, żeby dwie trzecie zysku do- 
stawały się sierotom, a trzecie Państwu. A na- 
koniec powinny pocztowe kasy oszczędności 
słu” także do pobierania podatków. osa 

yi wywodów poświęca mowreakryże | 


1 ia 


ce ieńskiego Towarzystwa  wwleptu 
prywatnych. (Oklaski ze skranej lewicy i zę 


środka ). 

Na tem zamknięto dyskusyę. 

Pos. Kraus jako mowca generalny 
przeciw rozdziałowi żąda ustawodawczego 
wytworzenia podstawy dla konsensów na za- 
kłady telefoniczne i w tym duchu wnosi re- | 


fja jeb Z8NC2 niowea Założyć safol 


zolucyę, przekazano komisyi budże- 
towej. 

Pos. Peez jako mowea generalny za 
rozdziałem, ujmuje się za roznosicielami tele- 
gramów w Wiedniu, krytykuje austryackie 
znaczki pocztowe jako wyrób nieudatny, po- 
leca z okazyi zaprowadzenia nowej waluty 
zaokrągłić cenę znaczków ku dołowi, gani 
wysokość taryf przewozowych w ruchu han- 
dlowym ku półwyspowi Bałkańskiemu, bo 
krzywdzą wywóz austryacki, nakoniec win- 
dykuje wniosek Pattala o założenie banku 
dla spółek rzemieślniczych i tym podobnych 
dla „zjednoczonej* lewiey jako jej własność 
duchową. 

Izba uchwała rozdział. 

Następnie wzięto pod dyskusyę projekt 
rządowy o pomnożeuiu taboru przewozowego 
na skarbowych drogach żelaznych, i po kil- 
ku uwagach posła Sommarugi, który 
pragnie zupełnego zaniechania drogiego naj- 
mu wagonów, uchwalono projekt w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Wracając do budżetu, wzięto pod obra- 
dy rozdział etatu Ministerstwa handlu, od- 
odnoszący się do dróg żelaznych. 

Poseł Stóhr użala się, że w niemie- 
ekich górski h okolicach Czech, gdzie wie- 
cznie panuje niedostatek, nie położono je- 
szcze ani kawałka toru Żelaznego, a mówi o 
konieczności drogi żelaznej z Marienbadu do 
Karlsbadu. 

Poseł Luóger, ze względu na późną 
porę (godz. 5), wnosi zamknąć posiedzenie. 

Wiee-prezes Chlumeck y oświadcza 
się przeciw zamknięciu posiedzenia, bo do 
rozdziału tego zapisało się do głosu 38 po- 
słów ; obrady budżetowe nierychło się skoń- 
cza, a ludność pragnie,żeby przyszły jeszcze 
do skutku inne projekta. Wypada tedy, albo 
codzień dwa odbywać posiedzenia. albo je- 
dno bardzo długie. 

Izba odrzuca wniosek Luógera. 

Poseł Kaftan zaleca przyjąć kilka 
kolei, które dobrze się opłacają, na skarb, 
aby skarbowa własność kolejowa przestała 
wykazywać niedobory. Decentralizacya za- 
rządu także przyczyniłaby się do uzyskania 
lepszych finansowych rezultatów z poszcze- 
gólnych części skarbowej sieci kolejowej. 
Względy strategiczne nic nie stracą na de- 
centralizacyi. Prusy , które z pewnością rzą- 
dzą się względami strategicznymi, poszły 
w decentralizacyi zarządu skarbowych dróg 
żelaznych jak najdalej. Sprawa równoupra- 
wnienia językowego w skarbowej służbie ko- 
lejowej także nie jest należycie uregulowana. 
Dla wykszałcenia dobrych urzędników kole- 


en =- 


która 


cyalne po siedzibach dyrekcyj ruchu. #1 ob- 
sadzaniu urzędów wyższych trzeba w wej 
uwzględniać techników. Oświadeza się nako- 
niec za jak najusilniejszem popieraniem bu- 
dowli linij lokalnych, ze względn na wielkie 
ich znaczenie ekonomiczne. 

Na tem przerwano obrady. 


Poseł Luger uznaje potrzebę dłuż- 
szych posiedzeń. ale prosi wiee-prezesa, żeby 
przynajmniej oznaczył ściśle czas, jak długo 
trwać mają, by posłowie. którzy po za Izbą 
tal-że mają zatrudnienie mogli zastosować 
się do tego. 

Wiceprezes Chlumeck v odpowiada, 
że tylko początek posiedzenia mo*na ściśle 
naznaczyć, koniec zawisł od toku dyskusji. 
Wiceprezes odzywa sie do wszystkich, żeby 
pamiętali, iż ludność chee nietylko długich 
mów, lecz przedewszystkiem dobrych ustaw. 

Koniec posiedzenia o godz 6, m. 15. 
Następne jutro. 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 4 marca. 


(Juliusz Ferry i radykališci. — Alfons Daudet 
prawdziwy i fałszywi Daudetowie. — Tysiąc- 
kilometrowy wyścig na bicyklu) 


(st.) Jeżeli odwrócimy na chwilę uwagę 
naszą od sprawy panamskiej, to ciągle jeszcze 
zdarzeniem, które tutaj zajmuje przedewszy- 
stkiem opinię publiczną, jest polityczne zmar- 
twychpowstanie Juliusza Ferry'ego, a jego 
mowa inauguracyjna zawsze jeszcze jest głó- 
wnym przediniotem dyskusyi. Podnoszą teraz 
mianowicie, iż jeżeli Juliuszowi Ferry'emn w 
mowie jego chodziło o to, aby przeciwników 
swych wprowadzić w kłopot, to zadanie to 
powiodło mu się doskonale. Przeciwnicy 
Ferry'ego liczyli na to. iż da on im sposo- 
bność uderzenia na jegu „reakcyjne* zapa- 
trywania i na „opozycyjną politykę* senatu. 
Ferry jednak nie sprawil im tej przyjemno- 
ści. Mowa jego jak eo do formy była pra- 
wdziwie akademicka, tak co do treści zupeł- 
nie zwyczajna; w każdym razie nie podobna 
z niej wysnuć. iż nowy prezydent senatu za- 
mierza rozbić większość republikańską i Izbę 
wyższą zachęcić do walki z radykalną częścią 
tej republikańskiej wiekszości. Prawda, że 
Ferry wezwał senat, aby w interesie parla- 
mentarnej rzeczypospolitej nie dal sobie od- 
bierać praw, które nadała mu konstytucya; 
także i o tak zwanych „raliistach* wyraził 
się z większą życzliwościa, niźli odważają się 
nato nawet umiarkowani republikanie — o- 
świadczenia te jednak wypowiedziane były 
w takim tonie, iż skrajna lewica nie może 
utrzymywać, jakoby jej przekonania zostały 
pr: °% mowcę obrażone. Słowem, nie podobna 
mowy tej navwańć inaczej, jak mądra i okla- 
ski. które wywołała w pałacu luxemburskim, 
zaujdują teraz wyjrowne echo w prasie tn- 
tejszej. 

Pomimo to jednak Ferry nie może so- 
bie pochlehiać. iż rozbroił swych wrogów. 
Nieustannie powtarzają oni. że w „pełnych 
mleka i miodu* słowach dawniej bynajmniej 


Z POD RÓWNIKA, 


Nitla. 
T. 


(Ciąg dalszy) 


W godzinę później jestem już na sta- 
nowisku ze strzelbą w rękach. Nagle widzę 
przed sobą dwoje błyszczących oczu tuż bli- 
sko, od strony lasu. Czy to szakal, ryś, 
czy tygrys? W jednej chwili oczy znikają, i 
ukazują się wkrótee o jakich pięć lub sześć 
metrów wyżej, pomimo żem żadnego ruchu, 
żadnego hałasu nie zauważył Odkładam 
strzelbę z całym spokojem; cichy skok ob- 
p mnie o naturze mego sąsiada: to dzi- 

i kot. 


Około jedenastej godziny budzę Dizia, 
który zaspany, mruczy, że mu zimno i przy- 
siada koło ognia, który rozżarza. Zatulam 
się szczelnia w moją kołdrę i zasypiam, aby 
się obudzić aż o świcie. Zimno nam kardzo; 
podpalamy ogień i grzejemy się. Grunt w o- 
koło nas suchy, dzięki szerokim gałęziom 
drzewa, ale głód nam doskwierać poczyna, 
więc przeciwnie jak w Europie, gdzie wilki 
z lasu głód wygania, wracamy tam szukać 
pożywienia. 

Dizio chee koniecznie, żeby ojciec 
jego przypatrzył się śladom nóżki kobiecej, 
więc idziemy tam wszyscy. Uzbrojony w lu- 
netę, oglądam się na wszystkie strony, szcze- 
gólną zwracając uwagę na kraniec lasu i na- 
gle wydaję okrzyk zadziwienia ;] tam w dali, 
obrócony w moją stronę, jak gdyby patrzył 
na mnie, stoi człowiek, ubrany w słomiany 
kapelusz i długą suknię z błękitnej wełny, 
którą  przywdziewają metysi, gdy wiatr 
północny wieje. Czy rzeczywiście spostrzegł 
mnie? bardzo to możebne, wziąwszy na Uwa- 


gę doskonały wzrok Indyan. Zaczyna iść, 
mu- 


— ZAZNA LOL >>./0--2LL OBN a e 


Naradzamy się szybko, co czynić ma- 


my; każdy z nas obiera sobie pień drzewa ; 
za schronienie, Dezyderio na czele, gdyż u-' łem mu rękę, którą "znał za stosowne do- 


chwalamy, że on w razie danym pierwszy 
parlamentować będzie. 
Już blisko godzinę jesteśmy w takiem 


oezekiwaniu, i zaczynam się niecierpliwić. | isteque, 


Czy on także czeka tak jak my? Musiał wi- 
dzieć wczoraj wieczór dym naszego ogniska 
i on także pewnie ciekawy dowiedzieć się 
jakich ma sąsiadów. Ponieważ góra do nas 
nie przychodzi, proponuję, abyśmy poszli do 
góry. Takie stałus quo niepodobne dłużej do 
zniesienia; nie możemy tak siedzieć dłużej 
jak uwięzieni. 

Ponieważ posiada towarzyszkę, niezna 
jomy ten musi mieć swoją chatkę. Czy ma- 
my jej szukać, czy iść dalej? Czy mamy 
iść łąką, nie zakryci? Ten sposób postępo- 
wania wydał mi się najstosowniejszy, najle- 
pszy do obudzenia zaufania w człowieku, któ- 
rego pragnąłem sobie zjednać. Idziemy łąką, 
i spostrzegamy krzaki, wycięte w jednem 
miejscu. Za pomocą lunety widzę pole za- 
siane i rząd sadzonych bananów. Jesteśmy 
na pół uspokojeni, gdyż widać z tego, że ma- 
my do czynienia z yolnikiem. 

Zbliżamy się do plantacyi i Dezyderio 
wyrzuca 2 piersi potężny okrzyk: Ohe! 
Strzelby przewiesiliśmy przez ramiona na 
znak, że jesteśmy spokojni ludzie, ale mamy 
się na baczności... Drugi okrzyk Dezyderia 
sprowadza nieznajomego, któregośmy poprze- 
dnio widzieli. 

Dezyderio uchyla kapelusza, dwaj In- 
dyanie zbliżają się do siebie, biorą się za 
ręce i kołysząc się, ręce te przytykają sobie 
do czoła i serca. Potem długo rozmawiają 
zapominając o nas. Nareszcie Dezyderio za- 
czyna kiwać kapeluszem, wołając nas. Dizio 
przyskakuje do mnie z rozjaśnioną twarzą i 
ukazując błyszczące zęby: 

— Zobaczymy cthnatl! — woła. 

Chce powiedzieć przez to: kobietę... 


| 


Ii. 
Zbliżywszy się do nieznajomego, poda- 


|tknąć tylko z uszanowaniem końcem swoich 
| palców 


Ujrzałem przed sobą Indyanina z rasy 
liczącego około lat czterdziestu. 


słusznego, chudego i rzecz dziwna u ludzi 


jego rasy, z całkiem białemi włosami. Rysy 
jego poważne i łagodne, głos przyciszony. 
| Dezyderio mu już oznajmił, że ja zbieram ro- 


| 


śliny, owady, ptaki. że jestem rodzajem Ticitt, 
to znaczy lekarzem, lub jak kto wołi, czaro- 
wnikiem. Dizio pochylił się przed Mecatl — 


to imię naszego sąsiada — nie podając mu 
ręki. i oświadczył, że jest jego i boskim 
sługą. 


Ponieważ narzecze, którym mówią De- 
zyderio 1 syn jego, różni się całkiem od na- 
rzecza, którym zwykł się posługiwać Mecatl, 
rozmawiają oni pa hiszpansku, co mnie þar- 
dzo cieszy. 

Przebywainy pola zasadzone bawełną, 
kukurudzą i trzciną cukrową, a dalej, grunt 
się wznosi i spostrzegamy dużą chatę, ocie- 
nioną gałęziami rozlożystego cedru. Pod ga- 
łęziami drzewa płonie ognisko, przy którem 
zasiadamy, a Dizio, wiedząc jaką męką dla 
mnie jest siedzenie na piętach , podsuwa mi 
baryłkę zamiast krzesła, Rozmawiam z Me- 
catl; od lat piętnastu osiedlił się na tej pu- 
styni i jesteśmy pierwsi ludzie, których od 
tej pory ogląda. Po tem wyznaniu następuje 
długie milczenie; starzec — nazywam go tak 
z powodu jego siwych włosów — zamyśla 
się głęboko. Zdaje się jakby zapomniał mó: 
wić, a wzrok jego taki, jakby patrzał we- 
wnątrz siebie. 

— (Gdzie czerpiecie wodę? — pyt 
mój przewodnik. 

— W lesie, o dwa kroki ztąd. 

— (zy to bagno? 

— Nie, źródło. 

Zapytuję Mecatla o zwierzynę, i wyli- 
cza mi bezładnie tygrysy, byki, pumy, mrów 


kojady, daniele, małpy, dziki, ignany, wie _ 


wiórki i dzikie indyki. Dizio, który jako do” 


nie lubiącego się bawić w grzeczności męża 
stanu, nie można widzieć prawdziwego wy- 
razu jego przekonań, iże on niedługo będzie 
zwlekał ze zrzuceniem maski pojednania. Ra- 
dykaliści są widocznie zdecydowani nie co- 
fać stanowczego wypowiedzenia wojny sena- 
towi, z którem w Bourg la Reine wystąpił 
po mowie Ferry'ego Goblet. Plan ich nie 
jest chwilowy; ma on posłużyć im za tło do 
walki wyborczej a jakkolwiek obwiniają 
Ferry'ego i senat, że oni zburzyli osławioną 
„koncentracyę* republikańską, to jednak sami 
okazują przy każdej sposobności, iż nie chcą 
już tej „koncentracyl*. Całe postępowanie 
radykalistów od rozpoczęcia skandalu panam- 
skiego wskazuje na to, iż szukali oni tylko 
sposobności, aby odłączyć się od opurtuni- 
stów i na nich samych złożyć całą odpowie- 
dzialność za ostatnie skandale. Jeden tylko, 
jeden maleńki wzgląd jest dla radykalistów 
niewygodnym: okoliczność, iż sprawa pa- 
namska skompromitowała i obaliła niepowro- 
tnie długoletniego ich wodza, p. Clémenceau, 
a cień z wodza pada także na całe stronni- 
ctwo, Zapewne będą starali się radykaliści 
wyrzec Clómenceau'a, a może także i Flo- 
queta — ale prawdopodobnie sama spółka 
Gioblet-Milleraud nie wierzy w powodzenie 
tych usiłowań. 


Lecz dość polityki. Z milionów ezytel- 
ników, którzy zachwycają się pismami Al- 
fonsa Daudeta, nie wielu wie, iż pisarz ten 
już od roku jest bardzo cierpiącym. Daudet 
może tylko o lasce przejść kilka kroków we 
własnym pokoju, z którego nie wychodzi 
nigdy. Tem bardziej zdziwiła i ucieszyła za- 
razem przyjaciół Daudeta wiadomość, jaką 
przyniosły niektóre dzienniki londyńskie , że 
Daudet zamierza w tegorocznym sezonie le- 
tnim przybyć do Anglii. Jeden z tutejszych 
korespondentów do pism londyńskich udał 
się natychmiast do Daudeta z prośbą o 
bliższe Szczegóły tej podróży, — okazało się 
jednak, iż wiadomość cała była mistyfikacją. 
Daudet przedstawił opowieść tę jako jedno 
z owych oszustw, których dopuszczają się 
bez liku w salonach i na bulwarach Paryża 
fałszywi Alfonsowie Daudet'ci, lubiący kąpać 
się w sławie prawdziwego Daudeta. „Nie 
zdziwiłoby mnie to bynajmniej, — mówił 
autor „Safony“ — gdyby taki oszust nietyl- 
ko w mem imienin przyrzekł wizytę w Lon- 
dynie, ale nawet podróż tę odbył w istocie*, 
a gdy korespondent pism angielskich zrobił 
zdumioną minę, opowiadal Daudet dalej: 
„Pan nie masz wyobrażenia, wielu tu w Pa- 
ryżu jest fałszywych Daudet'ów! Moja żona 
opowiadała mi, że raz, kiedy jeszcze 
głem wychodzić, przejeżdżając przez jednę 
z alei omnibusem, spostrzegła mię, zesko- 
czyła czem prędzej, pobiegła za mną, zawo- 
łała mię po imieniu, i gdy dopiero ja, to 
jest, nie ja, ale mój fałszywy sobowtór się 
A. swój błąd. lecz nie dość 
na tem. salonie pani Juliette Adam, re- 
daktorki Nouvelle Revue , były prezes mini- 
strów Duelere rozmawiał przez cały wieczór 
z jednym z moich Sobowtórów , będąc prze- 
konany o tem, 14 rozmawiał ze mną. Na- 
turalnie , fałszywy Daudet nagadał mu mnó- 
stwo niezmierzonyehń jdyotyzmów o mych 
pracach i programie prac dalszych, lub 
o bracie mym, Krneście. Jeżeli coś podobne- 
go zdarzyć się MOŻE w salonie madame 
Adam, gdzie zbiera Się tout Paris, i to 
wobee osobistości tak Wysoko położonej, jak 
pan Duelere, cóż byłoby dziwnego, gdyby 
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brze wychowany młodzieniec prosi mnie 
zawsze o pozwolenie gdy chce mówić, pyta. 
czy tygrysy często spotkać można i z przy- 
jemnością dowiaduje się, 2e można ich wi- 
dzieć zaledwie raz na rok. 

Wstaję wreszcie, przypominam Dezy- 
deremu, że jeszcze nie przygotowaliśmy 80- 
bie nie na śniadanie i zapytuję Mócatla, czy 
łatwo w tych stronach o zwierzynę, 

— Przyrządzają dla was śniadanie, — 
odpowiada Mócatl, zwracając się w stronę 
chaty; proszę was, abyście zechejejj podzie- 
lić ze mną mój skromny posiłek, 

Dizio z niepokojem czeka mojej odpo- 
wiedzi i usłyszawszy przyzwalającą, z uśmie- 
chem ulgi siada na dawnem miejgey, 

Coraz większe chmury nas otaczają, 
najprzezorniej więc jest siedzieć w około o 
gniska, które Mócatł ciągle podsyea, Dro- 
bniutki deszczyk pada, prawdziwy tehipi te- 
hipi. Zródło, o którem Mócalt mówi, wypły- 
wa podobno u brzegu wąwozu, spływając do 
strumyka. Przeczuwam ciekawe odkrycia i 
objawiam pragnienie zwiedzenia tych miejsc. 

— Poprowadzę was tam po obiedzie, 
mówi nasz gospodarz, grunt będzie mniej 
wilgotny i nie tak niebezpieczny do przeby- 
cia jak teraz. i 

— Ile dni trwać może ten wiatr pół- 
nocny? Czy wiecie? 

— Jest bezsilny i mam nadzieję, że 
pojutrze ujrzymy słońce. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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fałszywi Daudet'ei odważyli się przedstawić 
mnie Anglikom !* — Daudet pracuja obe- 
cnie nad nowel}, która będzie nosić tytul: 
„Podpora rodziny“ (Soutienne de famiile). 

Miłośnicy sportu w Paryżu przechodzili 
temu dni kilka przez niezwykłe wrażenia. 
W galery. maszyn na polu Marsowem, na 
umyślnie w tym celu urządzonym torze, od- 
był się olbrzymi, bo 1000-kilometrowy wy- 
ścig pomiędzy dwoma najwybitniejszymi we 
Francyi cyklistami: Correm i Terront'em. 
Match rozpoczął się w zeszły piątek, o godz. 
10-ej wieczorem. Już o godz. 8-ej zebrało się 
w hali około 8000 widzów. Tor, biegnący do- 
koła galeryi, wyłożony był deskami na sze- 
ro kość od 4 — 5-iu metrów, po bokach nieco 
nachylony, długi zaś na 400 metrów. Miano 
objechać go 2500 razy. Match trwać miał 
od piątku, godz. 10-ej wieczorem, do nie- 
dzieli, do 8-ej lub 9-ej wieczorem przypuszczal- 
nie, a więc dwie noce i dwa „dni na siodle“. 
Na kilka minut przed 10-tą pojawili się za- 
paśniey : Terront, 85-letni, średniego wzro- 
stu, o ruchach nieco powolnych i ciężkich, 
w trykocie niebiesko-czarnym; Corre, młod- 
szy, 28-letni, z głową poddaną trochę na- 
przód, brunet, w trykocie białym. Towarzy- 
szyli im trenerzy w różnokolorowych tryko- 
tach. Obaj wraz z trenerami objechali tor do- 
koła po razu i stanęli u startu. Zegar wydzwania 
zwolna 10-tą: zapaśnicy wskakują na siodła, 
sędzia arbiter, René de Knyff, daje znak i 
przy głośnem „hurra“ widzów ruszono z 
miejsca. Zrazu Corre wybija się naprzód. Pę- 
dzi poprzedzony przez dwóch trenerów. Za 
nimi sunie trener Terronta, ten zaś toczy 
się ostatni i gdy Corre, wyprostowany na ja- 
sno-zielonym bieyklu, stara się jaknajwięcej 
zyskać terenu, Terront, pochylony, zdaje się 
regulować ruchy stalowego rumaka. i 

Tak rzeczy trwały do godziny 11 przed 
południem. Obaj zapaśnicy pędzili bez przer- 
wy, obojętni na pozór i spokojni. Od czasu 
do czasu trenerzy podawali im gąbki do o- 
cierania się z potu, fdiżankę bulionu lub ka- 
wy, wypijaną w biegu, bez najmniejszego 
zwolnienia pędu. 

Do godziny 11 przed południem obje- 
chali tor jeden za drugim 915 razy dokoła, 
czyli 366 kilometrów. W tej chwili Corre 
zmuszony jest zsiąść z maszyny, a podczas 
nieobecności jego Terront zyskuje dwa obiegi. 
Po powrocie pierwszego pędzą dalej razem, 
jednocześnie jedząc Śniadanie. Corre spoży- 
wa bifsztyk i jaja na twardo — prawdopo- 
dobnie, aby nie być zmuszonym do powtór- 
nego opuszczenia maszyny. Terront nie oha- 
„wia się tego; zdaniem trenera, zai ozpic ayt 
się przeciw konieczności zatrzymywania się 
odpowiednim przyrządem. Zjada udko kur- 
częcia i wiele bardzo winogron. 

Jedyny przystanek wspólny urządzili 
dopiero ostatniego dnia o godzinie pół do 
8 rano. Trwał on 17 minut. Obaj byli zrnę- 
czoni bardzo i nie dziwnego, wszakże 38 go- 
dzin pędzili bez przerwy prawie. Trenerzy, 
mimo, że nie spali także przez dwie uoce, 
trzyroali się lepiej i dodawali stronom otu- 
chy, Wśród okrzyków tłumu widzów, teraz 
już kilkunastu-tysięcznego, zapaśnicy puszczają 
się dalej i wzmocnieni energicznym masa- 
żem, pędzą z szybkością 20 kilometrów na 
godzinę. Kres wyścigu zbliża się. Corre nie 
ma czasu do stracenia i zacięta wywiązuje 
się walka. Wreszcie na dwie minuty przed 
godziną 4 Terront stanął u mety, objechawszy 
tor 2.500 razy. Przebył 1.000 kilometrów w 
41 godzin, 58 minut, 524/, sekundy, wyprze- 
dzając Corre'a o 28 biegi, t. 9.200 metrów. 

Tłum obnosił zwycięscę w tryumfie i 
zarzucił go bukietami. 


a 


Z Poznania. 


(List przywódcy ruchu agrarnego. — Proces 
przeciw prezesowi Koła polskiego p. L. Czarliń- 
skiemu). 

Od inicyatora nowego niemieckiego ru- 
chu agrarnego p. A. Ruprechta z Ransern 
odbiera Dziennik Poznański pismo nastę- 
pujące: „Jak się dowiaduję, panuje pomię- 
dzy rolnikami polskimi niezadowolenie z po- 
wodu słów, wypowiedzianych przezemnie na 
zebraniu w Tivoli: „Ministrowi przyklasnęli 
także i Polacy i oświadezyli się za trakta- 
tem rossyjskim*. 

Pan v. Plótz zwrócił natychmiast mą 
uwagę, że Polakom uczyniłem krzywdę, po- 
czem niezwłocznie twierdzenie moje co do 
Polaków cofnąłem. Twierdzenie to wypowie- 
działem, ponieważ było mi wiadomem, że 
rolnicy polscy z początku sympatyczne wo- 
bec usiłowań naszych zajmowali stanowisko, 
ale mimo to wstrzymali się z daniem stano- 
wczego oświadczenia. Nadto przybywszy dnia 
18 lutego dopiero w południe do Berlina, 
dowiedziałem się, że p. dr. Dziembowski sta- 
nął po stronie ministrów i wystąpił w obro- 
nie traktatu handlowego z Rossyą. Krótki 
wyciąg z wielkiej dyskusyi agrarnej z dnia 
17 lutego, który zaledwie miałem czas prze- 
czytać, zdawał się pogląd mój potwierdzać 
i ponieważ wystąpić musiałem jako pierwszy 
mowca, nie mogli mnie moi koledzy z ko- 
mitetu wyprowadzić z błędu. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 marca 1893. 


Prócz tego, że natychmiast cofnąłem niedziałek, o 6 wisezór, w wielkiej sali ratuszo- 
odnosne słowa, uważałem jeszcze za konie- | wej odezyt profesora Uniwersytetu dr. Józefa 


czne wieczorem dnia 18 lutego wyrazić mow- 
cy Polaków, jeżeli się nie mylę p. Sas-Ja- 
worskiemu ubolewanie, że mylnemi informa- 
cyami w błąd byłem wprowadzony i prosić 
go o zakomunikowanie tego rodakom. Ku 
memu ubolewaniu, zdaje się, że się o tem 
szersze koła nie dowiedziały, skutkiem czego 
czuję się zniewolonym do dania powyższego 
oświadczenia. 

„Mam nadzieję, że rolniey polsey, dla 
których naszego związku nie ochrzeiliśmy 
Bund deutscher Landwirte, ale Bund der 
Lamdwirie, zaniechają obecnie istniejące- 
go jeszcze ewentualnie gniewu i w uzna- 
niu wspólności swych interesów z interesa- 
mi rolników niemieckich całem sercem i go- 
rąco przyłączą się do naszego związku.* 

Pewien rektor szkoły ludowej w Pru- 
sach Zachodnich, traktował dzieci polskie: 
Hunde i t. d. Prezes Koła polskiego p. Leon 
Czarliński, odniósł się w tej sprawie do mi- 
nistra z zażaleniem. Rezultatem tego było, 
że rektor Spohn wytoczył proces prezesowi Koła 
polskiego p. L. Czarlińskiemu. 

Po przesłuchaniu wielu uezniów w cha- 
rakterze świadków, którzy zeznali, że p. re- 
ktor przezywał uczniów rozmawiających po 
polsku Hunde, Bestien, Polacken i t. d.,i że 
raz gdy pewien chłopiec nie umiał lekeyi, 
wyciągnął z kieszeni bat i wybił nim tego 
chłopca, powiadając przytem, że szkoda, iż 
bat nie ma kuli ołowianej, bo wtedy byłby 
to knut rossyjski, jakiego potrzeba na Pola- 
ków, otóż sąd ławniczy po wysłuchaniu tego 
wszystkiego uwolnił p. Czarlińskiego i od- 
dalił ze skargą rektora Spohna. 
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KRONIKA 


Lwów, 8 marca. 


Pani Namiestnikowa hr. Bade- 
niowa, w towarzystwie corki, wyjechała dziś 
pociągiem pospiesznym do Wiednia, zkąd uda 
się na kilkotygodniowy pobyt do Włoch, a zwła- 
szcza do Rzymu, gdzie weźmie udział w polskiej 
pielgrzymce. 


— Jubileusz Papieża. Komitet jubi- 
leuszowy lwowski odbył posiedzenie w dniu 3 
b. m. pod przewodnictwem ks. l.wła Sapiehy. 
Na posiedzeniu ten uchwalono na viwsek prof. 
dr. Romana Pilata przyłączyć się o* inicyowa- 
nego w Krakowie adresu do Ojca św. i starać 
się o uzyskanie jak największej liczby podpisów. 
Sprawa fundacyi jubileuszowej, na prośbę refe- 
renta ks. Gnatowskiego, popartą przez dr. Ma- 
łeckiego, odłożoną została do następnego posie- 
dzenia, na którem w tej mierze powzięte zostaną 
ostateczne uchwały. 


— Wystawa krajowa. Stowarzyszenie 
lwowskich krawców, czyni starania ażeby kra- 
wiectwo krajowe wzięło w wystawie jak najli- 
czniejszy udział, chcąc tym samym zaznaczyć, 
że zawód ten jest u nas tak wydoskonalony, iż 
Śmiało konkurować może o lepsze z wyrobami 
zagranicznymi. W tym celu wybrało stowarzy- 
szenie z łona swcgo ankietę, która zaprostwszy 
delegatów z prowineyi, odbyła pierwsze posiedze- 
nie w niedzielę, dnia 5 b. m. w Izbie rękodzie]- 
niezej pod przewodnictwem p. Niemezynowskiego, 
w obecności delegatów pp.: Wincentego Wała- 
szyńskiego ze Stryja, Jana Skulicza z Sambora, 
pp.: Baldwina Ramułta, Juliana Schayera jako 
referentów właściwej sekeyi i wiełu krawców 
tutejszych. Powzięto następujące uchwały: 

1. Wyroby krawieckie zagraniczne, fabry- 
czne i tandetne, nie mogą być na Wystawę kra- 
jową przepuszczone. 2. Przedmioty wystawowe 
krawieckie mogą być wedle sezonu zmienione. 
8. Wyroby krawieckie na przyszłą Wystawę, 
mają być zwykłe i różnego gatunku, t. j. naro- 
dowe, cywilne i dla księży. 4. Stowarzyszenie 
lwowskich krawców ma wybrać z łona swego 
komitet ścisły, który zostanie prawdopodobnie 
przydzielony do właściwej sekcyi ! wystawowej i 
będzie dawać potrzebne wskazówki i wyjaśnienia 
ze stanowiska zawodowego, a szczególnie czynić 
ułatwienia krawcom z prowincji. 0. Ma być 
przygotowany okólnik do członków miejscowych 
i zamiejscowych, celem złożenia deklaracyi do 
wzięcia udziału i czy wystawcy będą umieszczać 
swe wyroby we własnych szafach lub wspólnych. 
6. Szafy wystawowe na umieszczenie wyrobów 
krawieckich mogą być wspólne, a wykonaniem 
tychże ma się zająć komitet wystawowy, mogą 
być również osobne, jednak wyrób i fason tako- 
wych ma być zastosowany do rysunku i planu 
jaki komitet wystawowy uzna za stosowny. 


— Władysław Żeleński zaproszonym 
został przez komitet wystawy lwowskiej do na- 
pisania kantaty na otwarcie wystawy. 

— Konkurs. ©. k. Namiestnietwo w Za- 
darze rozpisało konkurs na posadę starszego in- 
żyniera, ewentualnie inżyniera i adjunkta budo- 
wnietwa z terminem wnoszenia podań do dni 14 
od ogłoszenia konkursu w urzędowej Gazecie 
wiedeńskiej. 

— Odezyt. Na dochód stowarzyszenia 
nauczycielek odbędzie się dnia 18 b. m. w po- 


Siemiradzkiego p. t. „Polacy w Brazylii“. Bilety 
są do nabycia w księgarni pp. Seyfarta i Ozaj- 
kowskiego, a w dzień odczytu przy kasie. 


— OQbchód jubileuszowy z okazyi 25- 
letniego istnienia Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy oficyalistów prywatnych, odbędzie się w dniu 
9 marca b. r. w sali ratuszowej w obec zapro- 
szonych i członków przybyłych z prowincji o- 
koło 300. Uroczystość poprzedzona wysłucha- 
niem Mszy św. w katedrze, rozpocznie się w 
sali ratuszowej o godzinie pół do 12 w po- 
łudnie. — Wstęp do sali tylko dla uczestni- 
ków zjazdu za okazaniem legitymacji. 

Dalszych informacyj udziela komitet jubi- 
leuszowy, w skład którego wchodzą pp.: Henryk 
Strzelecki, Jerzy hr. Borkowski, Adolf Stroner, 
Ludwik Wieleżyński, Jan Welichowski, Karol 
Tyszkowski, Feliks Gierasiński, Bolesław Wie- 
leżyński, Stanisław Gostyński, Władysław Raw- 
ski i Włodzimierz Buynowski. 


— Posiedzenie Sekcyi literackiej 
w Kole literacko-artystycznem odbędzie się we 
czwartek, dnia 9 b. m., w lokalu „Koła“ o go- 
dzinie 8 wieczorem. Porządek dzienny: 1. Dr. 
Al. Lisiewiez: Historya dwóch lat 1861—1862). 
2. Pogadanka o zapatrywaniach autora na poli- 
tyczne położenie Polski w owych dwóch latach. 

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piątek, dnia 10 marca b. r., 
o godzinie 7 wieczór referować będzie dr. Bujak 
Tadeusz: „O nowym regulaminie kolejowym“. 

— Z Lutni. Walne zgromadzenie człon- 
ków lwowskiego spiewackiego Towarzystwa „Lu- 
tnia* odbędzie się we środę, dnia 15 marca b. r. 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
(ul. Grodzickich 1. 4). Na porządku dziennym 
sprawozdanie z czynności zarządu za czas od 15 
listopada 1891 r. do 15 marca 1898 r. i wy- 
bory tak zarządu jak komisyi lustracyjnej po my- 
$li nowego statutu, 

— bralicyjskie Towarzystwo gwa- 
rancyjne urzędników. W artykule ogłoszo- 
nym w (rażecie urzędniczej, wykazuje p. Ale- 
ksander Zabokrzycki, e. k. inżynier, iż główna 
przyczyną dzisiejszej biedy urzędników jest zu- 
pełny brak taniego kredytu i instytucyj dobro- 
czynnych, któreby urzędnika w ewentualnem nie- 
szczęściu od upadku powstrzymały. Takie insty- 
tucye istnieją od dawna w Anglii, Belgii, Ba- 
deńskiem, w Szwajcaryi i t. d. Hipoteka urzę- 
dnika, odstępującego część swych poborów słu- 
żbowych za kondyktem, jest, zdaniem autora 
projektu, niemal pewni jeża, niż inne hipotet' 
Urzędnik zaciągający pożyczkę, zapewnioną 
cą asekueacyjną na wypadek śmierci, za Kor s- 
dyktem, ściąganym mu przy kasie urzędowej co 
miesiąc — płaci przy umorzeniu w ciągu 10-ciu 
lat około 22'6 pre., podczas gdy każdy inny o- 
bywatel kraju, zaciągający taką pożyczkę za po- 
ręką drugich, lub na hipotekę swej nieruchomej 
posiadłości, płaci przy dłuższem umorzeniu, w 
instytucyach bankowych, krajowych lub zagrani- 
cznych tylko 6 do 7 pre. 

Urzędnik więc, nie posiadający żadnej nie- 
ruchomej własności, słowem nie prócz swych po- 
borów służbowych — a biorący n. p. pożyczkę 
w kwocie 2000 zł., za kondyktem, musi płacić 
na policę, procent i umorzenie kapitału 37 zł. 
67 et. miesięcznie, podezas gdy inny obywatel 
kraju płaci tylko od 10 do 11 zł 67 ct. mie- 
sięcznie. — Uwzględniwszy jednak tę okoli- 
czność, iż urzędnik, nie posiadający żadnej nie- 
ruchomej własności, ma dać dla zapewnienia po- 
licę życiową asekuracyjną, która względnie do 
średniego wieku wynosi około 5 pre. od kapita- 
łu, zatem powinienby płacić w przecięciu tylko 
wysokości rocznej pensyi urzędnika i przy pro- 
centach zniżonych od 4 do 45, a wraz z umo- 
rzeniem od 6 do 6:5 od sta. 

Wziąwszy na uwagę i tę okoliczność , że 
prócz wielkiego dobrodziejstwa bezprocentowych 
zaliczek, udzielanych z urzędu, urzędniey nie po- 
siadają żadnych własnych kas, z którychby mogli 
w miarę potrzeby otrzymywać drobne pożyczki 
bez zwłoki i za niskimi procentami — lecz w 
pilnych razach ratują się dotąd pożyczkami z rąk 
lichwiarskich, płacąc od 10 zł. na miesiąc po 
1 zł, a zatem 120 proc. rocznie — to przyj- 
dziemy do przekonania, że zubożenie między u- 
rzędnikami będzie coraz większe przybierać roz- 
miary. Temu zapobiedz zdoła, zdaniem p. Zabo- 
krzyckiego, tylko projektowane „Galicyjskie To- 
warzystwo gwarancyjne urzędników“. Towarzy- 
stwo miałoby za zadanie, przez małe wkładki 
urzędników, złożyć kapitały, którymiby można 
dawać porękę instytueyom bankowym, udzielają- 
cym wszelkie pożyczki, jak Kasie oszczędności 
lub Bankowi krajowemu, za akuratne spłacanie 
procentów i umorzenia na przepisany przeciąg 
czasu. Celem mającego założyć się Towarzystwa 
gwarancyjnego urzędników byłoby: a) Ułatwianie 
członkom swym nabywania lub budowy domów, 
kupowanie majętności ziemskich, gruntów pod 
budowę i t. d., na własność; b) wykupywanie 
obecnych kondyktów urzędniczych i redukowanie 
takowych za niższemi odsetkami, na niższe kwo- 
ty; c) udzielanie pożyczek za kondyktami, aż do 
wysokości rocznej pensyi urzędnika i przy pro- 
centach zniżonych od 4 do 45 a wraz z umo- 
rzeniem od 6 do 6'5 od sta; d) gdy fundusze 
gwarancyjne pozwolą, udzielanie wszelkich poży- 
czek i bez kondyktów, aż do wysokości miesię- 
cznej płacy urzędnika, przy spłacie na raty i 
procentach od 4 do 456 od sta. 


Obowiązki członków byłyby następujące : 
a) opłata wstępnego na fundusz rezerwowy je- 
dnorazowo 5 zł; b) miesięczna wpłata na fun- 
dusz gwarancyjny, będący własnością członków 
2 zł; ©) zabezpieczenie się na wypadek śmierci 
aż do wysokości wykupionej pożyczki kondykto- 
wej, a w razie objęcia własności, aż do wyso- 
kości pół 2 hipoteki zwiększonej ewentualną 
kwotą na spłatę dawnego kondyktu; d) przy 
"wykłych pożyczkach, aż do wysokości miesię- 
aych poborów, udzielanych na weksel, zabezpie- 
snie na okrągłą sumę obejmującą te pobory. 
Zgłoszenia i deklaracye osobiste lub listo- 
wne przyjmuje p. A. Zabokrzycki, e. k. inżynier, 
Lwów, ul. Ossolińskich 5. 


— W Czytelni katoliekiej odbędzie 
się we czwartek, 9 b. m., pogadanka p. Leszka 
Dziamy: „O zapatrywaniach religijnych history- 
ka-poety Wespazyana Kochowskiego*. 

Początek pogadanki o godzinie 7. 


— Dla głodnych dzieci szkoły żeń- 
skiei į męskiej im. św. Marcina ofiarowali: pani 
Feldowa 27 klgr. mięsa, pani Góńrtnerowa 4 
bochenki chleba, kosz kartofli i kapusty kwaśnej, 
pani Kremerowa 20 litrów krup hreczanych. 
Łaskawym ofiarodaweom imieniem głodnej dzia- 
twy składa podpisana serdeczne podziękowanie 

Marya Tychowska, kierowniczka szkoły. 


— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu J. Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
Pp. Serwatowska 2 zł, A. R. 1 zł, ks. inf. 
dr. Jurkowski 5 zł., Apolonia Breyer 5 zł., W. 
S. 3 zł, W. N. 2 zł., J. D. 50 ct., ks. Warthau- 
sen z Krystynopola 5 zł. 

Rozdano od dnia 19 lutego do dnia 1 marca 
b. r. 2.568 percyj zupy i tyleż porcyj chleba. 

Z powodu braku funduszu zaprzestano wy- 
dawać zupę 1 marca. Szczegółowe sprawozdanie 
po sprawdzeniu rachunków nastąpi w kwietniu 
bież. roku. Komitet. 

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Woj- 
dałowicz, rodem z Rzeszowa, otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Dr. Józef Jireczek, zwycz. profe- 
sor czeskiego Uniwersytetu w Pradze, został mia- 
nowany zwyczajnym profesorem filologii i histo- 
ryi starożytnej słowiańskiej w Uniwersytecie wie- 
deńskim. 

— Najwyższy trybunał zatwierdził, 
jak wiadomo, wyrok krakowskiego sądu karnego, 
jako trybunału ławy przysięgłych, wydanego na 
Józefa Hendygiera, co do winy. Dodać należy, 
że także co do wymiaru kary (10 lat ciężkiego 


więzienia) wyrok trybunału krakowskiego został | 


w zupełności potwierdzony. 


== Zamach samobójczy. Wezoraj około 
godziny 2 po południu zażyła Filomena ©., wła- 
ścicielka sklepiku, 27 lat licząca, w zamiarze 
samobójczym rozczynu fosforu, dzięki jednak 
spiesznej pomocy lekarskiej powiodło się utrzy- 
mać ją przy życiu. Powodem było małoznaczące 
nieporozumienie z matką. 


Dzieciobójstwo. Rozalia Sowińska, 
20-letnia sługa, porodziła dziś rano dziecię, które 
natychmiast wrzuciła do wychodków domu pod 
l. 5 przy ulicy Łyczukowskiej. Niemowlę, już 
nieżywe, wydobyto z dołn kloacznego, a wyro- 
dną matkę uwięziono. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 


litechnieznej we Lwowie. Dnia 5 marca bież. r. ; 


Barometr opada. 


W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 | 


w południe dnia 7 marca do 12 w południe 
dnia 8 marca b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły mierny, 
(4), niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (86 procent wilgotności wzglę- 
dnej), opad śnieg, wysokość opadu 4,0 mm. 


Średnia temperatura w tym czasie była | 


-+-0990., najwyższa --1,8'0. wozoraj po połu- 
dniu, najniższa —0,2C. wezoraj wieczór. 

Wczoraj po południu i wieczór mieliśmy 
pogodę, w nocy i dziś rano zamieć i bardzo 
silny wicher. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
775 do 770 mm. w Irlandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
148 mm. 

Prognoza na dobę 9 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie eo do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (4—5); 
średnia temperatura doby pozostanie około 090., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 90 proe.; opad śnieg 
nieznaczny. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Koło- 
myi, Franciszek Ksawery Lubowiecki, kancelista 
rady powiatowej, przeżywszy lat 71 

W Krakowie, Ludwik Krzyżanowski radea 
wyższego Sądu krajowego, przeżywszy lat 58. 
Zmarły pozostawił po sobie pamięć dobrego sę- 
dziego i zacnego człowieka. Był bratem właści- 
ciela księgarni w Krakowie pod firmą S. A. 
Krzyżanowski, a ojcem znanego historyka Stani- 
sława Krzyżanowskiego. 


— Zaręczyny. Dnia 28 z. m. odbyły 
się w Krakowie zaręczyny panny Heleny Gor- 
czyńskiej, córki Józefa i Bronisławy z Sękow- 
skich Gorezyńskich, z p. dr. Stefanem Skrzyń- 


4 


skim, synem Aleksandra i 
f Skrzyńskich, właścicieli dóbr ziemskich. 


— Z Dąbrowy nam donoszą: „W mie- 
ście naszem zostało za inicyatywą p. Franciszka 
Feliksa Janickiego ukonstytuowane Towarzystwo 
kasyna mieszczańskiego wraz z czytelnią, które 
iz dniem 11 lutego b. r. rozpoczęło swoją czyn- 
ność. 


— GQimnazyum w Chyrowie. JE. Mi- 
nister wyznań i oświecenia reskryptem z dnia 21 
stycznia 1898 r. 1. 1.093 przyznał szóstej i sió- 
: dmej klasie zakładu wychowawczo-naukowego 00. 
Jezuitów w Bąkowieach pod Chyrowem prawo 
do nazwy klas gimnazyalnych i do wydawania 
świadectw, mających znaczenie równe ze świade- 
ctwami zakładów państwowych. 


Pierwsza burza. Z Wiednia piszą 
nam dnia 6 b. m.: Dziś o godzinie 1 po połu- 
dniu przy stosunkowo nizkiej temperaturze, bo 
przy siedmiu tylko stopniach ciepła, mieliśmy 
tu pierwszą w tym roku burzę, połączoną z rzę- 
sistym gradem, który w krótkiej chwili grubą 
warstwą pokrył ulice, a na trawnikach dość 
długo się utrzymał. Po burzy niebo wypogodziło 
się prześlicznie, ale nie na długo. Pokryły je 
ołowiane chmury, a wieczorem spadł deszcz ule- 
wny i zapanowało przenikliwe zimno. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 


| — Zakład nar. im. Ossolińskich. 
j Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych 


— Muzeum im. Lubomirskieh otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
[w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
| południem, we środy i soboty od godz. 11—98. 
Wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
| codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
: 3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cent. W niedziele otwarte 
|od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 
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Notatki lteracxo-artystyczne, 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę, po raz drugi „Chwast*, 
| komedya w 8 aktach Józefa Blizińskiego. — 
Jutro, we czwartek, „Straszny dwór“, opera w 
4 aktach Stanisława Moniuszki. Występ pp.: 
Aleksandra Myszugi, Rudolfa Bernhardta i Ju- 
liana Jeromina. Dekoracye i garderoba 4 wysta- 
wy wiedeńskiej. 


Hanslick o Żeleńskim. W N.fr. Presse 
znajdujemy obszerny felieton muzykalny, którego 
obszerniejszy ustęp poświęcony jest Żeleńskiemu. 
| Roma locuta est. Najanakomitszy krytyk nie- 
miecki zabrał głos, a surowy jego sąd niezbyt 
pochlebnie i korzystnie wypadł dla naszego kom- 
pozytora. Oto co pisze Hansliek: Pan Żeleński 
gruntownie wykształcony i bardzo dzielny muzyk 
j opanował muzykalne formy z całą biegłością do- 
świadezonego praktyka. Jego styl przypomina 
najwięcej Mendelsohna, po za którego nie sięga 
on już dalej w nowożytny świat muzykalny. Pe- 
wien francuski pisarz powiedział, że geniusz 
znaczy tyle, co praca i cierpliwość. Piękne zai- 
ste słowo, które możnaby umieścić na każdym 
rękopisie Beethovena. Ale słowo to jest tak wy- 

sokie, że da się tylko zastosować do ludzi tej 
miary, eo Beethoven, bo przecież cierpliwość i 
praca nie robią jeszcze geniuszem, potrzeba „bo- 
skiej iskry“, inaczej Żeleńskiego „Kicha leśne" 
(podług stylu Mendelsohna) byłyby prawie dzie- 
łem genialnem. Z większych kompozycyj słysze- 
liśmy jeszcze chór męski, psalm 46 i aryę z o- 
pery „Konrad Wallenrod“, skompowaną podług 
starych wzorów w owym duchu staroświeckim, 
który zanudza nas powagą. Ku ogólnemu zdu- 
mieniu we wszystkich tych utworach prak zu- 
pełny żywiołu, którego najbardziej spodziewaliśmy 
się, mianowicie żywiołu narodowego ; najmniej- 
szego nie ma tam śladu polskiego ducha muzy- 
cznego, utwory te mogły być napisane przez au- 
tora, który nigdy nie opuścił Lipska lub Bruns- 
wiku. Po tych wszystkich próbach kapelimi- 
strzowskiej muzyki ożywezo nareszcie działały 
niektóre pieśni, a odspiewane bardzo pięknie przez 
p. Lolę Beeth, doznały tu największego powo- 
dzenia. Jeżeli dzieła Żeleńskiego z powodu bra- 
ku oryginalności nie wywarły tu głębszego wra- 
żenia, zawdzięczamy im przecie zapoznanie się 
z człowiekiem, który jako organizator, nauczyciel 
i kierownik położył w swojem rodzinnem mie- 
ście zasługi na polu sztuki i zdobył sobie uzna- 
inie rodaków swoich. Ostatni genialny polski 
| kompozytor był Chopin. Utalentowany Moniu- 


Tekli z Hornów į szko nie przekroczył nigdy granic swojej ojezy- 


zny i uie zdobył sobie europejskiego znaczenia. 
Od tego czasu cicho i głucho! Czesi po Chopi- 
nie za to uczynili w muzyce znaczny krok naprzód. 
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FOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych. 


(§) Towarzystwo wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych obchodzi w roku 
bieżącym — jak to już donosiliśmy — dwu- 
dziesto pięcioletni jubileusz swej, ze wszech- 
miar pożytecznej działalności. Uroczystość 
jubileuszowa odbędzie się jutro, we czwartek, 
a rozpocznie się nabożeństwem w katedrze. 
O godzinie 18-ej w południe, odbędzie się 
zaś w sali ratuszowej uroczyste zgromadze- 
nie delegatów Towarzystwa i zaproszonych 
gości. 

Uwierć wieku upłynęło od chwili za- 
wiązania Towarzystwa. Źwykły to okres 
czasu, z którego wszystkie instytucye zdają 
potomności sprawę, jak spełniły swoje zada- 
nie. Wydział centralny, idąc częścią za zwy- 
czajeim, nareszcie na życzenie niemal całego 
ogółu członków, zarządził w najskromniej- 
szych rozmiarach obchód pamiątkowy, za- 
praszając wszystkich ezłonków na ten zjazd 
jubileuszowy. Prócz tego wydano broszurę 
p. t. „Towarzystwo wzajemnej pomocy ofi- 
cyalistów prywatnych , w pierwszych 25 la- 
tach swego istnienia*. | 

Sprawozdanie to wykazuje, że w ciągu | 
25 lat, z drobnych wkładek, tylko do działu 
funduszu zapomóg stałych wpłynęło 1,068.944 
zł. 57 et. Towarzystwo zaś, spełniając swoje | 
zadanie niesienia pomocy niezdolnym do | 
pracy członkom, wdowom i sierotom , roz- 
dzieliło na stałe zapomogi 424.817 zł. 93 ct., | 
na dary z łaski 10.165 zł. 70 et., na datki | 
pogrzebowe 14.910 zł, razem 449.898 zł. 
8 et. 

Jeżeli do tej kwoty doliczy się zapo- 
mogi, rozdane przez powiatowe wydziały, a 
to tytułem doraźnych zapomóg 20.776 zł. 
66 ct., zaś tytułem zwrotnych zapomóg 
39.269 zł. 43 et.; — tedy okaże się wyda- 
tek na właściwy cel Towarzystwa (niesienia 
pomocy) w kwocie 509.989 zł. 72 et. 

Tych kilka cyfr starczy za dowód, jak 
duniosłego znaczenia jest instytneya, Z ta- 
kim trudem stworzona ; ile pożytku przynio- 
sła ona nietylko samym stowarzyszyszonym 
i ich rodzinom, ale krajowi całemu, i jak 
jest godna poparcia i uznania ze strony Ca- 
kraju. 

Zwyczajny rok administracyjny (1898), 


łego 


sprawę, przedstawia się korzystnie pod wzglę- 
dem kasowym, nadwyżka wynosi bowiem 
21.359 zł. 56'/, ct., zamiast spodziewanej pre- 
liminarzem kwoty 14.068 zł. 

Towarzystwo liczyło rzeczywistych człon- 
ków 2556 z liczbą udziałów 11.148 i z ro- 


1893 pozostało w Towarzystwie członków i 
uczestników 2872 z 10.409 udziałami i ro- | 


wydział na zapomogi stałe kwotę 52.606 zł. 
16 ct., na datki jednorazowe 692 zł. 70 ct., 
razem 53.358 zł. 86 ct. Liczba osób obdzielo- 
nych zapomogami wzrosła z 581 na 578. | 
Stan majątku w dziale zapomóg stałych przed- 


jący sposób: fundusz żelazny 431.550 zł., | 
fundusz dyspozycyjny 33.064 zł. 117/4 et., | 
fundusz rezerwowy 59.063 zł. 16', et. —! 
razem 523.677 zł. 23 ct. Doliczywszy do tej ! 
sumy inne fundusze drobne, majątek wszyst- | 
kich funduszów Towarzystwa wynosi 554.994 
zł. 28'/ et. 


r. 1869 Towarzystwo uwolnione było od obo 
wiązku stemplowania deklaracyj przystąpienia 
członków do Towarzystwa, książeczek udzia- 
łowych, wszelkich pokwitowań na pobrane 
od członków opłaty i pokwitowań wypłaca- 
nych emerytur. Uwolnienie to cofnęło jednak 
Ministerstwo skarbu w r. 1892, a to z po- 
wodu, że statut przyznaje z funduszów po- 
wiatowych podejmowanie pożyczek, jako też, 
że członkowie po 35 latach należenia do To- 
warzystwa mają zapewnione bezwarunkowe 
prawo do stałej zapomogi i wreszcie dla tego, 
że udzielanie wsparć dla wdów i sierót ró- 
wnież nie jest zawisłem od czasowej lub do- 
żywotniej niezdolności do zarobkowania. 

Na przedstawienie prezesa Towarzystwa 
i dyrektora biura, którzy umyślnie w celu 
tym jeździli do Wiednia, oświadczyć miał 
deputacyi referent ministeryalny, iż Rząd go- 
tów byłby przyznać i nadal Towarzystwu 
uwolnienie od opłat stemplowych, jeżeli ze 
statutu usunięte zostaną postanowienia, zape- 
wniające członkom bezwarunkowo po 85 la- 
tach należenia do Towarzystwa wypłacanie 
stałych zapomóg i prawo do zapomóg zwro- 
tnych. Na wniesione zaś pisemne przedsta- 
wienie, udzieliło Ministerstwo wprawdzie od- 
mownej odpowiedzi, lecz aby dać ezas To- 


i townych 


za który wydział centralny zdaje obecnie | „Rze8: 
| 660, jęczmień browarny 5'40 do 5'8V, pastewny—,— 


(i <= 
i grocb 6:50 


czną wkładką 44.592 zł. Z dniem 1 stycznia | żyto 590 


czną wkładką 41.636zł. W r. 1898 wypłacił | 
| 


stawia się z początkiem r. 1898 w następu- | 
i górno-austr i0U— do 


Na mocy rozp. Ministerstwa skarbu z | laj rzedatowy 32.25 d 


warzystwu do przeprowadzenia odpowiednich 
zmian w statucie, wstrzymało obowiązek 
uiszczania opłat stempłowych do końca ezerw- 
ca 1898. Z tego powodu wydział centralny 
doradza zmianę tych postanowień statutu, od 
których usunięcia Rząd zawisłem czyni dal- 
sze uwolnienie Towarzystwa od opłat stem- 
plowych. 

Przed 25 laty, przy zakończeniu roczne- 
go sprawozdania wypowiedziano życzenie, 
które z okazyi jubileuszu wydział centralny 
w swojem sprawozdaniu ponawia, t. j.: aby 
członkowie Towarzystwa, trzymając wysoko 
godło instytucyi, szli na każdem polu ręka 
w rękę, dobijając się wspólnie poprawy swych 
społecznych i zawodowych stosunków. 

~ Z całego serca życzymy Towarzystwu, 
ażeby postępując i nadal na tej drodze, roz- 
szerzało coraz więcej swą zbawienną działal- 
ność, otaczając swą opieką tę warstwę ludzi, 
która pracując często w ciężkich warunkach, 
przyczynia się w znacznej mierze do ogólnego 
dobrobytu kraju. 


Ze świata finansowego. 


A NY 


Wiedeń, 7 marca. 


Targ tutejszy walczy obeenie z Berlinem 
w zupełnie przeciwnym duchu, aniżeli to miało 
miejsce przed kilku tygodniami. Dziś Berlin 
zajmuje na wszystkich punktach zwyżkowe sta- 
nowisko, popychając gwałtem prawie kursa ku 


| haussic, gdy przeciwnie Wiedeń, całą siłą prze- 


szkadza zwyżce cen, które wprawdzie codziennie 
jeszcze oscylują, lecz nie doznają już tak gwał- 
i niczem nieusprawiedliwionych sko- 
ków, jak dawniej. Pogłoska o zaprowadzeniu 
nowego podatku przewozowego, wpłynęła po- 
czątkowo bardzo źle na kursa walorów kolejo- 
wych. Później jednak z powodu kołosalnych za- 
kupów jednego z największych spekulantów tu- 
tejszych, poprawiły się akcye kredytowe, a w 
ślad za niemi poszły w górę walory przewozowe. 


Targ zbożowy. 

Lwów, 8 marca: pszenica 7:75 do 8 25, 
żyto 66— do 650, jęczmień 525 do 575, 
owies 550 do 6—, rzepak 1125 do 11:75, 
groch 7— do 9:50, wyka 5— do 5'25, nas. 
lniaue 11 — do 11:50, bób - *- do i 
bobik 450 do 550, hreczka 680 do 7-50, 
koniczyna czerwona 65'-- do 7% , biała 
10— do 85: -, szwedzka 64— dy 77%:—, 
| kminek 18 — do 19'—, anyż 37: — do 38—, 
kukurudza stara 5— do 560, nowa —— do 
— —, chmiel —*— do —* , spirytus gotowy 
12:25 do — Waranty na wrzesień 1875 
do 14—, 

Usposobienie stałe. 

Rzeszów: pszenica 7:50do 780, żyto 630 do 


„ owies 5'80 do 6'253, wyka 480 do 5.20, 


sd rzepak 11 — do 1175 chmiel zw 


| an Rih == — —, *oniezyna 65: — do 75:— 
makuchy reepxkowe —— do ——. Spirytus beż po- 
datku (1:25 do 11 45. 

Podwełoczyska: pszenica 73v do 750 


do 6'05, jęczmień brov. 48U do 515, pa- 
atewny 30 do 4 —, owies 460 do 5'—, hreczka 
——do — —, groch 6— do 750, kukurudza ——do 
——, koniezyna 69 — do 14—, rzepak —'— do 
-—:—. kartofla 1 03, do 1:07. gorzełuiane 68 do 75 nkr. 


Liu.: pszenica węg. 880 do #925, górno 
austryacka T'50 do 785, Żyto górno-austr. 6'85 do 
"50, węg. 70 do 7:90, jęszmień węgierski 
o 9—, paórno austr, 6'25 de 6:65, górno - austr. 
gastewny 5— do 550, zukurudza stara — do 
uowa kukurndza 57% do 5:85, owies górno-augtr. 
589 do 525, ezeski h'25 do 650, nasienie lniane 
10-50, chmiel górno - austr, 
prima 80 do 35, exjort 71 do 77, słód austr. 
S-— do 1350, m razski 13:15 do 1425, Spirytus 
2 vodatzn pro 10080 litr procent 1520 


TZA 


Praga: pszenica czeska 840 do 9:-—, 


: i ge 
zierska 830 do 9 —, 


morawaka —— do ——, 


| żyto 720 do 750, owies 650 do 6'90, soczewica 


— — do ——, groch 9 — do 18—, bob —— do 

*—, jęczmień 740 do 8'40, rzepak 130 do — — 

2 ——, kukurudza 585, wy- 

| ka —*— do ——, mak —— do—, nas. konopie 
; 1125, kminek —— do —' —. 

| Budapeszt: pszenica na jesień 7:47 do 

i 7:49, na  wiosuę 733 do 7:35, kukurudza —— 

| ——, na maj-czerwiec 4:69 do 470, owies na 

jesień — — do —--, na wiosnę 559 do 5'61, rze- 


Í pak sierpień-wr esień LU85 do 11°90, spirytus 18:50 
! do 1375 


OSTATNIA POCZTA 


| 

Najd. Arcyksiężna Marya Teresa 
wyjechała przedwczoraj do Monachium. 

W apartamentach Najd. Cesarzewiczowej 
Wdowy Stefanii odbył się d. 4 b. m. 
obiad, który dała Dostojna Pani, jako Pro- 
tektorka dzieła: „Austro-Węgierska Monar- 
chia w słowie i obrazach*. Między innymi 
otrzymali zaproszenie: P. Minister Zaleski, 
tajny radca Arneth, Mikołaj Dumba, radca 
Dworu Jagie i redaktor dzieła radca Dworu 


Zeissberg. 


P. Minister sprawiedliwości hr. S e hö n- 
born powrócił w niedzielę z Pragi, gdzie, 


jak donosi jeden z dzienników wiedeńskich, 


bawił w sprawie projektów, odnoszących się 
do rozgraniczenia powiatów sądowych, itóreto 
projekta mają być przedłożone na najbliższej 


sesyi Sejmu czeskiego. W sprawie tej odbyła 


się już dawniej w Wiedniu konferencya, w 
której wzięli udział: P. Minister hr. Schön- 
born, namiestnik hr. Thun, hr. Deym, ks. 
Karol Schwarzenberg i marszałek sejmu cze- 
skiego ks. Jerzy Lobkowitz. Później przed- 
miotem tym zajmowała się także Rada Mi- 
nistrów, ponieważ rozgraniczenie powiatów 
miało wejść w skład programu większości, 
czego jednak ostatecznie zaniechano na ra- 
zie wskutek oporu ze strony czeskiej wię- 
kszej posiadłości. Ponieważ stronnictwo to 
obstaje ciągle przy tem samem stanowisku, 
namiestnik hr, Thun otrzymał polecenie roz- 
poczęcia z niem jeszcze raz rokowań. 


Wielki komitet episkopatu austryackie- 
go, wybrany na ostatniej powszechnej kon- 
ferencyi biskupów, zebrał się przedwezoraj 
na pierwsze posiedzenie pod przewodnietwem 
kardynała Schoenborna. Obecny był także bi- 
skup Kopp z Wrocławia. 


Z Berlina donoszą, że generał Loë przy- 
wiózł z Rzymu własnoręczny list Papieża do 
do cesarza Wilhelma. 

Słychać, iż rząd niemiecki ukończył w 
ostatnich dniach pomyślnie układy z księciem 
Kumberlandyi w sprawie spuścizny mająt- 
kowej hanowerskiego domu królewskiego. 


W Petersburgu krążą pogłoski, że car 
uda się w siódmym tygodniu postu, który się 
zaczyna 26 b. m., do Krymu, ażeby tam 
przepędzić święta wielkanocne. 

Doniesienie dzienników, jakoby do Pe- 
tersburga przybyć mieli reprezentanci Turcyi 
w Celu zawarcia rossyjsko-tureckiego traktatu 
handlowego, jest bezpodstawne. 

Antagonizm plemienny ku Niemconi — 
pomimo rozpoczętych układów o zawarcie 
traktatu handlowego Z cesarstwem niemie- 
ckiem i znanego toastu cesarza Wilhelma II 
na cześć carewieza — nietylko nie osłabł, 
ale przeciwnie objawia się coraz wyraźniej 
w różnej formie. Oprócz zmiany nazw miej- 
scowości z niemieckich na rossyjskie, mamy 
obecnie do zanotowania, jako jaskrawy o- 
bjaw germanofobii prośbę, wystosowaną do 
rządu przez zgromadzenie szlachty gubernii 
ekaterinosławskiej, o zakazanie Niemcom na- 
bywania w tej gubernii posiadłości ziemskiej. 
Szlachta tej gubernii, dła dogodzenia swej 
nienawiści plemiennej, zdobyła się nawet na 
pewien rodzaj ofiary, bo w razie uwzglę- 
dnienia tego żądania, wartość ziemi, w bra- 
ku nabywców, spadłaby niesłychanie. Uchwa- 
ła zgromadzenia szlachty ekaterinosławskiej 
zapadła na wniosek gubernialnego marszałka 
szlachty, A. P. Strukowa, motywowany bar- 
dzo obszernie i poparty cyframi. | 

Nawet dzienniki rossyjskie nie „mogą 
przypuszczać, co szlachta zamierza osiągnąć 
żądaniem,  zmierzającem do wyjednania u 
rządu zakazu nabywanią zjemi przez osadni- 
ków niemieckich. Widocznego upadku więk- 
szych własności środek ten nie powstrzyma 
wcale, a przeciwnie przyspieszy jeszcze ruinę 
niejednej rodziny, ratującej się odsprzedawa- 
niem pewnej części posiadanej ziemi, do któ- 
rej nabywania koloniści okazywali zawsze o- 
chotę i dobrze za nią płacili, Niebezpieczeń- 
stwa germanizacji tej gubernii chyba być 
nie może. Nowoje Wremia mniema, że nie 
o powstrzymanie napływu osadników niemie- 
ekich do gubernij wewnętrznych, lub _ odej- 
mowanie im praw, przyznawanych innym 
stanom. iść tu powinno, lecz o ich asymi- 
lacyę, o rozbicie ich solidarnogej i odrębno- 
ści. Najskuteczniejszym do tego środkiem by- 
łaby kontrola nad szkołą, niedopuszczanie 
do godności pastorów obcych poddanych, 
tworzenie gmin mięszanych, w których star- 
szynami i pisarzami gminnymi byliby rodo- 
wici Rossyanie. a językiem urzędowym wy- 
łącznie — język rossyjski. 


Komisya rządu włoskiego, złożona z 
siedmiu inspektorów, której rząd ten po- 
wierzył przeprowadzenie śledztwa w sprawie 
nadużyć we włoskich bankach emisyjnych, 
jak donoszą z Rzymu do Polit. Corr., miała 
już ukończyć swe prace 1 Zajmuje się obe- 
enie ostatecznem zredagowaniem  gprawo- 
zdań. Bardzo obszerne te dokumenta będą 
wydrukowane, a około 15 b. m. zostaną roz- 
dane posłom. í > ! 

Według prywatnych wiadomości, obroń- 
cy obu br. Lazzaronich wnieśli prośbę o pro- 
wizoryczne wypuszczenie ieh klientów na 
wolność, ponieważ nie zachodzi podejrzenie, 
żeby zamierzali umknąć. Sąd nie powziął je- 
szcze uchwały. Rząd włoski czeka na wynik 
procesu Tanlongi i towarzyszyszy, aby przy- 
stąpić do założenia włoskiego banku państyyg- 
wego z wyłącznem prawem wydawania ban- 
knotów. 


b 


Socyaliści belgijsey nie poprzestali na 


sprawie powszechnego głosowania, lecz dla 
tem energiczniejszego poparcia żądań swoich 
i wniosku Jansona, urządzili minionej nie- 
dzieli podobne głosowanie w sześciu innych 
miastach belgijskich. Naturalnie, iż w obec 
usunięcia się ludności, usposobionej konser- 
watywnie, wynik tych głosowań był taki 
jak w Brukseli, — ale oprócz tego rezultatu 
demonstracye te miały inny jeszcze skutek : 
obudziły one znowu wrzenie w sferach robo- 
tniczych, i zgromadzenie partyi robotniczej, 
które się odbyło w brukselskim Palais 
du Peuple miało już przebieg bardzo nie- 
spokojny. Na wniosek przywódcy Jana Vol- 


stycyj, koniecznych dla ogólnej komunikacji 
i bezpieczeństwa. Rząd nie 
ani uprawniony, ani też skłonny do złożenia 
oświadczenia, że nie skorzysta z przysługują- 


odmiennego oświadczenia, które zresztą nie 
miałoby spodziewanego skutku, gdyż koleje, 
podlegające wykupowi, jeszcze bardziej uni- 
kałyby wszelkich inwestycyj. 

Pan Minister, omawiając rezolucyę ko- 
misji kolejowej w sprawie poparcia ustroju 
kolei lokalnych, czyni uwagę, że jeśli refe- 
rent ustawodawstwo 
nazwał wątłem , nie można składać za to 


dersa uchwalono przeprowadzić w całym | odpowiedzialności na Rząd. Rząd uznał od 
kraju systematyczne organizacye  socyali- dawna, że pożądanem byłoby skuteczne po- 
styczne. SF. W. parcie kolei lokalnych w drodze administra- 


cyjnej zapomocą daleko sięgających ustępstw 
i ulg, i zamieścił nawet właściwe postano- 
wienia w dawniejszym projekcie ustawy, 
który z powodu nieprzychylnego stanowiska 
komisyi kolejowej nie został przyjęty w brzmie- 
niu, proponowanem przez Rząd. Rząd zasto- 
sował się wówczas do życzeń komisyi i zrzekł 
się całego szeregu postanowień projektu, aby 
tylko doprowadzić do skutku ustawę o kole- 
jach lokalnych. Od tego czasu nastąpił pe- 
wien zwrot. Izba nawróciła się do óweze- 
snych zasad Rządu i pogodziła się z syste- 
mem gospodarki państwowej. 

Pan Minister, dotykając życzeń wypo- 
wiedzianych w ciągu dyskusyi, przypomina, 
że dla ułatwienia budowy potrzebnych kolei 
lokalnych, Rząd wstawia corocznie do bu- 
dżetu pewne kwoty, przyczem dał cyfrowe 
wyjaśnienia w tej kwestyi. Minister wylicza 
koncesye, udzielone na budowę kolei lokal- 
nych, i wyjaśnia liczne nowe projekta no- 
wych kolei lokalnych. 

Pan Minister wymienił dalej te pro- 
jekta kolejowe , które Rząd zamierza wyko- 
nać w najbliższym czasie, a pomiędzy tymi 
znajdują się projekta podolskich kolei lokal- 
nych i kolei lokalnej do Seretu. 

Mimo, iż sprawozdawcy poszczególnych 
rezolucyj wystąpili z ujemną k ytyką dzia- 
łalności Ministerstwa handlu, Pan Minister 


Wybór Juliusza Ferry prezydentem 
francuskiego senatu budził zrazu niezadowo- 
lenie w prasie rossyjskiej Swiet widzi w 
Ferrym przyjaciela Niemiec i oskarża go, że 
jego dążenia do przywrócenia modus vivendi 
pomiędzy Niemcami a Francyą wypływały z 
niezupełnie czystych pobudek. Wysunięcie 
takiego człowieka na widownię polityczną 
może mieć bardzo złe skutki dla ogólnego 
biegu spraw europejskich ; wszakże boulan- 
żyzm — twierdzi Swiet — nie był niczem 
innem, jak tylko produktem reakcyi przeciw- 
ko niemoralnym teoryom państwowym Fer- 
ry'ego, a klęska Ferry'ego była jedyną tego 
ruchu zasługą. Wystąpienie tej „kreatury po- 
lityków niemieckich“, na jednem z najwybi- 
tniejszych stanowisk we Francyi , musi być 
dla Rossyi symptomem niepokojącym i uje- 
mnym; daremnie zapewniają francuskie i nie- 
mieekie dzienniki, że Ferry zmienił swoje 
zapatrywania na sprawy polityki zagrani- 
cznej; ten, kto raz z nieczystego czerpał źró- 
dła, nigdy z niego czerpać nie przestanie i 
będzie dalej kroczył drogą, wytkniętą przez 
niemieckie złoto. 

Do Polit. Corr. piszą z Petersburga, że 
mowa, wypowiedziana przez Ferry'ego przy 
objęciu krzesła prezydyalnego zmieniła w 
znacznym stopniu opinię publiczną na jego 


jczuwające nad bezpieczeństwem Państwa, 
wyniku referendum ludowego w Brukseli w |nalegają bezwarunkowo na wykonanie inwe- 


jest ani powołany, 


cego mu prawa wykupu; nie złoży też jednak 


o kolejach lokalnych 


Berlin, 8 marca. (Tel. pryw.) Według 
Voss. Ztg. wręczył generał Loë cesarzowi 
Wilhelmowi własnoręczny list Papieża, w 
którym Ojciec św. wyraża najwyższe po- 
chwały czynności socyalno -politycznej cesa- 
rza Wilhelma. 

Berlin, 8 marca. W toku obrad Izby 
deputowanych Sejmu nad etatem komisyi ko- 
lonizaeyjnej dla Poznańskiego i Prus Zacho- 
dnich, p. Czerliński wniósł i uzasadniał na- 
stępującą rezolucyę Koła polskiego : „Upra- 
szą się królewski rząd o przedłożenie Sejmo- 
wi jak najrychlej, o ile możności jeszcze w 
bieżącej sesyi — projektu ustawy celem znie- 
sienia ustawy o kolonizacyi niemieckiej dla 
Prus Zachodnich i Poznańskiego, z 26 kwie- 
tnia 1886“, , 

Minister Heyden oświadczył, że ustawa 
kolonizacyjna przyczynia się do ekonomiczne- 
go rozwoju dzielnie polskich, a Polacy mo- 
gą również korzystać z tej ustawy, która nie 
ma charakteru politycznego. Jest rzeczą ze 
wszech miar pocieszającą, iż z ustawy spły- 
wają na Poznańskie i Prusy Zachodnie do- 
brodziejstwa ekonomiczne. Rządowi idzie je- 
dynie o ograniczenie Polaków na dotychcza- 
sową ich sferę, a w tem przecież niepodo- 
bna dopatrywać się nieprzyjaźni dła ludno- 
ści polskiej. Ustawa kolonizacyjna zreszta 
nie pozbawia Polaków żadnego z przysługu- 
jących im praw. 

lzba odrzuciła rezolucyę Kołą polskie- 
go, za którą głosowali Polacy, wolnomyślni 
i członkowie centrum, poczem przyjęła etat 
kolonizacyjny. 

Berlin, 8 marca. Komisya wojskowa 
obradowała nad projektem podniesienia etatu 
pułków z niższego na średni, a średniego na 
etat powiększony. W ciągu rozprawy oświad- 
czył hr. Caprivi, że gdyby była potrzeba 
przedsięwzięcia kampanii zimowej, to dyplo- 
inacya nie zdołałaby jej w żaden sposób za- 
pobiedz. Według Molikego, kampania zimo- 
wa przeciw Rossyi byłaby dla Niemiec ko- 
rzystną, a to z powodu bagien w Polsce. 

Rzym. 8 marca. Papież przyjmował 
wczoraj Izwolskiego, i przyjął od niego gra- 
tulacye. Po południu przechadzał się Papież 
w ogrodach Watykanu. 


korzyść, a ustęp mowy poświęcony stosun- 
kom rossyjsko-francuskim, został przyjęty z 
wielkiem zadowoleniem. 

Figaro donosi, że w sprawie odwiedzin 
rossyjskiej eskadry we Franeyi, odbyły się 
oficyalne rokowania. Rząd rossyjski oczekuje 
na oświadczenie ze strony rządu francuskie- 
go. Jeżeli sytuacya będzie korzystna, przy- 
będzie carewiez w sierpniu lub wrześniu na 
czele floty rossyjskiej z Kopenhagi do Hawru. 


W Hiszpanii wre teraz w całej sile 
walka wyborcza. Dokładnego rezultatu jej 
jeszcze nie znamy, ale nie ulega wątpliwości, 
iż liberalny rząd p. Sagasty odniesie zwycię- 
stwo. Rząd spodziewa się w tych wyborach 
uzyskać 300 krzeseł, opozycya republikańska 
i konserwatywna 170. 


O eae 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Territet, 8 marca. 
przechadzkę do Vevey. Czas odjazdu Najj. 
Pana dotychezas postanowiony nie został. 

Lozanna, 8 marca. (Tel. pryw.) Ga- 
zette de Lausanne twierdzi na pewne, że 
Najj. Pan nie opuści Territet przed końcem 
tygodnia. 

„ Wiedeń, 8 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu lzby deputowanych Pan Minister 
skarbu przedłożył projekt ustawy o sprzeda- 
ży gruntów, położonych w okolicy linii akey- 
zowych w Wiedniu. Pan Minister handlu 
przedstawiał zawartą Rumunią konwencyę 
w sprawie marek ochronnych. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
obrad nad tytułem budżetu Ministerstwa han- 
dlu „budowa kolei państwowych“. 


Dep. Keil zaznaczył ważność dla Trye- 


stu kolei przez Turnie. W razie, gdyby kolej 


nie była tamtędy poprowadzona, ruch han- 
dlowy z Europy środkowej odwracałby się 


coraz bardziej od Tryestu. Tu nie idzie o 
interes Salzburga, ale o interes Państwa. 


Subwencya Lloyda nie wystarcza dla Trye- 
stu, który potrzebuje połączenia z innemi 


okolicami Państwa. 


Pan Minister handlu 


Najj. Pan odbył 


Bacquehem 
przypomniał, dotykając projektu ustawy o 
kolejach lokalnych, oświadczenie, jakie złożył 
Rząd w komisyi kolejowej 1 budżetowej. P. 
Minister zwraca uwagę, że akcya upaństwo- 
wienia nie przeszkadza budowaniu kolei lo- 
kalnych przez prywatne towarzystwa kolejo- 
we. Rząd przyznawał zawsze korzystne wa- 
runki wykupu przy budowie kolei lokalnych, 
ważnych pod względem ekonomicznym. Za- 
rzut co do polityki taryfowej jest nieuzasa- 
dniony, gdyż jakkolwiek taryfa od przewozu 
towarów została podwyższona, to przecież ko- 
lejom lokalnym Rząd przyznawał zawsze w jowej z 
sprawie taryf większą swobodę. Czynniki, 


| skich 4-procentowych cbligacyj pożyczki kra- 


Sofia, 8 marca. Wybory do wielkiego 
Sobrania, które ma obradować nad zmianą 
konstytucji, rozpisano na dzień 30 (18 st. st.) 
kwietnia. 

Belgrad, 8 marca. W powiecie czakoc- 
skim wybuchł wśród włościan rokosz, które- 
go charakter jest groźniejszym, niż mogło 
się zdawać z pierwszych doniesień, albowiem 
rokoszanie uzbrojeni są w karabiny berda- 
nowskie; a prawie nie ulega wątpliwości, że 
ruchem kieruje znany przywódca chłopów 
należący do stronnictwa radykalnego, Ranko 
Tajsie. 

Potwierdza się wiadomość o aresztowa- 
niu w Zajearze dr. Łazarza Illica, byłego 
wiceprezydenta skupczyny,  kandydującego 


stwierdza z zadowoleniem, że myśl przewo- 
dnia rezolucyj referenta Russa w istocie nie 
odstępuje od zasad, które Rząd obrał sobie 
Za wytyczne w działalności na tem polu. 
Deputowany Schorn podniósł, iż osta- 
tnie oświadczenie Pana Ministra handlu zna- 
mionuje pocieszający postęp na polu rozwoju 
kolei lokalnych, poczem stwierdzi”, iż budo- 
wa kolei przez Turnie zgadza się z duchem 
i zamiarami traktatów handłowych. 
Deputowany Gessmann omawiał 
stosunki kolei Południowej i wyraził przy- 
puszczenie , iż ostatnie wypadki spowodowa- 
ne zostały głównie zbytniem przeciążeniem 
personalu kolejowego. Zarząd tej kolei nie- 
chętnie tylko zastosował .się do poleceń, | obecnie do skupczyny w Zajcarze. (Prywatnie 
mających na celu zwiększenie bezpieczeń- | donoszą, iż Illica uwięziono pod zarzutem 
stwa podróżnych, i nie dotrzymał terminu. | morderstwa politycznego i uknucia spisku. 
w którym owe polecenia miały być wykona- | Przyp. Red.). 
ne. Mowca uskarżał się w końcu na brak; Paryż, 8 marca. 
odpowiedniego taboru. | kome interview j 
Deputowany Svoboda przemawiał; cowników z następcą tronu ezarnogórskiego, 
za budową kolei z Bruck do Tachau: depu- į ks. Daniłą. Książę między innemi miał po- 
towany Richter domagał się polepszenia i wiedzieć, iż car oświadczył w obec niego, że 
doli niższej służby kolejowej;  deputo- | przymierza tego rodzaju, jak istniejące po- 
wany Klun żądał pewnej ważnej dla Ka-; między Rossyą a Francyą, nie potrzebują pi- 
ryntyi i Krainy kolei, i oświadczył, że za- | semnych dokumentów, ponieważ zapisane sę 
rzuty podniesione przez Giessmanna , nie zo- jw sercach i utwierdzone wspólnością intere- 
stały autentycznie stwierdzone; wreszcie de- | sów. Książę Daniło wyraził jakoby przy tej 
putowany Kaiz| krytykował obecną polity- | sposobności pełną czci sympatyę swoją dla 
kę kolejową Rządu. i | Naji. Cesarza Franciszka Józefa, zarazem ji 
Komisarz rządowy, szef sekeyi Wit-! dnak uskarżał się na „oszczerstwa, miotane 
tek, opi'rajac się na przeprowadzonych | na niego przez prasę austro-węgierską.* 
bardzo sumiennie dochodzeniach, zbijał za- ' Petersburg, 8 marca. Nowoje Wre- 
rzuty, czynione zarządowi kolei Południowej. | mia donosi, że ogłoszone w Prawit. Wiest- 
Po przemówieniu dep. Dubsky'ego, | niku oświadczenie w przedmiocie zmiany kon- 
który roztrząsał stosunki służby ratunkowej | stytueyi w Bułgaryi, będzie zakomuuikowane 
na kolejach, przerwano obrady. | zastępeom dyplomatycznym rossyjskim zagra- 
Na zapytanie deputowanego Luegera | nicą, w drodze depeszy okólnikowej minister- 
oświadezył wice-prezes Chlumecky, iż stwa spraw zewnętrznych. 
zarządził wciąganie do protokołu takich tyl- | Petersburg, 8 marca. Hr. Szuwałow 
o uwag poselskich (Żwischenrufe), które | przybył tutaj. 
usłyszał przewodniczący, i z powodu których į 
udzielił cenzury, oraz tych, które oddziały- | 
wują na tok obrad. (o do innych okoliezno- | 
Ściowych uwag, mają stenografowie notować ; 
je bez wyjątku, a w wątpliwych wypadkach ków, jakoby sułtan przy sposobności zaręczyn 
zasięgać opinii przewodniczącego. | księcia Ferdynanda bułgarskiego przesłał te- 
Wiedeń, 8 marca. Na dzisiejszem po. , muż depeszę gratulacyjną. 4 4 
siedzeniu Izby poselskiej, w dalszej rozpra-| „, londyn, 8 marca. Izba gmin odrzu- 
wie szczegółowej nad budżetem Ministerstwa | Sila wniosek Macartneya, agda eE 
handlu, przy pozycyi „budowa kolei pań-, "% wyładowywania obcego bydła "WSA Y 
stwowych* dep. Neuber omawia w duchu u- Portach angielskich, przez Mać Ra 
jemnym nowy regulamin ruchu na kolejach i pieczeństwo zawleczenia zarazy a a 
żąda, ażeby w razie przedsiębrania zmian w jStepca rządu zwalezał ten wniosek. 
nim, wysłuchano poprzednio opinii Izb han- ; 
dlowych, oraz Rady kolejowej. Zabiera głos ' Telegramy zbożowe z d. 7-go marca 
dep. Wurmbrand. | 1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 


„jg Wiedeń, 8 marca. Wiedeńska Izba procent 13-50 do 1370 zł. Budapeszt: | 
giełdowa, na wczorajszem pełnem posiedzeniu Pszenica na wiosne 731 do 7:38 zł. Berlin: 


Matin ogłasza rze- 
jednego ze swoich współpra- 


a 

Konstantynopol, 8 marca. Agence. 
Const. upoważniona jest ze strony jak naj- 
kompetentniejszej do oświadczenia, że abso- 
lutnie bezpodstawne są doniesienia dzienni- 


uchwaliła poprzeć przedłożoną Ministerst +. o E ë 
skarbu prośbę o Aare w ae pszenica (na sierpień) 153-50 do Er a 
dzienniku kursów giełdy wiedeńskiej galicyj- ŻY —— do —— zł, spirytus 3440 zł 


(Paryż: mąka na bieżący miesiąc 47:25 fr. 


r. 1898, Zaeiągniętej w.celu konwer- į 
syi długu indemnizacyjnego, 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


SAEMATYAM 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem 
na rok 


1893S 


nabyé można 
po cenie 2 zł. 60 et. w ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej.“ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zł. 70 
et., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy. 

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszezeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmu. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GAZETĘ LWOÓW- 
SKĄ wynosi za pierwsze ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł; za 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


6 


miesiąc marzec: w miejscu I zł, 
pocztą | zł. 35 et. Z „Przewodnikiem“ 
za pierwsze ćwierćrocze w miejscu 
3 zł. 75 ct, pocztą 4 zł. 75 ct; za 
miesiąc marzec w miejscu 1 zł. 
30 et, pocztą 1 zł. 65 et. Prenume- 
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 1° 
każdego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosi- 
my o wczesne nadesłanie prenumeraty. 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gast- 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczyciech i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zniżamy cenę prenumeracyjną na 12 złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar 
talnie lub miesięcznie. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego 


EDEB EEJE EFTJIEFE PIEPYTE 
. e] "= ©) = . aS g o ZIS $S/8 SIER 

DoLwowaprzychodzą:) $ Ś, 3 Ś 2ą7e Lwowa odchodzą: ERa ERES £ JE gE 3 

Z Krakowa . . . .| 6.01/2:50, 9:01 6-46] 9-32) — |Dn Krakowa . . „10'41/3:07) 5-26/11:01| 7:56 

Z Muszyny-Kryniey via Do Muszyny-Kryniey via — 
Tarnów . . - . | — | —]| 901| — | — | | Tarmów . . . . || — | —| — |— i 756! — 

Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów i 
(na dworzec główny) — |257| 9:40) 721 — | —| (z dworca głównego)! 2:58! — | 9411026 — | 

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów. | 

(nadworzecPodzamcze)| — |2*45| 917| 65656 — | —|_ (z Podzamcza) | 8710, — |10:0%1052| —  — 

Z Suezawy 1009) — | 7:56] 1:42 706| —|Do Suczawy . . . .| 636| — | 956] 8:22/1056| -- 

Z Kimpolungu 1009| — | 756] —  — | —|Do Husiatyna via Halicz) 6:36) — | — | 3:22) — | — 

Z Radowiee 1009| — | 7:56] — 7:06! — {Do Słobody rungurskiej! 6:36! — | 9:56) 8:22/10:566! -— 

Z Hliboki 10-09] —| — | — 706) —|Do Nowosielicy . .| 636! — | 9:56] — |1066 — 

Z Nowosielicy . . .| — | —| 756] — 706| —|Do Hliboki 636| — | 956) — | — | — 

Z Słobody rungurskiej |10:09] — | — | 1:42 706| — |Do Radowiee . 6:36! — | 956| — 110-56! — 

Z Husiatyna via Halicz|10-09] — | — | 1:42 — | —|Do Kimpolungu . . . 636 —| — |322| — , — 

Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No- = 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 6'16/10:21) 741 | — 
Stryja . . . . | — | —-| 916 235 — | —)|DoStryjai Stanisławowa — | —| — (1021| 741) — 

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja. Ławocznego.| 
Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskoleza' — 
wa i Stryja . . | — | —| 916] — , — | —| i Pesztu . . . . .| — 6-16) — | 7:41 

Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala | — | —|-— | - | - 17.6 
wa i Stryja . . | — | —| — | — 141] — [Do Sokala i Rawy ru-' 

ZPesztu.Miskolcza,Mun- skiej . è A — |-|— | — |— 985 
kacza, ławocznego i Uwag a: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 
Stoja a 6 © A= = 916] 1:41| — fre nocną od godz. 6 wieczór do 559 rano. Ą 

Z okala i Bała . |— |=|— |= | — lag, „aoi Grado md akaa ae T, 

Z Sokala i Rawy ruskieji — | — | — — — |8'8żiw południe, zegar Kiajcwy wskazują godz. 11-25 | poRidiem. 
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Licytacye. 


L. 8735 „ [1465 3-3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 22 marca 1693 za jakąkolwiek 
cenę relicytacya realności wyk. hip. l. 279 


z księgi gruntowej dla gminy Sądowa Wi- 


sznia objętej Wiktoryi Szuwalskiej własnej 
na rzecz Abrahama Nenudórfera pto 40 zł. 
43 et. zpn. 

Cena wywołania 230 zł. 

Wadyum 23 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 


i. GINIE [1457 3—38] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
gdaleny Mentelskiej w kwocie 12 zł. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 


20 marca 1893 i 24 kwietnia 1893 każdym | 


razem o godzinie 9 przed południem egze- 
kueyjna licytacyjna sprzedaż jednej czwartej 
części pod lkons. 72 w Babicach położonej 
wykazem hipotecznym l. 72 i 232 objętej 
Walentego Piwowarskiego własnej. 

Cena szacunkowa 108 zł 28 et. wzglę- 
dnie 56 zł 25 et. stanowi cenę wywołania. 
Wadyum 11 zł. względnie 7 zł, 

Reszta warunków lieytacyjnych w tut. 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | registraturze do przejrzenia. 


registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


„ bytu wierzycieli hipotecznych kuratorem jest | 


ustanowiony p. Szymon Torskij ze Sądowej 


Wiszni. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Sądowa Wisznia, 31 grudnia 1892 
L. 12688 


C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 


damia, że celem zaspokojenia pretensyi Aro- 
na Leiby Bachmana składającej się z 21 rat 
po 6 zł. odbędzie się w zabudowaniu sądo 
wem w dniach 28 marca i 2 maja 1893 
zawsze o godz. 11 rano publiczna przymn- 
sowa sprzedaż całego ciała hwl. 15 i połowy 
ciała hip. Nr. 18 ks. gr. gm. Bezmihowa 


C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, d. 27 grudnia 1892. 


L. 12587 [1480 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi Sa- 
muela Langsama w kwocie 10 zł zpn. od- 
będzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 


[1481 B=2](21 marca i 25 kwietnia 1893 zawsze o 


godzinie 11 rano putliczna przymusowa 
sprzedaż 1/7 części ciała lwh. 36 i 1/7 
części ciała hwl. 37 ks. gr. gm. Zawadka 
dłużnika Jędrzeja Kokolusa własnych. 

Na pierwszym z tych terminów zostaną 
powyższe ciała hipoteczne tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej zaś na drugim także 
i niżej takowej sprzedane. 


Z ZRZEC 


L 1421 [1076 2—3] 

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze- 
ciw masie leżącej po Mikołaju Krzyżanow- 
skim o zapłacenie 84 zł. 24 et. zpn. odbę- 
dzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika wykaz hip. 163 w Sera- 


1893 nawet poniż'j takowej licytacya real- 
ności według wyk. hip. 150, 152 i 468 gmi- 
nyjBukaczowce nieobj. masy spadk. po ś. p. 
Fediu Hałunka własnej na rzecz Ilka Ony- 
śków pto 95 zł. 

(ena wywołania dla realności ad a) 
cena Szacunkowa w kwocie 1564 zł. dla 


realności ad b) w kwocie 100 zł. dla real- 
ności ad e) cena szacunkowa ad e) w kwocie 
55 zł. w. a. 

Wadyum dla realności ad a) kwotę 
156 zł. 40 ct. w. a. dla realności ad b) 
kwotę 10 zł. w. a. a dla realności kwotę 
5 zł. 50 et. zpn. 

R sztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem p. Aleksandra 
Strockiegv w Bursztynie. 

Bursztyn, dnia 27 stycznia 1898. 


L. 7308 


fińcach położonej w dwóch terminach dnia 
18 kwietnia i dnia 23 maja 1893 o 9 godz. 
rano w sądzie tutejszym. 

Cenę wywołania w kwocie 1010 zł. wa. 

Wadyum 100 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet i niżej ceny wy- 
wołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, 7 lutego 1893. 


L. 5172 [1278 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 


[1277 3—38] į ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 


C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach | ności Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę- 


ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności | dności „Wzajemna pomoc“ w Dobczycach 
Manassesa Lehrfelda w kwocie 50 zł. zpn. |w kwocie 85 zł. zpn. odbędzie się w tutej- 
| odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 14 |szym sądzie dnia 14 kwietnia i 12 maja 
kwietnia i 12 maja 1893 o godzinie 9 rano | 1893 o godzinie 9 rano egzekucyjna licy- 
egzekucyjna licytacya połowy realności lwh. | tacya połowy realności lhw. 319 w Dobezy- 
|319 w Dobczycach Tomasza Różyckiego i cach masy spadkowej śp. Zofii Różyckiej 


Cena wywołania 62 zł. 71 ct. 

Wadyum 6 zł. 80 ct. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można, 
C. k. Sad powiatowy. 

Lisko, dnia 81 grudnia 1892. 


L. 14659 [1447 3—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 21 marca 1893 powyżej 
ceny szacnnkowej zaś w dniu 25 kwietnia 


górna Maryi Sech własnych. 

Na pierwszym z tych terminów zosta- 
ną powyższe ciała hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na drugim tak- 
że i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 500 zł. 20 et. 

Wadyum 50 zł. 2 et. 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, d. 30 grudnia 1892. 


Resztę warunków przejrzeć można w 
| tus. registraturze. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


małoletniego Jana Różyckiego własnej. własnej. f 
Cena wywołania 215 zł. j Cena wywołania 215 zł. 
Wadyum +2 zł. l Wadyum 22 zł, 


Resztę warunków przejrzeć można w 
tuts. registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


le. k. notaryusz Bruno Rogalski w Dobezy- hipotecznych e. k. notaryusz Bruno Rogalski 


each. 
Dobczyce, 13 grudnia 1892. 


| 
i 
l 


w Dobczycach. 
Dobczyce, 13 grudnia 1892. 


L 398 [1394 3 3] 


Frucht-Werkauf. 


Am 18 Mórz 1893 um 10 Uhr vormittags wird bei der Direktion des k. k. Staats- 
gestiites in Radautz wegen Verkauf der nachstehenden, aus der 1892 er Fechsung her- 
rihrenden und in den nachbenanntem Schittbóden eingelagerten Kornerfrichte eine 
schriftliche Offertyerhandlung abgehalten werden, deren Ergebnis der Genehmigung des 


hohen k. k. Ackerbau-Ministeriums vorbehalten bleibt als : 


Depositorium 


Winter | 


Sehiittbóden Etage] 


Radautz 


Fratautz 


Woytinell 


Weizen 


Durch- 
schnitts 
Gewicht 


Winter 
Korn 


Sommer | 
1891 


| 
| Mais aus 
| 


Meterzentner 


Anbote entweder auf das Gesammtquantum aller oder der einzelnen obbezeichne- 
ten ausgeschriebenen Fruchtgattungen oder aber ein Anbot auf Teilquanten von wenig- 


stens 440 g. diesen Fruchtgattungen, 


Fruchtgattungen in dem Offerte sich zu verp 


wobei die Offerenten auf das Gesammtquantum aller 
flichten haben, im Falle ihnen nicht die ge- 


sammten Verkautsfriichte hohen Orts bestätigt werden sollten auch nur die eine oder an- 


dere oder mehrere HFruchtgattungen entweder im 


Ganzen oder in Teilquanten, je nach 


der hochortigen Genehmigung zu übernehmen, wollen zur obangesetzten Zeit hieramts 


mit dem ausdrücklichen Beisatz überreicht werden, 


dass Offerent sein Anbot ohne Unter- 


schied und Geranlie der Qualitat der ob den genannten Depositorien zu verkaufenden 


Fruchtgattungen stellt. 


Jedes Offert muss mit einer zu iiberschreibenden 50 kr. Stempelmarke versehen sein, 
den Anbot für einen metrischen Zentner der betreffenden Fruchtgattung und den hiernach 
entfallenden ganzen Kaufbetrag in zifern und Buchstaben angesetzt, nebst dem 10 Pre. 


Vadium von letzteren mit der Erklärung enthalten, n 
bekannt sind, denen er sich unbedingt unterzieht. 

Offerte, welche nicht nach obiger Angabe ausgestellt sind, oder aber 
anz enthalten, bleiben unberteksichtigt, 

en Früchte kann der Ersteher nach geleisteter 


lungsbedingnisse 
Diejenigen 

das angeforderte 10 Pre. Vadium nicht 
it der Verfrachtung der erkau 


dass dem Offerenten die Varband- 


Einzahlung sofort beginnen, muss jedoch bei Vermeidung des Vertragsbruhes den Kauf 
betrag längstens bis Ende März 1898 vollständig eingezahlt und die gesammten Friichte 
zuverlässig bis Ende Mai 1898 abgenommen haben. 
Die Offertyerhandlungsbedingnisse und die zu verkaztenden Früchte können, erstere 
in der Direcktjonskanzlei, letztere in den obbenannten Depositorien eingesehen werden. 
K. k. Staats Gestiits Direction. 3 


Radautz, am 27 Februar 1898. 


57 i [1441 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do wiadomości, że na pro- 
śbę Towarzystwa zaliezkowego w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
84 zł. w. a. 2 pn. egzekucyjna sprzedaż 1/4 


L. Ż 


(jednej czwartej) części realności dłużnika | 


Grzegorza Zurakowskiego Bazylego w Koło- 
myi pod Nr. 285 położonej wykazem hip. 
1. 167 ks. grunt. dla IV. dzielnicy miasta 
Kołomyi objętej W dwóch na dzień 4 kwie- 
tnia 1893 i na dzień 4 maja 1898 w biurze 
IX. tutejszego sądu, każdym razem na go- 
dzinę 10 przed południem wyznaczonych 
terminach, że poMienjona część realności 
na pierwszym terminie tylko za lub powy- 
żej ceny szacunkowej w kwocie 259 zł. 37 
et. w. a., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, Że ka- 
żdy chęć kupienia mający obowiązanym bę- 
dzie kwotę 25 zł. 98 et! w, a. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, żę dla wszystkich 
tych którymby uchwała |jeytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła lub którzyby na rze- 
ezoną realność pózniej prawą rzeczowe na- 
byli, kurator w osobie dr. Ajjerhanda z sub- 
stytucyą dr. Zipsera został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacoWAnią w mówie bę- 
dącej realności, tudzież bliższe warunki liey- 
tacyjne w tus. registraturze mogą być przej- 
rzane. 
W Kołomyi, 11 lutego 1893. 


L. 783 [1440 2-8] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, p0- 
daje niniejszem do wiadomoścj że na pro- 
śbę Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
105 zł. w. a. zpn. egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużników Franciszka Łazarskiego i 
Maryi Łazarskiej własnej w Kołomyi pod 
nr. 391/IV. położonej wykazem hip, 1. 206 
ks. grunt. dla IV. dzielnicy miastą Kołomy 
objętej w dwóch na dzień 4 kwietnia 1898 
i å maja 1898 w biurze LX. tutejszego sądu 
każdym razem na godzinę 10 przed poł. wy- 
znaczonych terminach, że pomienioną real- 
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 598 zł. 
w. a. która służyć będzie oraz za cenę wy- 
wołania, na drugim zaś także poniżej tako- 
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku- 
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
59 zł. 80 et. w. a. do rąk komisji licyta- 
cyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła lub którzyby na rzeczoną real- 
ność później prawa rzeczowe nabyli kurator 
w osobie adwokata dr. Zipsera z substytu- 
cyą adw. dr. Allerhbanda w Kołomyi został 
ustanowionym, wreszcie że akt oszacowania 


w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w ts. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

W Kołomyi, 11 lutego 1898. 


L. 8292 [854 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 2000 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 1 maja 1893 i dnia 
18 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lwh. 38 w Andrycho- 
wie położonej dłużników Markusa i Rozalii 
Feliksów własnej, 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 700 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Andrychów, dnia 29 lutego 1898. 


L. 9329 [822 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 24 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 24 kwietnia 1893 i 
dnia 15 maja 1833 każdym razem o godz. 
10 z rana egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę 1|3 części pod 1. 37 w Wieprzu poło 
żonej dłużnika Tomasz» Mrawca własnej. 

Cena wywołania 93 zł. 33", et. 

Wadyum 10 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistratnrze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 22 grudnia 1892. 


L. 9516 [818 2—3] 

„C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 63 zł. 79 et. 
w. a. zpn. odbędzie się dnia 5 czerwca 1893 
i dnia 19 czerwca 1893 każdym razem] o 
godzinie 10 przed południem egzekucjjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. i 
lw. 44 w Wieprzu położonej dłużników To- 
masza i Katarzyny własnej oraz realności 
pod lwh. 556 w Wieprzu Józefa i Anny 
Pilehów własnej. 

Cena wywołania dla obu 
1807 zł. 65 ct. 

Wadyum 180 zł. 76 et. | | 

Resztę warunków licytacyi 1 akt 0sza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 


Andrychów, d. 28 grudnia 1892. 


L 307 [712 2—3] 
W dniach 4 maja 1893 i 22 czerwca 


1893 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się w sądzie powiatowym w Tłuma- 


realności 


Gazeta Lwowska nr. 5D z dnia 9 marca 1898 


? 


czu licytacya 1/5 niewydzielonej części real- 
ności Tymka Babija własnej, pod lk. 115 w 
Nadorożni położonej, ciało tabularne stano- 
wiącej wykazem hipotecznym l. 16 księgi 
grunt. gminy katastralnej Nadorożna objętej 
celem zaspokojenia snmy 8 zł. zpn. na 
rzecz Katarzyny Morykot. 

Jedna piąta część tej realności na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
eeny na drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej zostanie sprzedaną. 

Cena wywołania 100 zł. 20 ct. 

Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem p. Alfred Orski z Tłumacza. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, dnia 13 stycznia 1898. 


L. 5099 [605 2—8] 

W e. k. sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 18 kwietnia 1893 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 maja 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności l. k. 29 według wyk. hip. ! 905 w 
Busku położonej dłużniczki Rozalii z Matysów 
Horskiej własnej na rzecz gal. Zakładu 
kredyt. włościań. we Lwowie w likwidacji 
po 24 rat po 6 zł. zpn. 

Cena wywołania wynosi 67 zł. 95 ct. 

wadyum 6 zł. 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 5 października 1890 
wpisanych ustanawia się kuratorem p. Jana 
Reicherta z Buska. 

Busk, dnia 30 wreśnia 1891. W 
L. 511 [1502 £ -8] 

Celem zaspokojenia wierzytelności 3a- 
ry Feigi Spergel w kwocie 250 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 4 kwietnia 
i 2 maja 1893 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna lieytacya połowy realności 
nr. 41 wykazem hipotecznym nr. 166 obję- 
tej Efroima Kónigsberga własnej. 

Cena wywołania 425 zł. 

Wadyum 42 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, 12 lutego 1898. 


L. 1988 [1446 2—3] 

Dnia 4 kwietnia 1893 i 15 maja 1893 
o godzinie 10 rano odbędzie się pub'iczna 
sprzedaż a) połowy realności pod ik. 39 w 
Brzesku wyk. hip. 39 ks. grt. gmi. Brzesko 
objętej b) połowy realności lwh 88 i e) 
1/4 części realności lwh. 58 ks. gr. gm. 
Grady objętych egzekutki Chany Osterweil 
własnych na rzecz spadkobierców  Jozny 
Maschlera i Jabóba Ettingera, celem zaspo: 
kojenia sumy 7500 zł. w. a. zpn. 

Cena wywołania połowy realności ad 
a) 3145 zł, 49 et. połowy realności ad b) 
3701 zł. a 1/4 części realności ad e) 427 
zł. 81 ct. i 

Wadyum 314 zł. 370 zł. i 42 zł. aw. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przeglądnąć można 
w registraturze. i 

Kuratore:n niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Parvi adwokat w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 1 marca 1893. 


i. 12673 [1501 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy - 
telności Towarzystwa mniejszej własności 
ziemskiej w Mielcu w kwocie 150 zł. zpn. od- 
będzie się w gmachu sądowem dnia 7 marca 
1893 i 11 kwietnia 1893 każdym razem o 
godzinie L0 rano egzekueyjna sprzedaż real- 
ności objętej lwh. 283 gminy Borowa. 

Wadyum 217 zł. | 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
źna w registraturze. 

Mielec, dnia 17 grudnia 1892. 


L. 9313 i [995 3—8] 
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 4 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 3 lipca 1893 i 17 lipea 
1893 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod l. 64 w Targanicach położo- 
nej dłużnika Wojciecha Mrzygłoda własnej. 

Cena wywołania 959 zł. 30 et. 

Wadyum 97 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, 23 grudnia 1892. 


Zl. 317 [1358 3—3] 
Concurrenz-Kundmachung. 

Vom k. k. Lottoamte zu Lemberg wird 

bekannt gemacht, dass die k. k. Lemberg 


Brünner Koll. nr. 204—592 in Lemberg 
Łyczakower Gasse nr. | im Wege der öffen- 
tlichen Concurrenz zu verleihen ist. 

Der bisherige jāhrliche Provisionser- 
trag dieser Kollektur betrug bei einem 5% 
Provisionsbezuge nach dem Durchschnitte der 
Jahre 1890-2 für beide Spiellsammlungen 
zusammen 1037 fl. 76 kr. 

Als Lottokaution werden 2.400 f. im 
efiectiyen Werthe gefordert und es können 
die naheren Bedingungen beim k. k. Lotto- 
amte in den ńblichen Amtsstunden einge- 
sehen werden. d 

Vom k. k. Lottoamte für Galizien und 
die Bukowina. 

Lemberg, am 28 Februar 1893. 


L. 11915 [1539 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Maryanny Garwol i 
spóln. publiezną sprzedaż posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 109 i 244 ks. grt gm. kat. 
Barcice Katarzyny Tokarezykowej i spóln. 
własnej na dniu 6 kwietnia 1893 i na dzień 
12 maja 1893 o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 598 zł. w. a. 

Wadyum 125 zł. w. a. 

. Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze. 

Stary Sącz, d 20 stycznia 1898. 


L. 16339 [1530 1—3] 

_ Ó.k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 17 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w budynxu sądowym dnia 
13 marca 18938 i dnia 17 kwietnia 1893 o 
godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/4 części realności 
pod lk. 159 w Brzozowie położonej lwh 767 
ks. gr. gm. Brzozowa objętej małolet. Józefa, 
Kstery,; Dawida, Mali, Lejzora i Riwen 
Kellermanów własnej. 

Ceną wywołania jest kwota 162 zł. 
50 et. za pomocą sądowego ocenienia wy- 
nalezioną. 

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie 
16 zł. 25 et. a to w gotowiźnie lub w pa- 
pierach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. Emil Wit- 
kiewicz z Brzozowa. 

Inne warunki lieytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, dnia 21 stycznia 1898. 


L. 643 [1588 1--3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Katarzyny Zbozień 
publiezną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 6 ks. grt gm. kat. Łącko, Minki z 
Zieglerów Rose własnej na dniu 6 kwietnia 
1893 i na dniu 3 maja 1893 o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 580 zł w. a.J 

Wadyum 145 zł. w. a. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, d. 20 stycznia 1898. ; 


L. 234 [1537 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia wierzytelności 
Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu w sumie 
2900 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
posiadłości l. wyk. 5 gminy Kadczy Wa- 
wrzyńca i Maryanny Mardyłów własnej oraz 
posiadłości 1. wyk. 64 gmiay Kadczy Józefa 
Motawy własnej na dniu 6 kwietnia 1893 i 
3 maja 1898 o godzinie 10 rano w zabudo- 
waniu sądowem. 

Cena wywołania posiadłości 1. wyk. 5 
wynosi 3814 zł. a wadyum 954 zł., cena 
wywołania posiadłości l. wyk. 64 wynosi 
1215 zł. wadyum 304 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 


Stary Sącz, d. 9 lutego 1898. 


L. 636 (1297 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wojciecha i Zofii Gajewskich 
w kwocie 198 zł. 50 et. z przynależytościa- 
mi odbędzie się w tutejszym sądzie licyta- 
tacya realności wykazem 47 księgi grunto- 
wej gminy Berdechów objętej dłużnika Wa- 
wrzyńca Obrzuta własnej w dwóch terminach 
mianowicie w dniu 18 kwietnia 1893 i 
w dniu 16 maja 1893 każdym razem o 10 
rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 575 zł. 

Wadyum wynosi 58 zł. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w tus. registralurze. | a 

Dla niewiadomych wierzycieli oraz dla 
tych, którzyby uzyskali prawo zastawu na 
pomienionej realności po dniu 6 lutego 1893 
ustanawia się kuratorem Pana Michała Huzę 
z Ciężkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ciężkowice, dnia 16 lutego 1893. 


L. 7224 [1461 1—3] 

Am 12 April 1898 und am 1% Mai 
1893 jedesmahl um 10 Uhr Vormittags fin- 
det zur Befriedigung der Restforderung des 
G. Neidlinger im Betrage von 26 fl. 77 kr. 
s. N. G. die exekutiya Versteigerung, der 
dem Johan und Anna Makarucha gehörigen 
in der Einlage 1358 und 1355 des Grund- 
buches fir die Gemeinde Sądowa Wisznia 
auf den Namen derselben eingetragenen 
Realität. 

Am ersten Termine wird diese Reali- 
tal um den Schätzungswerth oder drüber 
am zweiten aber auch unter dem Schatzungs- 
preise öffentlich verkauft.. 

Das Vadium wird auf 30 fl. bestimmt. 

Andere Bedingungen wie auch Schä- 
taungsaki und Tabularauszug erliegen in 
derjhiergerichtlichen Registratur zur Einsicht. 

Fir die Gläubiger deren Leben und 
Aufenthaltsort unbekannt ist, wie auch für 
diese  Hypothekar-Glaubiger welche das 
Pfundrecht auf der zuveraussernden Reali- 
tat erst nach dem 3 April 1892 erworben 
hauce als auch für diejenigen, welchen die- 
ses Bescheid aus irgend einer Ursache nicht 
zugestellt werden sollte, wird ein Kurator 
in der Person des Herrn Władimir Kisie- 
lewski bestellt. 

Vom k, k. Bezirksgerichte. 

Sądowa Wisznia, 19 Februar 1898. 


L. 304 [1462 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia sumy 520 zł. 
44 ct. w. a. zpn. przez c. k. uprzyw. Ža- 
kład kredytowy włościański w likwidacyj 
we Lwowie przeciw Saimuelowi Streitfeldowi 
wywalezonej w tusąd. kancelaryi w dniach 
12 kwietnia i 15 maja 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymnsową 
licytacyę realności dłużnika pod lk. 8 w 
Jastrzębkowie położonej a wykazem hipo- 
teeznym l. 140 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1594 zł. 

Zakład wynosi 159 zł. 40 ct. wa. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona tylko za za lub wyżej ceny szacunko- 
wej na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


hipotecznych ustanowiono p. adw. dr. Li- 
tyńskiego ze Szczerca. 

Szczerzec, 16 lutego 1898. 
L. 11052 [1305 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, iź eelem zaspokojenia sumy 396 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż całej posiadłości lwh. 77 i połowy 
iwh. 7 gm. kat, Zawadka objętej dłużnika 
Ignacego Bindy własnych w dwóch terminach 
mianowie dnia 10 kwietnia i 1 maja 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Młodzik z Limanowy. 

Wadyum wynosi dla posiadłości lwh. 
77, 94 zł. 10 et. zaś dla połowy posiadłości 
iwh, 7, 6 zł. w. a. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 11352 [1486 1—3] 

W tutejszym sądzie odbędzie się godz. 
10 rano w dniu 13 kwietnia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 31 maja 1893 
nawet poniżej takowej lieytacya jednej sió- 
dmej niewydzielonej części realności wyk. 
hip 832 ks. gr. Turka objętej Jakóba Pil- 
lingera własnej na rzecz Saula Teichmana 
pto 300 zł. zpn. 

Cena wywołania 286 zł. 

Wadyum 28 zł. 60 et. a. 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla hipotecznych wie- 
rzycieli ustanawia się kuratorem Stanisława 
Granatowskiego. - 

c. k. Sądu powiatowego. 

Turka, dnia 20 listopada 1892. 


L. 11525 [1499 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Rynasiewicza od Franciszka Kurasa 
w kwocie 95 zł. aw. zpn., odbędzie się dnia 
14 kwietnia 1893 i 16 maja 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż, realności pod lk. 10 w Grodzisku dol- 
nem położonej wedle Iwh. 16 gminy Gro- 
dzisko dolne Eranciszka Kurasa własnej. 

(ena wywołania wynosi 155 zł. 

Wadyum zaś 16 zł. 

Resztę warunków przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 18 grudnia 1892. 


można 


f 


L. 8612 [1478 1—3] 

C. k. Sad powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia Powiatuwej 
kasie oszeządności w Wieliczce u Wojciecha 
Zająca zaległych rat z pożyczki 200 zł zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
14 kwietnia i 12 maja 1898 o godzinie 9 
rano egzekucyjna lieytacya realności lwh. 
35 w Sierakowie objętej, Wojciecha Zająca 
własnej i wydzielonych z tejże realności 
lwh. 60 Marcina Dziewońskiego i lwh. 106 
Jana Korduli własnych. 

Cena wywołania łączna 1575 zł. 

Wadyum 157 zł. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można 
w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych e. k. notaryusz Bruno Rogalski 
w Dobczycach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, 17 listopada 1892. 


L. 6553 [1479 1—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzyt=lności 
Stowarzyszenia „Wzajemna pomoe* w Do- 
bczycach w kwocie 67 zł. aw. zpn odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 14 kwie- 
tnia i 12 maja 18938 o godzinie 9 rano e- 
gzekueyjna licytacya realności lwh. 127 
w Dobczycach masy spadkowej Marvanny 
Lichoń własnej. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Resztę warunków przejrzeć 
w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Bruno Rogalski z Dobezyc. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 15 grudnia 1892. 


[1468 2—3] 


można 


L. 846 
Seart-Licitation. 

Bei der k. k. Tabak-Hauptfabrik zu 
Winniki in Galizien werden Hadern, Striiek- 
und Papier-Seart dann andere Altmaterialien 
mittelst schriftlichen bis längstens 28 Marz 
1893 Mittags 12 Ubr zu ńberreichenden 
Offerten veraussert werden. 

Das Nähere ist in dem früheren Zei- 
tungsblatte Nr. 64 enthalten. 

Winniki, am 28 Februar 1898. 


L. 951 [1532 1- 8] 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 10 kwietnia 1893 i dnia 16 
maja 1898 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiszna sprzedaż realności whl. 71 ks. 
gr. gm. Szezucin objętej Bruchy Griinsteino- 
wej własnej na rzecz Karola Neumayera ce- 
łem zaspokojenia sumy 141 zł. 31 et. zpn. 

Cena wywołania 2000 zł 

Wadyum 200 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat p. dr. Datka w Dą- 
browie. 

Dąbrowa, dnia 17 lutego 1893. 


Konkursa. 
on u [1489 2—3] 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich : 

W e. k. państwowem gimnazyum w 
Buczaczu : 

1) Na posadę dyrektora. 

2 i 3) Na dwie posady nauczycieli fi- 
lołogii klasycznej jako przedmiotu głównego 
a języka polskiego jako przedmiotu pobo- 
cznego. 

4) Na jednę posadę nauczyciela języ- 
ka niemieckiego jako przedmiotu głównego 
a filologii klasycznej jako przedmiotu po- 
bocznego. 

.. 5) Na jednę posadę nauczyciela histo- 
ryi i geografii jako przedmiotów głównych ; 
na jednę posadę nauczyciela historyi natu- 
ralnej jako przedmiotu głównego a mate- 
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych. 

6) Na posadę katechety obrz. rz. kat. 
dla niższego gimnazyum. 

7) Na posadę katechety obrz. gr. kat. 
dla niższego glmnazyum. 

W ck. gimnazyum w Bochni: 

8) Na posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej jako przedmiotu głównego a języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego. 

W c. k. gimnazyum św Jaeka w 
Krakowie : l 

9) Na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jako przedmiotu głównego a filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego. 

10) Na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego a fi- 
lologi klasycznej jako przedmiotu pobo- 
cznego. 

W ck. gimnazyum w Podgórzu : 

11 i 12) Na dwie posady nauczycieli 
filologii klasycznej jako przedmiotu główne- 
go a języka polskiego jako przedmiotu po- 
bocznego, 


W ek. gimnazyum akademickiem we 
wowile: 

13) Na posadę nauczyciela historyi 1 
geografii jako przedmiotów głównych. 

14) Na posadę nauczyciela języka pol- 
skiego jaku przedmiotu głównego a filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego. 

W ek. gimnazjum w Tarnopolu: 

15) Na posadę nauczyciela języka nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego æ fi- 
lologii klasycznej jako przedmiotu pobo- 
cznego. 

W ek. gimnazyum w Przemyślu w kla- 
sach równorzędnych z językiem wykładowym 
ruskim : 

16) Na posadę nauczyciela historji 
naturalnej jako przedmiotu głównego a 
matematyki i fizyki jako przedmiotów po- 
bocznych. 

17) Na posadę nauczyciela filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego a ję- 
zyka ruskiego jako przedmiotu pobo- 
oznego. 

W ck. gimnazyum w Kołomyi w kla- 
sach równorzędnych z językiem wykłądowym 
ruskim : 

18) Na posadę nauczyciela filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego a ję- 
zyka ruskiego jako pobocznego. 

19) Na posadę uauczyciela języku nie- 
mieckiego jako przedmiotu głównego a filo- 
logii klasycznej jako pobocznego. 

20) Na posadę nauczyciela historyi 
naturalnej jako przedmiotu głównego a mia- 
tematyki i fizyki jaka przedmiotów pobo- 
cznych. 

W ek szkole realnej w Krakowie: 

21) Na posadę nauczyciela matematy- 
ki i geometryi wykreślnej jako przedmiotów 
głównych. 

W ek. szkole realnej we Lwowie: 

22) Na posadę nauczyciela matematy- 
ki i geometryi wykreślnej jako przedmiotów 
głównych. 

Zarazem ogłasza się, że równocześnie 
obsadzone będą także inne posady nauczy- 
cielskie, do końca roku szkolnego opróżnić 
się mogące. 

Do posad powyżej wymienionych przy- 
wiązana jest płaca etatowa z dodatkami 5- 
letnimi w myśl usiaw z dnia 9 kwietnia 


1870 (Dz. u p. nr. 46) i 15 kwietnia 1873 | 


(Dz. u. p. nr. 48). 

Kandydaci ubiegający się o którąko|- 
wiek z tych posad lub v posady ewentual- 
nie opróżnić się mogące, winni wnieść po- 
dania zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
w przepisanej drodze służbowej do Prezy- 
dyum ek. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 1 kwietnia 1893. 

Z Prezydyum ck. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 3 marca 1898. 


L. 250 (1494 1—3] 

W myś! uchwały z dnia 17 lutego 1898 
rozpisuje się konkurs na posady stałych na- 
uczycieli przy szkołach ludowych w okręgu 
szkolnym Trembowelskim : 

1) Na posadę kierującego nauczyciela 
przy szkcle 4 klasowej męskiej w Trembo- 
wli z płacą 600 zł., dodatkiem za kierowni- 
ctwo w kwocie 100 zł. i relutum na mie- 
szkanie w kwocie 200 zł., ewentualnie na 
posadę nauczyciela z pełną płacą przy tej 
samej szkole, mogącą się opróżnić przez 
mianowanie jednego z nauczycieli kierowni- 
kiem szkoły. 

2) Na posady nauczycieli przy szko- 
łach etatowych z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem: a) w Brykuli nowej, b) Hn- 
mniskach, c) Matowie, d) Nałużu, e) Sko- 
moroszu. 

3) Na posady młodszych nauczycieli 
z płacą 300 zł : a) w Chmielówce, b) Iła- 
wczu, ©) Iwanówce, d) lLoszniowie, e) Ja- 
nowie. 

Przy szkołach w Iławczu z dodatkiem 
na roieszkanie 25 zł., Janowie z takim do- 
datkiem w kwocie 30 zł. 

Ubiegający się o posadę nauczyciela 
kierującego w Trembowli kandydaci , którzy 
się wykażą kwalifikacyą do szkół wydzia- 
łowych będą mieli przed innymi pierw- 
szeństwo. 

O posady przy innych szkołach mogą 
się ubiegać i nauczycielki, 

Od kandydatów i kandydatek wymaga 
się uzdolnienia do szkół ludowych pospoli- 
tych z wykładowym językiem polskim i ru- 
skim, od kandydatów zaś ubiegających się 
o posadę nauczyciela w Trembowli nadto u- 
zdolnienia z języka niemieckiego jako przed- 
miotu. 

Podania należycie udokumentowane z 
dołączeniem wykazu lat służbowych, tabeli 
kwalifikacyjnej a względnie dekretu wymie- 
rzonych wkładek emerytalnych wnieść na- 
leży za pośrednietwem swej władzy przeło- 
żonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Trembowli w nieprzekraczalnym terminie 
do 15 kwietnia 1698. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Trembowla, dnia 21 lutego 1898. 


L. 208 [1493] 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 


czycielskich ogłasza się konkurs na nastę- 
pujące posady : 

I. 1) Przy 5 klasowej szkole zeńskiej 
w Rohatynie posada nauczycielki starszej z 
płacą 450 zł. i 10 pr. dodatkiem na pomie- 
szkanie w kwocie 45 zł. 

2) Przy 4 klasowej szkole mięszanej 
w Bołszoweach posada starszego nauczyciela 
(starszej nauczycielki) z płacą 450 zł, i 10 
pr. dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
45 zł, tudzież posada młodszego nauczycie- 
la (młodszej nauczycielki) z płacą 300 zł. i 
10 pr. dodatkiem na pomieszkanie w kwo- 
cie 30 zł. 

8) Przy 3 klasowej szkole mięszanej 
w Bursztynie, sudzież przy 2 klasowych szko- 
łach mięszanych w Bukaczoweach i Knihy- 
nieczach posada młodszego nauczyciela (młod- 
szej nauczycielki) z płacą po 300 zł. i 10 
pr. dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
po 30 zł. 

II. Przy jednoklasowych szkołach eta- 
towych z roczną płacą po 300 zł. i wolnem 
pemieszkaniem: 1) w Bieńkowcach, 2) Czer- 
czu, 8) Dytiatynie, 4) Hanowcach , 5) Her- 
butowie, 6) Hrehorowie, 7) Jahłuszu, 8) 
Kleszezównie, 9) Lubszy. 10) Martynowie 
starym, 11) Metnie, 12) Nastaszczynie, 18) 
Nowoszynach, 14) Obelnicy, 15) Okrzesiń- 
cach, 16) Podmichałowcach, 17) Podszumlań- 
cach, 18) Pomoniętach , 19) Popławnikach, 
20) Potoku, 21) Ruzdwianach, 22) Skomoro- 
chach starych, 23) Sarnki dolne. 24) Słobód- 
j ce bołszowieckiej, 25) Stasiowej woli, 26) 
Wasiuczynie, 47) Wierzbołowcach, 28) Wi- 
szniuwie, 29) Wyspie, 30) Załużu, 31) Zeli- 
bory, 82) Zurzwienku. 

W Rohatynie, Bołszowcach i Bukaczo- 
iwcach jest język wyładowy polski, w Kni- 
jhyniczach , Herbutowie, Podszumlańcach, 
|Sarnkach dolnych i Słobódce bołszowieckiej 
Posko rugi we wszystkich zaś innych miej- 
seowościach język ruski 

Z kompetentów posadę starszego nau- 
czyciela w Bołszowcach będzie miał pier- 
wszeństwo ten kandydzt , który się wykaże 
uzdołnieniem do udzielania nauki (slójdu) 

Oprócz wyżej wymienionych stałych 
posad jest jeszcze kilka posad nauczycieli 
(nauczycielek) nadetatewych z płacą po 300 
i 250 zł. zaraz do obsadzenia. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z wyżej wymienionych posad, mają 
wnieść podznia zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi (na nadetatowe zaś w świadectwa 
dojrzałości), wykazy służbowe i tabele kwa- 
i lifikacyjne najpóźniej do dnia 15 kwietnia 
| 1893 do tutejszej e. k. Rady szkolnej okrę- 
| gowej. 
f Podania póżniej wniesione lub nie za- 
opatrzone w wymagane dokumenta nie będą 
avegipdaican 

c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Rohatyn, dnia 2% lutego 1893. 

Ck. starosta przewodniczący. 


L. 497 [1436 3—8] 

Przy podpisanym c. k. zarządzie sali- 
narnym jest do obsadzenia posada dozorcy 
stajen w IV. klasie 8 stopniu płacy to jest 
z płacą miesięczną 26 (dwadzieścia sześć) 
zł. wolnem mieszkaniem lub w braku tegoż 
40 (ezterdzieście) zł. rocznie z prawem po- 
| boru systemizowanego deputatu soli i bez- 
| płatnej opieki lekarskiej. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
los drodze swego przełożonego zarządu swoje 
podania do pcdpisanego c. k. zarządu sali- 
narnego najdalej do 31 marca 1893 z udo- 
wodniem zupełnego zdrowia, znajomości pie- 
jlęgnowania koni, pisania, rachunków i kra- 
jjowego języka niemniej znajomość tutejszej 
i kopalni, albowiem do obowiązków dozorcy 
|stajen należy kontrolowanie robót końskich 
rozstrzelonych po różnych poziomach w ko- 
palni. 

Kompetenci wojskowi posiadający cer- 
tyfikaty i wymienione warunki uzdolnieniu 
mają pierwszeństwo. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia | marca 1898. 


p AO O EE R Z O PAY W AZ 


L. 75890 [1179 3—3] 

Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje  niniejszem konkurs na 
dwie posady nauczycieli wędrownych gospo- 
darstwa wiejskiego. 

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
wiejskiego jest funkcyonaryuszem krajowym 
i pobiera roczną płacę w kwocie 1500 zł. 
wa. (8000 koron), tudzież ryczałt na koszta 
podróży w wysokości 500 zł. wa. (1000 ko- 
ron austr.) rocznie. 

Jego zadaniem jest: 

1) Udzielać gospodarzom rolnym (wło- 
ścianom) jako też w ogóle gospodarzom wiej- 
skim rad i wskazówek tyczących się rolni- 
etwa i hodowli zwierząt domowych. 

. 2) Na żądanie udzielać Wydziałowi 
krajowemu a z polecenia tegoż także ek. 
władzom rządowym i reprezentacyom powia- 
towym fachowej opinii, odnoszącej się do 
stanu i sposobu podniesienia gospodarstw 
włościańskich. 

.._ Bliższe określenie obowiązków nauczy- 
cieli wędrownych obejmuje osobna instruk- 


| m c OZ OO a o w 


cya przez Wydział krajowy do l. 12852/90 | 
wydana, 

Chcący ubiegać się o te posady, które 
nadane będą prowizorycznie i na razie tylko 
na rok jeden, winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do 15 kwie- 
tnia 1893 i przedłożyć: 

1) Świadectwa udowadniające kwalifi- 
kacyę do należytego spełniania obowiązków 
nauczycielskich na posadzie, o którą kompe- 
tują, mianowicie świadectwa : 

a) z odbytych z dobrym skutkiem stu- 
dyów fachowych przedewszystkiem w kie- 
runku hodowli bydła ; 

b) z dłuższej praktyki w zawodzie rol- 
niczym ; 

e) złożonego egzaminu 
nego na nauczyciela piższych 
niczych. 

2) Metrykę urodzenia. 

3) Dokładny życiorys. 

Kandydaci, którzy się wykażą dokła- 
dniejszą teoretyczną i praktyczną znajomo- 
ścią hodowli bydła rogatego otrzymają pier 
wszeństwo przed innymi. 

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 17 lutego 1898 


L. 121 [1491 1—3] 

C. k. Kada szkolna okręgowa w Brzo- 
zowie ogłasza konkurs na następujące stałe 
posady nauczycielskie : 

1) Przy dwu klasowych szkołach ludo. 
wych na posadę młodszego nauczyciela lub 
nauczycielki z płacą w rocznej kwocie 300 
zł. w Bliznem. Domaradzu, Goleowie, Ha- 
czowie, Harcie, Izdebkach, Jasienicy i Trze- 
śniowie. 

2) Przy jednoklasowych szkułach ludo- 
wych z płacą w rocznej kwocie 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Bachorzu, Buko- 
wie, Bartkówce, Grabówcee, Jasionowie, Koń- 
skiem, Krzywem, Krzemiennej, Laskówce, 
Łubnie, Malinówce, Niewistce, Pawłekomie 
i Witryłowie. 

Przy szkołach w Grabówce, Końskiem, 
Łubnie, Niewistee i Pawł komie, * ymwaga 
się kwalifikacyi dla języka ruskiego. 

Ubiegający się kandydaci lub kandy- 
datki winni podania swe zaopatrzone we 
wszelkie dokumenta służbowe przy dołącze- 
niu wykazu lat służby i tabeli kwalifikacyj- 
nej wnieść za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Kady szkolnej okręgo- 
wej w Brzozowie najpóźniej do 8 kwie- 
tnia 1898 roku. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Brzozowie, dnia 15 lutego 1898. 


kwalifikacyj- 
szkół rol- 


L. 89/pr. 11514 1—3] 
Celem obsadzenia jednej posady e. k. 
elewa leśnietwa w obrębie galie. e. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie 
z adjutum rocznem w kwocie 500 zł. roz- 
pisuje się niniejszem konkurs. "= 

Ubiegający się o tę posadę winni na- 
leżycie udokumentowane podania wnieść w 
przepisanej drodze do tutejszej ek. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych najdalej do duia 
31 marca br. i wykazać się w tym celu. 

1) świadectwem dojrzałości uzyskanem 
w jednej ze szkół średnich (gimnazyum, 
szkoła realna). | | 

2) znajomością obu języków krajowych 
oraz języka niemieckiego w słuwie i pismie 

3) złożeniem teoretycznych egzaminów 
rządowych z nauki gospodarstwa leśnego w 
e. k. akademii rolniczej w Wiedniu, tudzież 
egzaminu z nauki rolniczej o zabudowaniu 
potoków górskich (w razie gdyby wynik te- 
go egzaminu nie był już zamieszczonym w 
Świadectwie z teoretycznego egzaminu rządo- 
wego). i 9 a 

4) Odbyciem przynajmniej | rocznej 
praktyki w państwowej administracyi leśnej 
lub też w większ ch prywatnych lasach 
przed rozpoczęciem studyów w Wiedeńskiej 
adademii. ! 

Nadto winien ubiegający wykazać się 
świadectwem lekarza powiatowego, iż posia- 
da fizyczne uzdolnienie do służby leśnej w 
okolicach górskich. 

0. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych. 

Lwów, dnia 3 marca 1893. 

L 564 [1493 1—3] 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
powiecie myśleniekim. | 

I. Na posadę nauczyciela w l-klaso- 
wych szkołach ludowych z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem w Bierłowieach , 
Krzeczonowie, Trzebuni i Wysokiej. 

IL Na posadę nauczyciela młodszego z 
płaca 300 zł. przy szkole ludowej. | 

a) 4 klasowej męskiej w Myślenicach 
(i 30 zł. na pomieszkanie). i , 

b) 3 klasowej mieszanej w Jordanowie 
(i 40 zł. na pomieszkanie z funduszu szkoł- 
nego miejscowego). z" 

e) 2 klasowej mieszanej w Bieńkówce, 
Juszczynie, Krzyszkowicach (i wolne poinie- 
szkanie), Lubniu (i wolne pomieszkanie ), 
Łętowni (i wolne pomieszkanie), Osieleu (i 
wolne pomieszkanie), Sidzinie, Śkawicy, Sko- 


mielnie białej, Sułkowicach, Woli Badziszow- 
skiej (i wolne pomieszkanie) i w Zawoi. 

Ubiegający się o powyższe posady na- 
uezyciele (nauczycielki) mają wnieść należy- 
cie udokumentowane wykazem poprzedniej 
słuzby tudzież przebiegiem życia (eurricu- 
lum vitae), stali nauczyeiele zaś także de- 
kretem wymierzonej im wkładki emerytalnej 
zaopatrzone prośby za pośrednictwem swych 
przełożonych władz szkolnych do podpisanej 
e. k. okręgowej rady szkolnej w terminie 
najdalej do dnia 12 kwietnia 1893 (włą- 
cznie). 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej. 

w Myślenicach dnia 1 marca 1898. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 

L. 291 [1510 1 -8] 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza dla ustanowionego 
reskryptem wys. Wydziału krajowego 
z dnia 9 sierpnia 1892 1. 38180 okrę- 
gu sanitarnego z siedzibą w Bohorod- 
czanach obejmującego 11 gmin z lu- 
dnością 22911. 

Płaca roczna 500 zł. (1000 koron) 
zaś ryczałt na koszta podróży służbo- 
wych 318 zł: (686 koron) rocznie. 

Kompetenci muszą w myśl $. 7 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 
Dz. ust. kraj. prócz dostatecznej fizy- 
cznej zdatności udowodnić się mającej 
świadectwem c. k. lekarza powiatowe- 
go lub też świadectwem |lekarskiem 
potwierdzonem przez e. k. lekarza po- 
wiatowego, wykazać następujące wa- 
runki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, z przedłożeniem metryki uro- 
dzenia; 

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej; 

8. Niezkazitelny charakter; 

4, Znajomość języków krajowych; 

5. Praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo mają ci którzy 
wykaża się dwuletnią służbą w szpi- 
taiu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, albo egzaminem 
fizykackim. 

Posada na razie prowizorycznie 
zostanie na nadaną rok jeden. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Wydziału powia- 
towego na ręce podpisanego prezesa 
najdalej do 15 kwjetnia 1893. 

Bohorodczany, 3 marca 1893. 

Prezes 
Józef Szeliński. 


L. 6485 [1178 2—e] 
Konkurs na posadę etatową nauczy” 
ciela do nauk elementarnych ogólnie kształ- 
eących i pomocniczych w krajowej szkole 
ogrodniczej w Tarnowie 
Wydział arajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
etatową nauczyciela do nauk elementarnych 
ogólnie kształcących i pomocniczych w kra- 
jowej szkole og odniczej w Tarnowie. 

Do posady tej przywiązaną jest stała 
płaca roczna w kwocie 50 zł. (Tysiąc 
koren austr ), dodatek aktywalny w kwocie 
100 zł. (200 koron austr.) i trzy dodatki 
pięcioletnie po 50 zł. w. a. (100 koron a.) 
każdy tudzież wolne pomieszkanie służbewe, 
albo ryczałtw kwocie 180 zł. (360 kor. a.) 
rocznie. 

Nauczyciele etatowi krajowej szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie są urzędnikami kra- 
jowymi, mają przeto prawo i obowiązki wy 
pływające z krajowej ustawy służbowej Z 
dnia 28 marca 1868. Szczegółowe zaś obo- 
wiązki nauczycieli kraj. szkoły ogrodniczej 
określone są w statucie tej szkoły i w 0so- 
bnych instrukcyach przez Wydział krajowy 
wydanych. 7 

Cheacy się ubiegać o tę posadę, która 
w myśl powyż powołanej ustawy służbowej 
na razie tylko prowizorycznie nadaną być 
może winni najdalej do 15 maja 1898 wnieść 
do Wydziału krajowego podania swoje 1 
przedłożyć : 

1) Świadectwa udowadniające Kwa- 
lifikacyę do zajmowania posady, a którą, 
kompetnją, mianowicie: a) Swiadectwo doj- 
rzałości z odbytych nauk w seminaryum 
nauczycielskim. b) Świadeetwo kwalifikacyj- 
ne do samoistnego sprawowania urzedu 
nauczycielskiego w szkołach ludowych (pa- 
tent ua nauczyciela szkół ludowych) z języ- 


"kiem wykładowym polskim. c) Swiadectwo 


i 


uzdolnienia do nauczania języka niemieckiego 
jako przedmiotu naukowego w szkołach z 
językiem wykładowym polskim. d) Świa- 
dectwo z dotychczasowego sprawowania 
obowiązków, nauczycielskich. 

2) Metrykę urodzenia. 

3) Dokładny życiorys. 

Pierwszeństwo w otrzymaniu posady 
powyższej mieć będą kandydaei, którzy po- 
siadają kwalifikacyę na nauczycieli szkół 
wydziałowych lub wykażą się świadectwem 
uzdolnienia należytego do nauczania rysun- 
ków. W tym ostatnim wypadku przydzieloną 
będzie nauczyciełowi nauk elementarnych 
także nauka rysunków do potrzeb ogródka 
zastosowanych za osobnem wynagrodzeniem 
którego wysokość oznaczoną jest każdorocz- 
nym budżetem szkoły. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 
e Lwowie, dnia 17 lutego 1898. 


Upadłości. 
L. 153 [1487 2—3] 


Zapraszam wszystkich wierzycieli masy 
rozbiorowej 'auby Kornbaum, by celem 
współudziału przy likwidacyi dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności i celem powzięcią u- 
chwały czyli nieściągnięte jeszcze do mają 
tku powyższej masy należące wierzytelności 
w drodze publieznej licytacyi lub ryczałtowo 
za pewną ściśle oznaczoną sumę, tudzież 
czyli należąca do majątku masy realność z 
vomienięcieu postępowania; egzekucyjnego 
sprzedane być mają dnia 22 marca 1893 o 
godzinie 10 przed południem zgłosili się w 
biurze komisarza konkursowego w Załoścach. 

Załośce, dnia 14 stycznia 1898. 

C. k. sędzia powiatowy w Załoścach 

jako komiszrz konkursowy. 


W l F 
Wyroki prasowe. 
L. 4085 [1515] 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
$. 493 pk. orzekł, że treść artykułu wstę- 
pnego nr. 48 dziennika „Nowa Reforma“ z 
22 lutego 1898 rozpoczynającego się na stro- 
niey pierwszej w łam e pierwszym od słów 
„Kraków, 21 lut go Już nie po raz pierw- 
szy mamy sposobność“ a kończący się na 
stronicy pierwszej w łamie trzeeim słowy 
„jest podstawą podwaliną państwa“ zawie- 
ra znamiona występku z $. 300 uk, że dal- 
sze rozszerżanie tego artykułu zakazuje się. 
Kraków, 28 lutego 1898. 


Księgi gruntowe. 


L. 645 [1527] 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe - 
nia nowej księgi gruntowej dla gmin kata- 
stralnych Łużek górny i Niedzielna powiatu 
sądowegv Staromiejskiego rozpoczną się dnia 
21 marca 1898. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 4 marea 1898. 


Kurateie. 


L. 9138 [1482 1- 3] 
Ołeksa Feszezur z Zachvrzee uznany 
został marnotrawcą, 
Kuratorem ustanowiono Daniela Zaho- 
rojkę z Zahorzec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 28 grudnia 1892. 


L. 1649 [1455 1—8] 

Podaje się do wiadomości, że uchwałą ek. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 10 
istopada 1892 l. 944?le uznany został Hi- 
polit Władysław 2 im. Bielowieki, były 
peczmistrz w Majdanie, za umysłowo cho- 
rego i że na tej zasadzie tutejszy sąd usta- 
nawia równocześnie dla jego osoby i mają- 
tku kuratora w osobie Karola Czermaka e- 
merytowanego geometrę ewidencyjnego w 
Kolbuszowej, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Koibuszowa, dnia 25 lutego 1893. 


L. 1226 [1458 1—3] 

„0. k. Sąd powiatowy w Pilznie ogła- 
Sza, iż Zózefa Pidrazę z Łęk dolnych ucbwa 
łą e. k. sądu obwodowego w Tarnowie z 
dnia 9 lutego 1893 1. 2615 za marnotrawcę 
uznano. 

Kuratorem dlań zamianowano 
Barnasia z Łęk górnych. 

Pilzno, dnia 16 lutego 1898. 


Jana 


L. 48838 [1476 1—3] 

Na mocy uchwały c. k. Sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu z 1% grudnia 1891 |. 
17868 Stefana Olejnika rolnika uznano za 
marnotrawcę. 

Kuratorem dlań ustanowiono Wasyla 
Hasiuka, obaj z Czystyłowa. 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Tarnopol, dnia 30 grudnia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1165 [1248 3—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia Piotra Popielarza, którego obe- 
cne miejsce pobytu sądowi nie jest znanem, 
że w sprawie ustnej ek. uprzyw. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Agacie z Zaków 
Popielarzowej i innym o własność realności 
objętych wyk. hip. 1. 79, 98, 99 i 101 ks. 
gr. gm. kat. Nowawieś, ustanowił dla niego 
jako współpozwanego kuratora w osobie tut. 
ek. notaryusza Józefa Lityńskiego, któremu 
tut. sąd rezolucyę z dnia 8 grudnia 1892 Jh 
123816 wręczył. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 9 lutego 1898. 


L. 25962 [1213 3—3] 
Kołomyjski ck. Sąd powiatowy miejs. 
deleg. zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Jacka Semenczuka , ża Iwan Burak 
Hrycka wytoczył mu pozew 3 grudnia :8%2 
l. 25962 o własność parceli gruntowej 784 
w Siemakowcach, lub 100 zł. zpn., do rcz- 
prawy sumarycznej wyznaczono termin na 
dzień 3 maja 1898 o godzinie 9 rano B. 3 
a dla obrony praw pozwanego ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata dr. W. Staubera 
w Kołomyi. 

Wzywa się więc Jacka Semenczuka, 
aby się zgłosił do rozpisanej rozprawy lub 
środki swej obrony podał do wiadomości u- 
stanowionego kuratora. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja, dnia 1 lutego 1898. 


L. 1103 [1411 3—8] 

Nieznanego z miejsca pobytu Wiktora 
Jachimowicza zawiadamia się, że celem do- 
ręezenia mu tusądowych uchwał z dnia 8 
marca 1862 1. 392 i z dnia 27 lipca 1892 
l. 3625 i następnych wydać się mających 
w sprawie egzekucyjnej Maryana Scheffia 
przeciw spadkobiercom Michała Jachimowi- 
cza o 44 zł. 89 et. zpn. — ustanowiono 
dlań kuratorem Tomasza Okopniaka z Poto- 
ka złotego, któremu powyższe uchwały ró- 
wnocześnie się doręcza. 

Wzywa s'ę zatem Wiktora Jachimowi- 
cza, aby wskazał ck. sądowi obecne miej- 
sce pobytu, lub innego pełnomocnika usta- 
nowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Potok złoty, dnia 11 lutego 1898. 


L. 19478 [1453 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 
głasza, że na pozew z 11 marca 1892 1. 
3767 Wilhelma Brücknera przeciwko nie- 
znanemu z życia i miejsca pobytu Michało- 
wi Kątnikowi pto 15 zł zpn. dla tegoź Mi- 
chała Kątnika kuratora w osobie adwokata 
dr Raczki z substytucyą adwokata dr. Jal- 
la, obu z Jarosławia , został ustanowiony, i 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
21 marca 1898 godzinę 9 rano wyzna- 
czony. 

Wzywa się więc Michała Kątnika, aby 
powyższemu kuratorowi wczas udzielił po- 
trzebnych informacyj lub sądowi innego peł- 
nomocuika przedstawił, inaczej złe skutki 
zaniedbania sam sobie będzie .nusiał przy- 
pisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 21 stycznia 1898. 


L. 4 [1275 2—3] 
<= O, k. Sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leizora Grunneta, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Leona Braunera przeciw niemu 
pto 28 zł. 8 ct. a. w. z pn. ustanawia dla 
ni zo kuratora w osobie p. Władysława Ka- 
limewicza z Dobromila i doręcza kuratoro- 
wi tusąd. uchwałę licytacyjną z dnia 14 sty- 
cznia 1893 1. 15632, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 10 lutego 1893. 


L. 1135 [1252 3—3] 

Zawiadamia się nieobecnego z miejsca 
pobytu niewiadomego Kaspra Łaboja ze 
Spytkowie, że w sprawie egzekucyjnej Jó- 
zefa Habezyka przeciw niemu o zapłacenie 
50 zł. z pn. ustanowiono dla niego kurato- 
rem ad actum Stanisława Łabaja ze Spyt- 
kowie, który go ze skutkiem prawnym tak 
długo zastępować będzie, dopóki tenże sam 
przed sądem się nie stawi lub innego pełno- 
mocnika sobie nie ustanowi. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
W Zatorze, dnia 20 lutego 1898. 


L. 18043 [123552 - 3] 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza dodatkowo do edyktu z 27 sierpnia 
1892 1. 13519, że w tutejszym depozycie 
przechowane są od przeszło 30 lat w masie 
rozbiorowej Pelagii Potoekiej na rzecz wie- 
rzycieli Piotra Potockiego, Kajetana hr. Po- 
toekiego, spadkobierców Bielskiego, Maryan- 
ny Rozwadowskiej, Teodora Potockiego, Bo- 
nawentury Spendowskiego, Piotra Lubowi- 
ckiego i Konstancyi Bielskiej 2 v. Rogaliń- 
skiej, papiery wartościowe i książeczki kasy 
oszczędności zwyż 5400 zł. w. a. wyno- 
SZĄCe. , s 
Wzywamy zatem wszystkich, którzyby 
do tych depozytów bądź to jako właściciele 
lub spadkobiercy, bądź też jako wierzyciele 
jakie pretensye sobie rościli, aby w terminie 
1 roku, 6 tygodni i 8 dni takowe przed tu- 
tejszym ck. sądem obwodowym udowodnili, 
gdyż w przeciwnym razie depozyta powyższe 
funduszowi zapadłości wydane zostaną. 

0. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 24 grudnia 1892. 


L. 12151 [1222 2—3] 


Nieznanego z miejsca pobytu Jakóba | 


Kawałek zawiadamia się, że w sporze suma- 
rycznym Dyonizego Dyakowskiego przeciw 
niemu o oddanie pary koni ete. z pn. dla 
niego kuratorem adw. dr. Bernarda Altera z 
Radziechowa ustanowiono. 

Radziechów, 31 stycznia 1898. 


L. 13269 [1419 2—5] 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta- 
nawia Mikołaja Pniaka kuratorem niewia- 
domych z miejsca pobytu Maryi, Stanisława, 
Katarzyny, Franciszka i Teresy Pniaków z 
powodu potrzeby odstąpienia pod kolej grun- 
tu z realności wyk. hip. 1. 155 gminy Krze- 
czów. 

Bochnia, 31 grudnia 1898. 


L. 7150 [1280 2—3] 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Nalepy ustanowiono kuratorem Ję- 
drzeja Gucwę z Grybowa, któremu rezolucyę 
hipoteczną z 11 sierpnia 1892 1. 4534 dla 
pierwszego przeznaczoną doręczono. 

Jakóba Nalepę zawiadamia się celem 
strzeżenia swych praw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, dnia 2 grudnia 1892. 


L. 16885 [1267 2—3] 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Peritza Gawera, że na prośbę Samuela May- 
era tusądową uchwałą z dnia 5 lutego 1892 
1 1794 wydane przeciw niemu nakaz zapła- 
ty 97 zł. 16 ct. z pn. i że tę uchwałę do- 
ręczono ustanowionemu dla niego kuratoro- 
wi tutejszemu adwokatowi dr. Katzenellen- 
bogenowi przyczem wzywamy go, by rzeczo- 
nemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił lub in- 
nego zastępcę sobie obrał i takowego sądo- 
wi wymienił. 

Stanisławów, 30 listopada 1892. 


L. 7079 [1272 2— 3] 

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
stanowił celem doręczenia rezolucji tabular- 
nej z dnia 23 marca 1892 1. 1884 w spra- 
wie, aby Schwindlera o wpis prawa zastawu 
dla sumy 265 zł. w stanie biernym ciała 
hipotecznego Józefa Podgórskiego włusnego 
wyk. hip. 1. 80 księgi gruntowej gminy ka- 
tastralnej Żernica niżna objętego dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Podvór- 
skiego kuratorem Jana Winnickiego z Zer- 
nicy niżnej. 

O czem się Józefa Podgórskiego celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 4 listopada 1892 


L. 60439 [1541 1 3] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
że Adolf Baumgarten i tow. wnieśli dn tego 
sądu dnia 31 grudnia 1892 do 1. 60489 po- 
zew przeciw niewiadomym z Życia i miejsca 
pobytu Annie Marek zamęż llniekiej i Fran. 
ciszkowi Marek o uznanie pretensyj pra- 
wnych w reszt. kwocie 2000 złr. mk. z wię- 
kszej 3000 złr mk w stanie biernym whl. 
76 i 493 dz. IV zaintabulowanej , tudzież 
prawa zastawu dla tej pretensyi za zgasłe 
wskutek zadawnienia , adwoketa dr. Rogal- 
skiego kuratorem z zastępstwem adwokata 
dr. Kwiatkowskiego, dla niewiadomych z 
miejsea pobytu pozwanych Anny Marek zam. 
Ilniekiej i Franciszka Marek, na który to 
pozew wyznaczono uchwałą z 14 stycznia 
1893 1. 60439 termin 90 dniowy do wniesie- 
nia obrony na piśmie. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome, został dla nich adw. dr. Ro- 
galski kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Kwiatkowski mianowany. 

Wzywa się zatem Annę Marek zamęż. 
Ilnicką i Franciszka Marka, aby do swej 
obrony służące środki ustanowionemu kura- 
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi oznajmili, gdyż 
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inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na- 
stępstwa sami sobie przypiszą. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 14 stycznia 1898. 


L. 2348 [1444 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jakóba Chiedesa, że pod dniem 
13 lutego 1893 do 1. 2348 wniósł przeciw 
niemu J. Leinwand skargę o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 218 zł. 98 et. z wekslu z 
daty Lwów, 20 lipca 1892 ostatniego listo- 
pada 1892 płatnego na 218 zł. 95 ct. opie- 
wającego, że nakaz zapłaty wydany został a 
doręczenie takowego zarządzono do rąk u- 
stanowionego kuratora adw. dr. Mantla w 
Tarnopelu, któremu substytuowano adw. dr. 
Leiblingera w Tarnopolu. 

Tarnopol, dnia 18 lutego 1898 


L. 1142 [1471 1-83] 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Jaśle zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Żytkiewicza, że 
na skutek pozwu wekslowego kasy Oszczę- 
dności miasta Jasła o 120 zł. de praes. 26 
stycznia 1893 l. 586 wydanym został prze- 
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
120 zł. i takowy doręczony został kuratoro- 
wi dla niego ustanowionemu p. adwokatowi 
dr. Adamskiemu w Jaśle. 

Wzywa się zatem Michała Żytkiewi- 
cza, aby w należytym czasie innego zastę- 
pcę sobie obrał, i o tem sądowi doniósł, 
gdyż skutki z zaniedbania tego wynikłe sam 
sobie przypisze. 

Jasło, 25 lutego 1898. 


L 29626 [1526] 

C. k. Sąd krajowy uwiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców Szymona Rottenberga jako to: Samuela 
Bittnera, Joachima Bittnera, Dawida Bittne- 
ra, Hirscha Bittnera, Laję Weberową, Leona 
Zimmerspitza, Mojżesza Borgera, Seliga Bor- 
gera, Szymona Borgera i Chaima Źweiga, 
że krakowskie izraelickie bractwa wsparcia 
ubogich, pogrzebowe, szerzenia nauki, pie- 
lęgnowania chorych, dla wychowania dzie- 
ci i wyposażenia biednych dzieweząt wniosły 
do sądu prośbę o dozwolenie zawarcia układu 
mocą którego: wymienionej bractwa złożyłyby 
do depozytu sądowego 300 zł. w papierowej 
rencie austryaekiej celem zabezpieczenia o- 
bowiązku bractw na nie przez zmarłego Szy- 
mona Rottenberga rozporządzeniem ostatniej 
woli nałożonego i że w tym celu dla nich 
ustanowiony został kurator adw. dr. Berman 
któremu wszelkie wnioski przedstawiać winni. 

Kraków, dnia 28 października 1892. 


L. 5262 [1521 1—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Kazimierza Ostoję Ostaszewskie 
go, że przeciw niemu wniosła firma „Mau- 
rycy Baruch* pozew do pr. 14 lutego 1893 
l 5262 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 1283 zł. 30 ct. a. w. z pn.i że wy. 
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 17 lutego 1898 1.5262 dorg:z ony zo- 
stał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi a- 
dwokatowi dr. Romanowi Jakubowskiemu z 
substytucyą adw. dr. Blatteisa w Krakowie 
i poleca Kazimierzowi Ostaszewskiemu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- 
ny dostarczył lub innego pełnomocnika so- 
bie obrał i sąlowi o tem doniósł w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie- 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 
Kraków, 17 lutego 1893. 


L. 662 [1438 1 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tachowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Oleksiewicza ażeby do spadku pozostałego 
po jego matce śp. Juliannie Oleksowiczowej 
zmarłej w Brzozowy 29 marca 1892 w prze- 
ciągu jednego roku się zgłosił gdyż wrazie 
przeciwnym spadek ten ze zgłaszającymi 
się dziedzieami, z ustanowionym kuratorem 
pertraktowany będzie. 

Tuchów, dnia 7 lutego 1898. 


L. 6214 i [1517 1—3] 

0. k. Sąd krajowy jake Trybunał han 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Apolonię Krokiewiczową, 
że przeciw niej wniósł dr. Adam Doboszyń 
ski pozew de praes. 30 listopada 1892 1. 
39138 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 200 zł. w. a. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
2 grudnia 1892 l. 39188 doręczony został 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi adw. 
dr. Bibilewiczowi z substytucyą adw. dr. 
Gluzińskiego w Krakowie i poleca Apolonii 
Krokiewicz, aby temuż kuratorowi potrze- 
bnych środków obrony dostarczyła, lub in- 
nego pełnomocnika sobie obrała i sądowi 
o tem doniosła w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sobie przypisze. 

Kraków, dnia 24 lutego 1898. 


L 31289 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- ! 
mo czyni iż wskutek wniesionego na dniu! 
7 czerwca 1892 1. 24779 przez Jakóba Lin- | 
kierta pozwu przeciw Janowi Linkiert, Pio- 
trowi Linkiert i małol. Zofii, Andrzejowi, 
Georgowi i Barbarze Linkiertom, dla z miej- 
sea pobytu niewiadomego Piotra Linkierta 
kurator w osobie adw. dr. Kulikowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Stareczewskiego u- 
stanowiony został. 

Doręczając pozew kuratorowi p. adw. 
Kulikowskiemu wzywamy niniejszym edyktem 
Piotra Linkierta aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępeę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniedba- 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 23 lipca 1892. 


L. 7143 [1469 1—3] 

Wskutek pozwu Michała Kierońskiego 
de pr. 4 listopada 1692 1. 7148 przeciwko 
Dawidowi Deweryi i Bernardowi Scheller- 
manowi peto 57 zł. ustanawia e. k. sąd po- 
wiatowy dla niewiadomych z miejsca poby- 
tu pozwanych Bernarda Schellermana i Da- 
wida Daweria kuratorem Stanisława Florka 
wójta w Gromniku. 

Do rozprawy sumarycznej wyznacza 
się termin na dzień 11 kwietnia 1893 o 
godzinie 8 rano na który się wzywa oby- 
dwie strony, jakoteż kuratora Stanisława 
Florka pod rygorem §. 18 post. sum. z u- 
wagą, że pozwani mają albo stanąć osobi- 
ście lub przez wylegitymowanego pisemnem 
pełnomoenictwem pełnomocnika lub usta- 
nowionemu kuratorowi udzielić informacji 
gdyż inaczej możliwe szkodliwe skutki sami 
sokie przypiszą. 

Tuchów, 28 grudnia 1892. 


L. 6714 [1365 1—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie u- 
stanawia w sprawie wykazania płynności i 
pierwszeństwa wierzytelności do dożywocia 
Julii hr. Krasiekiej na dobrach Baranów in- 
tabulowanego, a względnie do masy tegoż 
dożywocia w kwocie 17.800 zł. w tut. sądo- 
wym urzędzie depozytowym złożonego, dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu wie- 
rzycieli hipotecznych : Feliksa Dolańskiego, 
Jeremiasza Leibowicza , Mortki Katza, [zra- 
ela Feingolda , Leiby Chaima, małoletnich 
Aleksandra i Karoliny Kłosowskieh , Mojże- 
sza Pfeffera, Jakóba Kórbera, Nissena Bav- 
da, tudzież dla niewiadomych w ogóle wie- 
rzycieli, którymby dalsze uchwały w niniej- 
szej sprawie z jakiegokądź powodu nie mo- 
gły być doręczone — kuratorem ad actum 
adwokata dr. Maurycego Reinesa ze zubsty- 
tucyą adwokata dr. Hermana Leckera w 
Rzeszowie. 

Wzywa się zatem tychże wierzycieli, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi w tej sprawie udzielili lub sobie 
innego obrońcę obrali, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki ztąd wynikłe sami sobie 


przypiszą.. 
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C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 15 września 1892. 
L. 24 [1311 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego į 
Iwana Lechmana, że w celu doręczenia mu 
tusąd. uchwały z dnia 24 czerwca 1892 do 
l. 4620 zezwalającej na rzecz Fedka Lech- 
mana wpisu prawa własności do 3/27 części i 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 276 gminy 
Dobra objętych — kuratorem Dmytra Fe- 
dora ustanowiono i temuż tę uchwałę do-| 
ręczono. 
C k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 18 stycznia 1893. 


L. 1868 [1313 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
B. Gleichgewichta, że Isser Hermann wniósł 
przeciw niemu i Aszerowi Händler dnia 8 
lutego 1893 do 1. 1868 pozew o zapłacenie 
500 zł., na który wyznaczono termin de roz- 
prawy na 25 maja 1898. 

Pozew ten doręcza się ustanowionemu | 
kuratorowi adwokatowi dr. Rosenheck, wzy- į 
wa się B. Gleichgewiehta, aby środki obro- 
ny kuratorowi podał, sam się jawił, lub in- 
nego zastępcę ustanowił, gdyż w razie prze- 
ciwnym spór ten z kuratorem przeprowadzo - 
ny będzie. 

p C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 12 lutego 1892. 


L. 4500 [1303 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie czyni 
wiadomo, że dnia 2 grudnia 1888 zmarł w 
Taurowie Szaja Altmann z pozostawieniem 
testamentu ustnego. 

Gdy tak z ustawy jakoteż z testamentu 
powołani spadkobiercy, tj. syn Berisch Alt- 
mann, tudzież po zmarłej córce Breinie Alt- 
mann zam. N. pozostały syn Pinkas N. z miej- 
sca pobytu nie są znani, przeto wzywa się 
ich , względnie opiekę ostatniego, by się w 
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nia licząc, bądź osobiście, bądź przez nale- 
życie wykazanego pełnomocnika w tut. są- 
dzie jawili i do spadku oświadczyli, gdyż w 
przeciwnym razie rozprawa spadkowa z de- 
klarowanymi spadkobiercami i z kuratorem 
dla niewiadomych ustanowionym Schlemą 
Seife przeprowadzoną zostanie. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Kozowa, 30 września 1892. 


L. 225 [1314 1—3] 

_ _ Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Bronisława Kuryłowieza, że dnia 
10 stycznia 1898 1. 225 wniósł przeciw nie- 
mu Antoni Kuryłowicz pozew o unieważnie- 
nie aktu notaryalnego z dnia 11 lutego 1887 
l. rep. 1844 co do punktu odstąpienia pra- 
wa własności realności pod Nk. 184 w Ula- 
nowie i że dla niego ustanowiono Marcina 
Rzepielę kuratorem. 

Pozwany ma kuratorowi środki do 0- 
brony podać lub sądowi innego swego peł- 
nomocnika wymienić, gdyż inaczej skutki 
z zaniechania tego wynikłe sam sobie przy- 
pisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ulanów, 12 lutego 1898. 


L. 38447 [1859 1-8] 

C.k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza , że w sprawie egzeku- 
cyjnej Ignacego Goldschmidta przeciw ma- 
sie spadkowej Herscha Beisera pto 2400 zł. 
zpn. wskutek prośby spadkobierców Mechla 
Dawida Zuera de praes. 25 pażdziernika 1892 
l. 48347 o wdrożenie dalszego postępowania 
kolokacyjnego wzglęgem 1/6 części lieyta- 
cyjnej ceny kupna realności pod 1. 181 dz. Il 
we Lwowie położonej na Dawida Zuera przy- 
padającej, ustanowił dla niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzyciela hipoteczn. 
Abrahama Jakóba Schmila kuratora ad ac- 
tum w osobie p. adwokata dr. Czeszera 
z zastępstwem p. adwokata dr. Landes- 
bergera. 

Zawiadamiając o tem tegoż Abrahama 
Jakóba Schmila, wzywamy go, by potrzebne 
dokumenta ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lił lub innego pełnomocnika ustanowił i o 
tem tut. sądowi doniósł, gdyż inaczej wyni- 
knąć mogące z zaniedbania szkodliwe sku- 
tki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd krajowy. 
We Lwowie, dnia 14 stycznia 1898. 


L. 2905 [1828 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
podaje do wiadomości, że dnia 29 maja 1879 
w Spytkowicach zmarła Zofia Skawiniak bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu Wawrzyńca i Wincentego Skawinia- 
ków, aby w przeciągu roku jednego liczące 
od dnia ogłoszenia zgłosili się w tut. sądzie 
i wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się i z kurato- 
rem Jędrzejem Jąkałą dla nich ustanowio- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 22 lutego 1898. 


L. 14154 [1388 1—3] 

Taraobrzeski e. k. Sąd powiatowy w 
sprawie Wydziału krajowego o intabulacyę 
pr. gr. 3706/2 na rzecz funduszu przedsię- 
biorstwa regulacyi rzeki Łęgu celem dorę- 
czenia niewiadomemu z miejsca pobytu To- 
maszowi Koćmierskiemu rezolucyl z dnia 28 
grudnia 1891 l. 12774 ustanawia się kura- 
torem ad actum dr. Rebena adwokata w 
Tarnobrzegu i temuż pomienioną rezolucyę 
doręcza. 


Tarnobrzeg, dnia 20 listopada 1892 


L. 2341 [1302 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła- 
sza, że dnia 16 kwietnia 1888 zmarła w 
Kozłowie Rachela Walltuch 20 Mahler bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy Sądowi miejsce pobytu powołanej 
do spadku tego z ustawy Pusie Walltuch 
jest nieznanem, przeto wzywa się ją, aby w 
ciągu roku od poniżej umieszczonej daty w 
sądzie tut. się zgłosiła i oświadczenie do 
spadku tego wniosła, ile że w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe ze zgłaszają: 
cemi się dziedaicami i z kuratorem Dawi- 
dem Messingem z Kozłowa dla Pesie Wall- 
tuch ustanowionym przeprowadzonem zo- 
stanie. 

Kozowa, 30 lipca 1892. 


L. 365 [1808 1—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Juwenala i Annę Czernigiewiczów, że celem 
doręczenia tusądowej uchwały  tabularnej 
z 8 marca 1892 1. 1782 dla nich przezna- 
czonej, kuratorem Eustachy Wyszyński z Me- 
denic ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 25 stycznia 1898. 


1i 


Za 4 CÚ., 12ra mié w przeciągu, ; 
i 


p 15 do 25 minut , 
kapiel w domu | 
kto kupi wannę lub: 


Słabość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów mł.dości 
oraz innych nadużyć niszozątych zdrowie, jak 
kanapkę z aparatem | JE pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
ułepszonym d "ogrza- | g licznych. wydaniach rozpowszechniona już 
nia wody. — Wauny $$ ks4lsa ilustrowana : s 

blaszanne lakierowane Dr. Retau a 


wanny cynkowe połą- Ochrona własna 
czone z tuszem, poko- Cena wydania polskiego zł. 1. 
jowe tusze, pekojowe Cena wydania niemieckiego z4. 2. 

i parnie kuracyjne. || Tysiące znalazło w viej objaśnienie swych 


; 3 eierpień życiem kuracyi w książce tej JĘ 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie e dwa siłę Mod CJE JAA 
pokojowe polifterowane. a i 


Za nsdesłaniem franko należytości, otrzyma 
F. BOURDON ” 


j się książkę w kopercie franko przez wagasyn 
Lwów, ulica Jagiellońska |. 9. | 


28 


rado 


"RER 7 1 
też i zagrzuniczne, 
J poleca I 
handel win założony w roku 1811. 
we Lwowie, ulica Krakowska l. 7. 


tylko w d boruwych gatunkach, t:k krajowe jako 
NOWEM 


ES 


Do wydzierżawienia: 
1. Dobra Lackie z przyl. w powiecie 
Złoezowskim 1200 :norr. (z gorzelnią) od 
wiosny r. 1598. | 
2. Dobra Olszanica z przyl. w pow. 
Złoczowskim 1900 morg. (z gorzelnią bro 
warem) od 1 lipca 1893. z 
Oferty należy wnosić do kaneelaryi 
adw. dr. Kwiatkowskiego we Lwowie, ul. 
Czarneckiego 1. 1 gdzie też warunki kon- 
tr.ktu przejrzeć i bliższe wyjaśnienia otrzy- 
mać można. 348 
Wszelkie posrednictwo wykluczonne. 


A GUBFGNE 


q=- 


R F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazia 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech)). 208 
Na żŻądani» senniki gratis i franko 


SKŁA[ | 


saita bak 
ul. bhalicka Ži 


m: 
sM.SLOJL 


we Lwowie 


(Impressa Lwów) 346 


ar 

me A e 4, kig. opłacana do każdej 
Chińsko rosyjska stacyi pocztowej w kraju 
klg. Congo cesarski 2 sł. : Ceylon gruboztarnisia najlepsza 10 zł. : 
„ Familijna w pudełku 3 zł. Pi „  árednia 10 zł. 


— Ogłoszenie. ,, 


i Na dniu 15 marca 1893 odbędzie "apa n bez „ 2x 80 fi Kuba wyśmienita 10 zł. 
się w środę o godzinie 4 po południu 83 p „bardzo dobra 1 zł. 80 || Laquaira gruboziarnista 9 zł. 60 
w własnym lokalu i ti ju i | ja „ Melange qe < oskau W pud. 4 zł. 3 Quatemala . 9 zł. 20 

XVII. Walne zgromadzenie , yi "i ”_» Bor» Bm 80 6 Mokka arabska . |., 10 m, 80 
członków Towarzystwa kredytowego - Miyn amerykański | o Ie 0000708, 0046 


Ceylon pertowa 


„Oszczędność* w Tłumaczu z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z poprze- 
dniego walnego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie dyrekcyi z czyn- 
ności za rok 1892. 

8. Przedlożenie przez komisyę re- 
wizyjną rachunków za r. 1892 z wnio- 
skiem o absolutoryum dla dyrekcvi 

4. Umpełuiajacy wybór do dyre- 
keyi. 

5. Wybór Rady nadzorczej. 

6. Podział czystego zysku. 

7. Wnioski członków. 

Rada nadzorcza : 
Alfred Orski. Aleksander Kadajski. 


o 2 parach walców, o 2 francuskich 
kamieniach z cyliudrami, o 1 kamieniu 
do czyszczenia zboża io L prostym ka- 
mieniu na drobne mlewo, o sile 70 
koni w Knihininie koło Staniławo- |. 
wa, na młynówce sprowadzonej z rzeki 
Bystrzyca złota, niedaleko miasta i 
dworca, z domem mieszkalnym o 4 
pokojach i kuchnią z przynależyiościa- 
mi, budgnkami gospodarskiemi i grun- |, 
tami (9 morgów) koło domu, jest z | 


„ Wysiewek herbacian. 1 zł. 60 $ 10 zł. 


Kantor wymiany 


E e k mrz galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien- 

nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

4Y, pre. listy hipoteczne 

5 pre. listy hipoteczne premiowane 

5 „re. listy h.poteczue bez premii 

4'/, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4'/, pre. Hsty Banku krajowego 


l} 
4: pre. pożrezke «7"ajoewą galiecyjską 
4 pre. .ożyczkę prepinzcyjną zalieyjską 


5 pre. pożyeske propinzcyjną bukos insig 

4' pre. pożyczkę węzvierskiej kolei państwowej 
4'; pre pożyczkę propinacyjną węgierską 

4 pre węgierskie Oblizacye indemnizecyjne. 


wolnej ręki za cenę 35.000 zł. zaraz 

do sprzedania. — Bliższa wiadomość 

u p. Franciszka Mathiasa w Jasie 
nowie górnym. 369 


e 


Zaproszenie 


-taaa zwa ma 


r z 37i 
źaproszenie. . Zapraszamy na walne Zebranie dnia 
45 marea b. r. o godzinie 9 rano Towarzy- 


stwa zaliczkowego — a następnie Towarzy- 


Na mocy $ 38 statutu zapraszamy 
Szanownych członków na 20 
walne zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczka vego w Bóbree stow. 


zarejestr, z nieogr. poręką na dzień 


w sali Rady powiatowej. 
Porządek dzienny: ; 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1693, 

2. Przedlożenie rachunków. 

3. Podział zysku. 

4 Wybór uzupełniający 3 członków 
Rady nadzorczej na okres 8 letni w miejsce 
ustępujących pp. Kazimierza Polla, Kazi- 
mierza Rudnickiego i Floryana Złotowskiego. 

5 Wybór komisyi rewizyjnej Walcego 
Zgromadzenia. 

6. Wnioski członków. 

Rachunki za rok 1892 leżą do przej- 
rzenia w lo aln Towarzystwa. 

* Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego. 

Bóbrka, daia 25 lutego 1998 

Kazimierz Pollo Kazimierz Rudnieki 
ekrowa prezes Rady nadzorevej. 


sloszenie. "© 


~ AW" a raszamy P. T. Członków 
dowaregsima dE ge ON Ea w Czortkowie 
tuwarzyszenia Zurejestrowanego z oprani- 
czoną poręka na I doroczne ż 
walne zgromadzenie 
które się odbędzie w Czortkowie w R Ra- 
dy powiatowej dnia 17 marca b. r. g go- 
dzinie 2-giej po południu. 
Porządek dzięnny posiedzenia: 
|. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 
i rachnnków za r. 1592. i R 
2. Sprawozdanie komisyi „rewizyjnej 
z ewentnalnem wni skiem na udzielenie Dy- 
rekcyi absoluterynm z czynności i rachun- 
ków za r. 1592. k 
3. Wnioski Rady nadzorczej 
rozdziałn czystego zysku. bak 
4. Zatwierdzenie uzupełniającego 
boru jednego dyrektora. 
5. Uzugełniają.y wybór 3 członków 


co do 


wy- 


j a . CAEN ° kończastej, przeciw katarowi, chrypee, Oprócz wyszezegó nionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 
Rady nadzorczej. yi revii Sok Z wielkiej babki kaszlowi kurczowemu ete, Flasz i et.iwszystkie w dziennikach austrynekich anoak o 02 krajowe i zagraniczne 

r a (d Ą Ry rz 1 f 1 -. .20 ści 4 i i Z j j i i z 
s. wybór komisyi Amerykańska maść przeciw gośćcowi zł 2 ira ię EL) a 3 nie znajdujące się w zapasie, sprowa 


„, _7. Ewentualne wnioski. ht 
Od Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczk. 
W Czortkowie Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 
Qzortków, dnia 6 marca 1898. 


Sekretarz 


D Prezan SE 
r. Stanisław Rudrof. Wincenty Mromliński. | sis —--«. = 


19 
marca 1893 na godzinę 3-cia po południu 


z wnioskami: a) Rozdział zysku z r. 1892, 
b) absolutoryum Dyrekcji, c) potwierdzenie 
na lat 3 następnych ustępującego dyrektora. | 
do Rady nadzorczej. 

Porządek dzienny Towarzystwa ochrony 


zebrania, 


wnioski; a) Rozdział zysku z r. 1892, b) ab- 
solatorynm dyrekcyi. 


Towarzystwo zaliczkowe w Limanowy zare- 


zebrania, | 
| 


stwa ochrony własności ziemskiej w Lima- | 
nowy odbyć się mające: 
Porządek dzienny Towarzystwa zaliczkowego: | 
za rok 1892. | 


Józef Mars. 


1. Odezytanie protokolu z ostatniego | 


2. Sprawozdanie dyrekevi # czynności Uwaga. 


3. Sprawozdsnie Rady nadzorezej — 


4. Wybór 4 członków i 2 seri 


własności ziemskiej: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 


2. Sprawozdanie dyrekcyi. „I 
3 Sprawozdanie Rady nadzorczej i tej | 


Limanowa, dnia 4 marca 1892. 
Prezes Rady nadzorczej. 


jestrowane z poręką nieograniczoną. 


Jan Kuhbliński. We "Wo" 


APTEKA 
pod „Złotym Jabłkiem“ 


(Apotheke zum „Goldenen 
Reichsapfel*) 


r 3 

Pigulki krew przeczyszczające 

"Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój z 

6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et. 

W razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka franko: 

1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 230, 3 pakiety ał. 3.35, 4 pakiety 

zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 920. (Mniej niż jednego pa- 
kietu nie wyseła się wcale.) 


Uprasza się żądać wyraźnie J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających 4": 


> Żać ua 

to, by napi rzykrywee każdego pudełka zawierał umeszczone na 
> by napis na przykrywee g ) 

przepisie używania nazwisko J. PSERHOFER, a to czersonem pismem 


J. Pserhofera. słoik 40 et. z pre- 


Balsam na odmrożenia $zną franko 65 er 


które t papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 


Kantor wymiany Banku bivotecznezo przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy- 
losowane a już płatne miejscowe vapiery wartościowe , tud:ież zapadle kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztow. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ii 
kuponowych, za wzrotem kosztów. kióre sam ponosi. 


„PSERHOFERA: 


przedtem pigułki uniwersalne zwane, jako znane i lekko przeczyszcza- 
jący środek domowy. 


po cenach najkorzystniejszych. 


45 


Dila umikniemia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdern pndełku 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J. WiSLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 
FIE w 


star h nn. Mikol"s ba. Wewiórskiego i „'uckera. Y 


EO U E ny * 


Singerstrasse 15, 
Wiedeń 


przeciw zepsutemu 
żołądkowi,złemu tra- 


Esencya życia (praskie krople 
wieniu ete faszeczka 22 et. 


BS a li qlz Przeciw kaszlowi ete. pudełko et. 35, 
Proszek fiakierski zrywka aoni eia petko © 


Pomada Taunochininowa i pros wdowie do aa 
s f. Steudla, środek d j 

Plaster uniwer salny Kaca) skór e, ełk 50 A 
; 4 przesyłką franko 15 et. - 

Uniwerselna sól przeczyszczająca Śwyżcwiice 

srodek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 


pakiet 1 zł. 
82 


Proszek przeciw poceniu nóg Sny poa h EE 


Balsam przeciw wolom faai 6 ać * Pa poent 


franko 65 ot. 


JG Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 
słaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. "BE 


Przy przesyłkach należytości z gory (najlepiej prze- 


U mała fla- 
szeczka 1żŻ et. 


Angielski balsam cudowny śe P e 


| jl Ę 


kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 
przy przesyłkach za pobraniem. 


Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotograficzny 


a anma mer. 


wykończenia 


Magazyn sukien damskich 


Naukę kroju metodą łatwą i praktyczną połączoną ze szyciem, udziela się stale i 


od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 eencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tsustym 
petitem lub jego miejsca. 63 


a m EPO 


IJ Ezd zakład wodoleczniczy obok 
Lwowa poczta wów —Emil Bertemiljan Bra- 
jer właściciel, dr. Wiktor Legeżyński lekarz kie- 
rujący. — Wszelkich informacyi udziela Zarząd te- 
goż Zakładu. 286 


Pe bardzo rentownego przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego bez ryzyka może przystąpić spól- 
nik z kapitałem od 5—10 tysięcy. — Zgłoszenia 
do ajencyi „Impressa“ we Lwowie, 34T 


Mae cosyonowni= Ajencya K. Ozer- 
wińskiego, Lwów ul. Sykstuska |. 32 po- 
leca uzdolnionych rządców, ekonomów, leśniczych, 
guwernerów, guwernantek, panny służące, zaa || 
kucharzy, kueharki, lokai, furmanów i innego rodza- 
ju służby. — 
najsumienniej w zakres agencyi wchodzące. 


Drobne ogłoszenia | 


= = RR M ER 


Również załatwia wszelkie zlecenia | 
319 | 
Maszynki do robienia kawy „Non plus ultra“ | 
spirytusowe na szklanek 
A 1 2 3 4 
po uł. 415 550 650 T. 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że- 
łazny we Lwowie, plac kapitulny I. 1 
(naprzeciw Katedry). 215 


Zawiadamiara niniejszem  zamiejsco- 
wych moich P. T. Klientek, że pra- 
eownię sukien damskich przeniosłam 


na ul. Kochanowskiego 1. 10 (Rury). 
Zamówienia wykonuję wedle wzorów polskich 
paryskich i berlińskich z wszelką staranno-%& 


pns 


86 


ścią i punktuałnością. Sabina Saganowska. 


Przezacne Panie! 
Wspierajcie przeinysł krajowy kupując kro- 
chmal bryłantowy — proszę żądać tylko ze. 
znakiem „dwie ręce“ godło łączności, wy-, 
robu Bażanta. Towar od obeych wyrobów 
lepszy. Do nabycia we wszystkich bandlach 

(Lwów Impressa) 308 
Kto chce się ochronić raz na zawsze od bolu j; 
zębów, wzmocnić dziąsła, poprawić smak i od- § © 
świeżyć jainę ustną niech używa | 
i DENTYNE $a 
aszki 80 ct. wras z sposobem użycia. 
Nabywać można jedynie 285 
w składzie materyałów Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 2. 
Na prowineyę wysyła sie odwrotną poczta 


Cena 


o dwńeh korpusach 
tubułarungch, prze 
łącznaj 


LJ | 2014 LJ 
Majętność ziemska 
ważnie rola (której 1800 morg.) wartości 
nivspełna 400000 zł. do sprzedania. — Jednocze- 
Bnie poszukuje się do nabycia majętność blisko 
Lwowa w wartości do 200.000 zł. lecz nie mniejszej 


jak 100 000 zł. Bliższa wiadomość w kancelaryi 
adwokata dr. Roberta Czajkosskiego we Lwowie 
(obecnie we własnym domu przy ul. L ona Sapiehy 5-a.) 
340 


Kantor miastowy za 


amiżeli jakakolwi 


ee AM MK AA MK RY M WEZ TI OK Z RMK RE 


4 Drrkarni WE, Eomióńskiogo ui. Cu 


WIEPSE 


m 


Znany z dobrego gustu i starannego 


Fabryka sztucznych niwo 
Spółki komandytowej Juliana Wanga 


we Lwowie 


znacznie powiększona przez wprowadzenie maszyn najnowszego systemu 


poleca po niższych cenach 


i przy rajdogodniejszych warunkach spłaty specyalnie 
pod zasiewy wiosenne 
roztworzoną kwasem siarkowym 


mączkę kościanną 
i superfosfat z kości 


zgwaraneyą najwyższych procentów, 
w wodzie rozpuszezalnego kwasu fosforowego i azotu w ziemi 
łatwo się asimilujacego. 
Cenniki i sposób użycia wysyła na żądanie odwrotną 
pocztą i franko. 
Ustne wyjaświenia udziela się 


w kantorze przy ulicy Hetmańskiej 1. 22. 


armiaskjago |, 13 dema Wernera 


i2 


Lwów, 
ul. Fredry l. 7. 


TERE 


Józefiny D 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne, na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska wy- 
borna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. — 
Jeden Korzec wraz z workiem kosztuje 
4 zł. w. a., przy zakupnie naraz 10 korcy i 
dodaje się korzec bezpłatnie Zamówienia 
uskutecznia J. Bulsiewicz, skład na- 

sion w Bochni. 220 


| 
i 
gl 


Lwowskie laboratoryum chemiczne świa- 
deciwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie 


Tutki cygargtowe nieklejone 


wyrobu | 


S. W. Niemojowskiego 
są znakomite i znpełuie zdrowiu 
nieszkodliwe. 
Nabyć można w skiepach 
S. W NIEMOJOWSKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3, 
„ ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. , 258 
Ostrzega sią przed licznemi našla- 
downietwami. i, 
Wysjłka na prowiscyę odwrotnie, opako- i 
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. | 


I 
| 
Państwo Jastrząbka stara | 


|. 


psd Czarną 


opakowane. | 

N$n. świerka za funb- 4, kg. 1 ał. | 
Sadzenki sosna 1 i 2 let. silna po 45 

cisi A fet 


Sadzonki świerk 2 letni silny po 80 ct. | 


olszyna 2 let. silna po zł. 1.80 | 
368 | 
| 
i 


a 


za 1000 sztuk. 


W= ul. Hetmańska 22. 


7 "m 
Ar R 
u Et 


ek iana fa bryka 
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p 


(pałac hr. Fredry). 


d 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniezne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 
wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano de 6 po poładniu — w niedzielę i święta 


tylko do godziny 2 po południn. 31 
przy ul. Hetmańskiej |. 4, l. piętro § 


WS 


Sadzonki, nasiona leśne i drzewka ogrodowe 


starannie opakowane rozsyła za zaliezką pocztą lub koleją 


dej 


349 


poleca się łaskawym względom WW. Pań $ 
Zamówienia z prowincyi wykonuje w krótkim 
czasie za nadesłaniem odpowiedniej miary. 


codziennie od 10 do ı codziennie. | 


F 
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Leśnictwo Zassów pod CZAaTrNĄ. 


Sadzonki leśne 
Cena za 1000 sztuk 


Świerki i sosny 100—140 cm. so 30 ct. za Batukę. 
W razie łaskawego zamówienia upraszamy o podanie poczty i stacyi kolei. 
Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną, ost. poczta Zassów, stacya telegr. Czarna. 

s me » 


EPapće « Koscicki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 


Drzewka ogrodowe == 


Cena za 100 sztuk. 


Nasiona 
Cena za */ kilo (1 funt). | 
ct. 50 izt. JiSosna zwyczajna 1.60 zł.IDziczki jabłoń 


Sosna zwycz 1 i Zletn. p 25— 50 em. 1 zł. 
» Czarna 5 5 = s czarna . 110% „ gruszek berate lo 

„ amerywańska 2 letn. po zł. 350. | „ amerykańsk.4.— „ łLeszezyna gat. wyb. 25— 50 „ 38 „ 

S wierk 2, 3, 4i Sletn. po zł. 1, 1.50, 2, 2.50RSwierk . 110 „ |Czereśnia duża słodka czerw. . 6, 
Modrzew 2, 3 i 4letu. po zł. 2 2.50 i 3iModrzew 2.— „ |Lipa szerokolistna 25— 50 „ 45 
Olcha 2, 3 i śletn. po zł. 250,31 3.50JAkacya . —.30 „ |Kas/tan zwyczajny 25-— 50 „ 3p 
Brzoza 2. 3 i 4letn. po zł. 250,3 i 8.50]Brzoza . —.40 „ |Uierń Chrystusa 70-100 p ån 

: |Jasion iroezn. 8—15 em. po zł. 3.50. [Olcha — 50 p |Wiaz - 902100 „ 5h 
Ka SAY 10—25 e . po A 4.  |Jasion . —.30 p an Š SIRO ĝ i y 
tlon Zletn. 25—40 em, po zł. 6. st: do kolei darmo.]J2 "OT . 100 — p ñy 
Akseya od 80—50 1 80 -1Uditm. DAE va A APE: A |K i 11001 MS. 

i po zł. 2 2,50, 3 i 4. OE Akacya . . 120—150 „ 2, 
| se (na żywopłoty) 15—30 em. poj” opakowanie sadzonek Mniej jak 10 sztuk z jednego 
zł. 8 i 25—40 em. po zł 10. li-zy się własne koszta. |gatunku nie sprzedajemy, a niż j 100 


sztuk nie wyszła się. 


Z ysokim szacunkiem. 


2] 


Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 


Herbaty 
firmy Wogau & Spółki w 


Kawy 


pod godłem „SYRYUSZ* 


Wyłączny skład dla całej Galicyi 
masz n i narzędzi 
do uprawy roli 


Rud. Sacka w Plagwitz 


pod Lipskiem, 


S. A. Bubera Synów 


Moskwie. 


Kakao w ; roszka 
F- Kortfa & Spółka — Ielft-Amsterdam. 


Czekolady Amódóe Kohler & Syn 


Koniaki wyborne. 


Losanna i Menier w Paryżu. 


HERBATY 


__ Chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 


plac HMaryaeki i. LU 


pelava se zbioru majowego 


Hy ba -ago 


Svuchong czarna . 


zbiór majowy 
Baysow czarna 


z, 1.20 
LJ + — 
NS 


7 
„+ Ż.— 


Wysiewki herbaciane s 1.3 


z najlepszych 


„ 1.60 


Zamowienia z prowineyi wyszła 


ję odwrot: poeztą. 


uliea dagieliońska I 13. 
Części składowe w zapasie. -— Cenniki gratis i franko. 


JAN 


MYDŁO najprzedniejsze do go- 
lenia brody 25 ut. 

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 0 ct. 20 i 2b et. 

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- 
nite do twarzy i rak 40 ut. 

MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli- 
kaca, wyuvładza i znakomicie 
oczyszeza skore 30 t. 

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymują= 
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - Żywież 
nych, znakomite 25 et. 


MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzn przyjemuy piżmowy 
zapach 30 et. 


MYDŁO PACZULOWE, przyje- 
mnej woni i jest bardzo po- 
szukiwane 30 ct. 

MYDŁU RÓŻANE, najprzedniej- 
sze 40 i 8" et. 

MYDŁO OLIWNEŻ? dla dzieci 
36 et. 

MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH 
przyjemne w użyciu, skutecz- 
nie ochrania., skórę od lisza- 
jów i wyrzutów 30 et. 

MYDŁO BALSA MICZNE, oczy- 
szeza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et. 

MYDŁO FIJOŁKOWE  przyje- 
mnej weni 35 ct. 


Nabyć można we Lwowie w 


$Zarządea Wł. J. Weber). 


MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- 
wa piegi, opulenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość 0 st. 

MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- 
cza się olejkowatością. nad- 
awyezaj delikatna i speeyal- 
nie zastosowane do twarzy 


50 et. 

MYDŁO RYŻOWE, używa się 
do wydelikacenia i wybiele- 
nia skóry na twarzy 60 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE. bia- 
łe łatwo pieniące, wybornie 
o zysze%a skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 et. 

MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
Źroczysie, zawiera 350], czys 
tej glicyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 3' i 
4n et 

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn- 
ne, we flaszeczkach, 0"zyszcza 
skórę od prysz:zy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 et, 

MYDŁO PIASKOWE, do my'ia 
rąk 25 et. 

MYDŁO TYMOLOWE znakomi 
cie ceżysz:za skórę od wszel- 
kich wyrzutów 50 et. 

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 


sklepach własnych : ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka 1 11; 
Filia: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcach Rynek 1. 2, oraz we wszystk ch 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
E ERE OE E 0 OWEJ 


Upazosania sia nie lasy. 


IHNATOWICZ 


poleca wyśmienite mydła do mycia twarzy, rak i kąpieli. 
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


341 l 
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we Lwowie, 
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nawet całe ciało w czasie:e- 
pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia się 29 ct. 

MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 
kiem powodzeniem używa się 
do zniszczeuia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 et. 

MYDŁO BENŻZEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu- 
nięcia wyrzutów i plam skór - 
nych 25 ct. 

MYDŁO KAMTFOROWE, uśnie- 
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 
„RONOŚĆ z twarzy i rąk 25 ct. 

MYDŁO MIODOWE, do wyde- 
likatnienia rąk, kawał. 10 et. 

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- 
komite 10 et 

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pre. ez.stej sm:ły (dzieg- 
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po- 
cenie nóg i łupież na głomie 
39 et. 

MYDŁO SMOŁOWE GLICE- 
RYNOWE miskczy i OGZYSŁ - 
cza skórę od liszajów, trądzi- 
ków i t. p. kawałek 30 et. 

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 et. 


39 


Papisr 3 fabryki papieru |. Fisłkowakich. 


